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Żydzi zaskoczeni stanowiskiem USA

Podział Palestyny
jest ostatnim kompromisem dla Żydów

N o w y  TORK, 28.2 (PAP). W  piątek Rada Bezpieczeństwa
p o w i ł a  debaty nad sprawą Palestyny. K ierow nik wydzia- 
. Politycznego Agencji Żydowskiej, Mosze Szertok, oskar- 

Arabów o otwartą agresję przeciwko planowi podziału Pa 
eslyny, przyjętem u przez Narody Zjednoczone. U ją ł on swe 

stanowisko w następujących punktach:

^  Plan podziału stanowi mini- 
mutn tego, co mogą przyjąć

2 ^  Arabscy członkowie ONZ u- 
b»aa udaremnić decyzję Zgro

tłZCHla m n ln ilo w .: n ir«no ii ! nr»Ktl_tó \v ZCnia niet ,Klam> agresji i  gw ał-

^ y(tz i n igdy nie zgodzą się 
nic ,na stanow isko mniejszości i 
kie n i*  z<J,aw' w  sarcach żydow - 

‘ nie zd ław i w  sercach żydów 
Należy potępić W ie lką B ry - 

iy j j tan ię  za to, że nie pozwala 
tr»„0" s liim  silom  obronnym  na o- 

Agencja Ż y -
tr»
flóIU'nVan!e broni.
S|j ska domaga się b ro n i dla ly c li 
t rJ . *  jednocześnie uważa, że po- 
ćla ^"la  ^est  sI!a m iędzynarodowa 

odparcia agresji z zewnątrz. 
^ 0  Agencja Żydowska wzywa 
st0 Radę Bezpieczeństwa, by w y - 
kóvi,°--*a ai>eI 1,0 Paftstw —  człon
»ort ONZ —  o zeżwolenie na trans-
t0vv-y bl-oni dla tych, którzy są go- 
- 1 'v.vkonać plan podziału. 

Propozycje amerykańsk 
sprawie dalszych konsultacji

" j io r a
Propóżycje am erykańskie  w

»a te SPrr
*«stv_ at rozw iązania problem u Pa- 

zaskoczyły Żydów . AfréntelaI y ty" y
Uoci?Usl<a obaw ia się, że może to 
kom T * ™ 6 *t° now ej zw łok i i  do 
heZl). ’ ka c ji, k tó re  narażą na nie-

>’ eczeństwo cały plan.
Rlan podziału, p rzy ję ty  przez 

dóu, g ro m a d ze n ie , jest dla Ż y - 
h ie osta tn im  kom prom isem . Żydzi 
b ij^ j ° s,,ną się poza granic»-’ tego 
bie *bum. To, co dzie je się obec- 
bią w yraźną próbą zaprzecze-
by suy ^°5n nawet tego m in im um , 
P o l i t y 2*® *ch na st an zależności 
ió le ycznej, je ś li n ie  zagrozić w  o- 
cais , zniszczeniem fizycznym . M o- 
kę m andatowe stosuje po lity * 
*>0̂ ow^n.oSc,' 1 o tw arc ie  to le ru je  sa-a 

iyj- a«i® rea lizac ji planu, 
kp z Sze Szertok w ys tą p ił prźeeiw- 
^ ¡ J z u t o m ,  ja k ie  s łys /y  się w  sto. 
H>ja , ' lo pa lestyńskich, o-
0 Q, Cza.1ąe„ że Żydzi m yślą ty lk o  
U * * * * «  podczas gdy A rabow ie 
Pyta la^  agresję. Czemuż to — 
»odn„Jn0'VC!l "  rozdaje się broń 
CyDai •°m arabskie j p o lic ji m un i- 

o 8 nie Przyznaje się je j 
że br  i -yz n ’e jest rzeczą jasną, 
ko •*. ° n ta zostanie użyta przeciw -

rodów Zjednoczonych. Czemu u- 
trzym u je  się wciąż jednostk i legio­
nu arabskiego w  pobliżu obszarów 
żydowskich m imo, iż dokonały już  
one licznych ataków  na konw oje 
żydowskie? Najcięższym problem em  
jest jednak trw a jący  najazd s ił a- 
rabsk ich  z zewnątrz. W edług na­
szych in fo rm ac ji, północną 1 wscho­
dn ią  granicę Palestyny przekroczy­
ło ju ż  7 kontyngentów  arabskich, 
liczących około 4.5.00 ludzi.

LO N D YN , - 28.2 (BS). Korespon 
dent „T im esa“  stw ierdza w  . zw iąz 
ku  z osta tn im i propozycjam i ara? 
rykań sk im j: ;,USX; . zgadzają się. 
obecnie z W ielką B ry ta n ią “ . B ia ły  
Dom mrnemał W :swoirn czasie, że 
rea lizacja  piania podziału nastąpi 
sama- przez :,się. W nowej jednak sy  
'tuacji .wyraźna - stała ' się potrzeba 
konsu ltac ji, A ng licy  nie odm ówią 
wzięcia udzia łu  w  pracach kom is ji 
pa lestyńskie j proponowanej przez

USA. O ile ^ jed nak  kom is ja  debato 
wać będzie nad sprawą podzia łu— 
W ielka B ry ta n ią  nie będzie mogła 
wziąć udzia łu  w  dyskusji.

W  każdym  razie poczynione zo 
staną z pewnością staran ia ponow 
ńego rozważenia przez Zgromadzę 
n ie  Generalne ONZ decyzji o po 
dziale Palestyny“ . „D a ily  Tele- 
graph“  pisze ze s.wej strony, iż jest 
nader w ą tp liw e , czy W ie lka B ry ta  
n ia  zechce uczestniczyć w  w y s ił­
kach mających um ożliw ić  w prow a 
dzenie w  życie p lanu podzia łu“ .

Plany Traissiordanii
NOW Y JO RK, 28. 2. (BS). „N ew  

Y ork  Herald Tribune.“  donosi, że 
k ró l T rans jo rdan ii A bdu llah  ma 
zam iar przyłączyć do swego pań­
stwa część Palestyny przyznaną 
Arabom . W zamian za to A bdu llah  
zgodziłby się na utworzen ie pań­
stwa żydowskiego w  pozostałej czę­
ści Palestyny.

Pismo dodaje, że za ku lisam i 
ONZ nawiązano szereg in try g  w  te j 
sprawie. Propozycje A bdullaha ja k ­
ko lw ie k  „n iezbyt dające się pogo­
dzić, z no rm a lnym  procederem d y ­
plom atycznym , są „s ilnym  magne 
sem dla w ie lu  delegatów O N Z“ l

Zima się koiiczjj

Z im a w  ty m  roku  rozpoczęła się bardzo późno. Dopl.ero w  lu ty m  
zamiast w  g ru dn iu  czy styczniu można było  oglądać zaśnieżone drzewa.

Z 6.800 na 4,500 m ilionóiu

Dalsza redukcja
sumy „pomocy" dla Europy?

W ASZYNG TO N, 28.2 (API). Spe 
e ja lny  K om ite t Izby  Reprezenlan 
tan tów  dla  spraw  pomocy zagrani 
cy w ys tą p ił z w n ioskiem  dalszej 
re d u kc ji pomocy d la  k ra jó w  euro 
pe jsk ich wg p lanu M arshalla, t. j.

J J

Oświadczenie p remiera Gotfiualda

Nie będziemy brać lekcji demokracji
u tych którzy odpowiedzialni są za Monachium

PRAG A, 28.2 (PAP) Wczoraj w godzinach porannych pre­
zydent Benesz w obecności piem iera Gottwalda zaprzy­
siągł na Hradczynie 11 nowych członków zreorganizowane­
go rządu czechosłowackiego.
* przedstawiając prezydentowi nowo-mianowanych członków 
gabinetu premier Gottwald oświadczył:

Panie Prezydeńcie, prószę m i daniem usunięcia z rządu sabota 
pożwąlić: w  , te j .podniosłe j chw il'., 
gdy przedstaw iłem  Panu nowych 
członków gabinetu, ztpżyć podzię 
kowanie za okazane nam zaufanie.
Obecnie j e s t  rzeczą ca łkow ic ie  jas 
ną. iż próba rozbicia rządu F ron tu  
Narodowego była świadom ym  i 
aw antu rn iczym  aktem, zm ierzają 
cym do podważenia fundam entów
naszego państwa.

Na próbę tę naród nasz zareago 
w a l im ponującą zaiste jednością,

5 Vdom i przećiwkp" planowT Na- falą oburzenia i  spontanicznym zą

Lokomotywy z za morza

e zaw inął statek norweski
® °rtu  g d yńsk iego  na nadbrzeże in d y js k i 

V Smith“
Mófe ’ vvaKi 1?» t ° n ka ifla  „  0uwy. u - ..........milszą być pwiystosowane do poDm-J - lokom otyw ,

o s ta n ą  do użytku. -  Na zdjęcia wyladuneK

ChOsl?“  Sdyńskiego na nadbrzeże —  lokom otyw  zakupionych
St‘an Przywożąc ^  pf zećóbce pom pek oliw nych,

I o malej I o l¡w y . parowozy oddane

daniem usunięcia 
żystów i  reakcjon istów  oraz zapew 
nien ia  dalszego pokojoivego rozwo 
ju  naszego systemu dem okracji la  
dowej.

Jest Pańską w ie lką  zasługą Pa 
nie Prezydencie, że usłuchał Pan 
głosu naszego ludu. uznał słuszność 
jego oburzenia, spraw iedliwość je 
go żądań i p rzyczyn ił się do lagod 
nego rozw iązania kryzysu zgodnie 
z wolą naszego ludu. W ten sposób 
u ła tw ił Pan znacznie przyspiesze­
nie biegu wydarzeń, k tó re  toczyły 
się i w  przyszłości toczyć Się będą 
po torach ściśle dem okratycznych, 
konsty tucy jnych i  pa rlam en ta r­
nych. Kząd stanie w kró tce  przed 
Zgromadzeniem Narodowym , któ  
re, w  co nie wątp ię , również za- 
tw ie rd  zły nowy rząd i  jego program .

Możemy przeto z całą ufnością 
odrzucić pozbawione wszelkich 
podstaw, wypow iadane zagranicą, 
op in ie  o zagrożeniu wolności i  
parlam entaryzm u. N ie będziemy 
brać le k c ji dem okracji i konsty 
tueyjności u tych, k tó rzy  odpo­
w iedz ia ln i są za M onachium , 
którzy frym a rczy li naszym by­
tem państwowym  z Niemcami h i 
tle row sk im i oraz w  sposób całko 
w ic ie  n iedem okratyczny

I «

czyn ił się Pan do zwycięstwa spra 
w y  ludu i dem okrac ji“ .

Odpowiedź prezydenta Benesza
W odpow iedzi prezydent Benesz

oświadczył: .
„Panie Prem ierze! Panow ie! Przy 

ją łem  rezygnację m in is trów , k tó  
rzy poda li się do d ym is ji i ppdpisa 
lem  Wasze nom inację. Słusznie Pan 
s tw ie rd z ił, . Panie Premierze, że de 
cyzja ta n ie  była dla m nie ła tw a. 
Po d ług ich  i  poważnych rozważa­
niach doszedłem jednak do wnios 
ku, że pow in ienem  przy jąć  . Pańską 
propozycję. W ie Pan, ja k  długo dy. 
skutow aliśm y nad tą. kwestią; i  szu 
ka liśm y  dróg je j rozw iązania. Zda 
łem sob ie ' jednak sprawę z tego, 
że jeś li nie przy jm ę Pańskie j pro 
pozycji, kryzys będzie się jeszcze 
bardzie j pogłęb ia ł i może nawet 
w y w o ła ć -ta k ie  rozb icie w  narodzie, 
k tó re  zakończy się powszechnym 
chaosem.

Państwo m usi . tjyć k ierowane i  
adm in istrowane; : Chcecie poprowa­
dzić spraw y państwowe w  nowy 
sposób i zastosować, nową form ę 
dem okracji. Życzę Wam, narodow i 
i  państwu, by nowa ta droga oka 
zała się szczęśliwa dla w szystk ich“ .

•t 5.300 m ilionów  zap roponow a-, 
nych przez Senat, do 4.500 m ilio ­
nów  dolarów.

Suma ta  stanow iłaby pierwszą 
transzę na przeciąg 12 m iesięcy, 
p rzy czym K o m ite t zaproponował, 
by  dalsze 2.000 m ilio n y  do larów  by 
ły  asygnowane na cele zwalczania 
„chorób ł  n iepoko jów “  w  Japonii, 
K ore i, Chinach i  Niemczech zachód 
bteh. ,

A dm in is tra c ja  zażądała 6.800 m i 
lionńw  do la rów  na p ierwszych 15 
m iesięcy w  zw iązku  z m arsha llow  
skim  planem  odbudowy Europy, 
zaś 5.300 m ilio n ó w  do la rów  zapro 
ponowanych przez Senat na prze­
ciąg pierwszych 12 m iesięcy pozosta 
w a ło  wciąż jeszcze w  p ro p o rc ji do 
sumy żądanej przez A dm in is trac ję .

Sukcesy armii ludowej
w Chinach

N A N K IN , 28.2 (AP I). W yzwoleń
ćze w ojska chińskie za ję ły  wczoraj 
Y in gko w  .duży p o rt w  M andżu rii, 
p rzy czym garnizon tego m iasta, 
składający się z 58 d y w iz ji a rm ii 
narodowej zbuntow ał się, łącząc się 
z w o jskam i kom unistycznym i.

Zajścia w Marsylii
1*ARYŻ, 28.2 (PAP). Specjalny 

korespondent „H u m an ite “  donosi, 
że w  czasie usuwania m anifestan 
tów  sprzed ra f in e r ii St. Louis w  
M a rs y lii po lic ja  użyła bron i, ran iąc 
ciężko jednego z robo tn ików . Ro 
botn icy te j ra f in e r ii zas tra jkow a li 
wobec usunięcia z pracy 9 delega­
tów  zw iązkow ych, k tó rzy  zorgani 
zow a li zebranie personelu techn i 
cznego, protestu jąc przeciwko nis 
k im  zarobkom.

Na fi66 kilom etrze

O dra  p rze rw a ła
wał ochronny

praw ny podarli na » rzepy <rak 
ta ty  o sojuszu i p rzy jaźn i z Cze 
choslowacją. Wręcz przeciwnie, 
podkreślam, możemy z dumą oś 
w ikdczyć. żę dow iedliśm y ponow 
nie  całemu ś w H tJ  w  sposób pe 
len godności, ja k  iriębokie korze 
nie zapuściła w naszym k ra ju  de 
molcracja oraz wierność zasadom 
poko ju  i dobrobytu 'odności.

’ Proszę przy jąć moje zapewnie­
nie.  ̂ iż  jefeteśmy Panu szczerzę 
wdzięczni, że tak  w ydatn ie  Drży

Jakko lw iek  w tym  roku  nie by- 
>e2. | łc  dotychczas zbyt. s ilnych mrozów,

k tó re  by un ie ruchom iły  Odrę, n ie ­
m nie j na n iek tó rych  odcinkach rze 
k i, tam  gdzie zna jdow ały się w ra k i 
pow sta ją  zatory k ry , powodując 
n ie jednokro tn ie  znaczny.' wzrost 
poziomu wódy. Pod G ryfinem  u fo r 
m ow alo się duże skupisko lodu-,, 
k tó re  w nocy z dnia 26 na 27 bm. 
spłynęło. W d n iu  27 bm. przy no­
wo zbudowanym  moście drogowym  
na drew n ianych podporach na O  
drze, łączącym wyspę Łastownię z 
Dąbiem Szczecińskim, powstał du;

ży zator lodowy, k tó ry  k ruszy ły  
ho low niki-lodo łam acze. Na skutek 
wysokiego poziomu wody na 666 
im  w  oko licy  m iejscowości Cedy- 
n i i Odra przerw ała  w a ły  ochronne, 
wskutego czego zarządzono bezzwło 
cznie ew akuac ją . ludności ż miejsco 
wośei:. Dubiecka, P iaski C edynłi,

A kc ja  ra tunkow a jesł w pełnym  
toku.

N apływ ające m e ldunk i z Kostrzy 
nia w ykazują , , że dotychczas żad­
nych poważnych wypadków  nie 
b y ła
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m w®% M wm m ow£3
Palestyńska gra imperialistów

M in . M a rsh a ll od by ł przed k ilk u  
dn ia m i ta jn ą  kon ferencję  z człon­
k a m i k o m is ji spraw  zagran icznych 
Senatu, k tó ry m  zre fe row a ł stosu­
nek U S A  do prob lem u Palestyny.

Oczywiście szczegóły te j kon fe ­
re n c ji n ie  zostały u jaw n ione . S n ie ­
dyskrec ji prasow ych w iadom o je d ­
nak, że ku lua row e  stanow isko de­
legac ji am erykańsk ie j w  Radzie 
Bezpieczeństwa jes t nieco iJme niż 
o fic ja lne . Potrzeba zaś zw o łan ia  aż 
ta jn e j kon fe ren c ji pozwala p rz y ­
puszczać, iż  p rob lem  pa lestyński 
rozp a tryw a ny  je s t obecnie raczej 
z p u n k tu  w idzen ia ca łokszta łtu  po­
l i t y k i  am erykańsk ie j i  in te resów  
am erykańskich na B lis k im  Wscho­
dzie, n iż  in te resów  samej P alesty­
ny . C zy li po pew nym  oporze De­
pa rtam en t Stanu zgodził się z m in . 
Ęeyinem , iż  spraw y Pa lestyny n ie  
można rozpa tryw ać w  oderw aniu  
od ca łokszta łtu  in te resów  anglosas­
k ic h  na B lis k im  i  Ś rodkow ym  
Wschodzie, bo logiczne, rozsądne i  
w  m ia rę  możności zgodne z ob iek­
ty w n y m i in te resam i s tron  rózw iąza 
nie  prob lem u Palestyny, ta k  ja k  to 
zaproponowała K om is ja  P a lestyń­
ska ONZ, wobec oporu A rab ów  na ­
raz ić  może anglosaskie pozycje na 
obszarze M orza Śródziemnego. W o­
bec tego należy szukać innego w y j­
ścia. Oczywiście na jła tw ie jsze  w y ­
daje się D epartam entow i Stanu to  
stanowisko, ja k ie  za ją ł —  to  zna- 
cZy fo rm a lne  po tw ie rdzen ie  decyzji 
o podziale Palestyny, ale z d ru g ie j 
s trony  rozłożenie rą k  wobec p ię ­
trz ą c y c h  się trudności.

M e rito m  tych  trudności, to, ja k  
w iadom o, spraw a zorgan izow ania 
s ił zbro jnych, mogących zapewnić 
podzia ł Palestyny i  zabezpieczyć 
poby t k o m is ji podzia łow ej ONZ. 
Z  żądaniem  ta k im  zw racała się do 
Sady /  Bezpieczeństwa zarówno A -  
gencja Żydowska, ja k  i  kom is ją  
palestyńska ONZ, s tw ierdza jąc, iż  
bez tego dokonanie podzia łu jest 
n iem ożliw e. Agencja Żydow ska 
podniosła także konieczność zn ie ­
sienia przez S tany Zjednoczone em­
barga na b ro ń  dla  Ż yd ó w  pa lestyń­
skich, je ś li spraw a u tw orzen ia  sa­
m oobrony żydow skie j i  prze jęcia 
przez organizacje żydow skie odpo­
w iedzia lności za bezpieczeństwo w  
k ra ju  m a być trak tow a na  rea ln ie . 
Państwa arabskie korzysta jąc —

Podział Ps£toi?af
B G llW ffilf  OSZ* * *

t M o u z e
Szódz/einne,

ja k a  państwa suw erenne —  z p ra ­
wa nabyw ania  b ro n i —  zna jd u ją  
się w  sy tu a c ji u p rzyw ile jo w a n e j.

N ie  w d a je  się, by  zniesienie em ­
barga by ło  realne, ja k  z d ro g ie j 
s trony  także spraw a m iędzynaro ­
dow e j s iły  zb ro jn e j zaczęła się w i ­
kłać. Jak  poprzednio negatyw ne 
stanow isko W ie lk ie j B ry ta n ii w o ­
bec decyz ji podzia łu  ©m-U n ie  u n i­
cestw iło  podzia łu , ta k  ©becne zapo­
w iedzi, iż  W ie lka  B ry ta n ia  w yco fa  
swe w o jska  w  zadek la row anym  
te ric fin i#  1 s ie rpn ia  b. r .  ii n ie  weź­
m ie uda ia łu  w  projektov.>anych s i­
łach zb ro jnych  —  zmuszą ją  S tany 
Zjednoczone do nam ysłu .

Są tu  B iia łiG w icle dwa, aspekty: 
1) S iany Zjednoczone wobec za­
c ieśnia jącej się „w sp ó łp racy “  z rzą ­
dam i a ra bsk im i n ie  zam ierzają 
wziąć na siebie całego od ium  ś w ia ­
ta arabskiego i  w  ten sposób p rz y ­
czynie się do w zm ocn ien ia  zach­
w ia n e j po zyc ji W ie lk ie j B ry ta n ii 
na B lis k im  Wschodząc; 2) Wobec 
odm ow y przez rząd b ry ty js k i w z ię ­
cia udz ia łu  w  m iędzynarodow ej 
p o lic ji,  szereg in nych  rządów  za­
m ierza iść w  jego ślady. U czyn iła  
to  ju ż  F ranc ja  i  C h iny.

W  te j sy tua c ji a luz je  F ore ign O f­
fice, iż  je d y n y m i państw am i, k tó re  
w y ‘lą  swe w o jska  do P alestyny, 
będą Stany Z jednoczone i  Z w iązek 
Radziecki, s ta ły  się w odą na m ły n  
ty c h  k ó ł am erykańskich , k tó re  w i ­
dzą w  ty m  zagrożenie im p e r ia l­
nych  pozyc ji U S A  na B lis k im  
Wschodzie. O czyw iście d ra ż liw a  
(wobec zb liża jących się w yborów ) 
pozycja prezydenta T rum ana na t ło  
pozytywnego stosunku Ż ydów  am e­
ryka ń sk ich  do sp raw y podzia łu  
zmusza D epartam ent Etanu do je ­
szcze ‘większego la w iro w a n ia , ty m  
bardzie j, że zdecydowanym  zw o­
le nn ik ie m  podzia łu jes t wszak W s I- 
laee.

Najm ądrze jszą rzeczą w ięc, ja ką  
p ragną łby uczyn ić Departam ent 
S ianu, jes t odwleczenie ca łe j spra­
w y. D yskre tne  napom knien ia  o 
m ożliw ości zw o łan ia  jaszcze je dn e j 
sesji j ONZ, ną k tó re j spraw a p o ­
dzia łu  mof.ls.by zostać rozpatrzona, 
zdaj» się po tw ie rdzać ta k ie  zam ia ry ,

<h. k.)

W obec ukarania zbrodniarzy w ojennych

Zakończenie działalności
te n is ]?  B e n a iy fik a c fjo y c li w s tra fiu  ra â z ia îk ia i

B E R L IN , 28.2 (PAP). Ogłoszony został rozkaz dowódcy oku 
pacyjnych wojsk radzieckich w  Niemczech, m arszałka So­
kołowskiego o zakończeniu działalności Kom isji D enazyfika- 
e jjn yc h  w  strefie radzieckiej.

B o z k a z  stwierdza, że Komisje Dcnazyfikacyjne powołane 
,v m y ś l  uchwały Sojuszniczej Rady K ontro li w ypełn iły  swe 
zadanie w  radzieckiej strefie okupacyjnej.

dów  niem ieckich .
3) B. cz łonkow ie p a r t i i , h itle ro w ­

sk ie j, k tó rz y  , zosta li usunięci ze 
swych stanow isk w  urzędach p u ­
b licznych, ale n ie  zosta li pozbawie­
n i p ra w  wyborczych, będą m o g li 
przez uczciw ą , i  lo ja ln ą  pracę za­
służyć na zezwolenie po w ro tu  do 
poprzednie j dz ia ła lności w  urzę­
dach. .

B. członkow ie p a r t i i h it le ro w ­
sk ie j n ip  będą m o g li pow róc ić  na 
stanow iska po licy jne , sądowe j  na

Rozkaz zaw iera następujące p u n ­
k ty :

1) Działalność K o m is ji D enazy fi- 
kacy jn ych  na ca łym  teren ie s tre fy  
radz ieck ie j zostaje zakończona ' z 
dn iem  10 marca. K om is je  w y p e łn i­
ły  swoje zadania i  u legają rozw ią ­
zaniu.

2) Dalsze dochodzenia przeciw ko 
zbrodn iarzom  w o jen nym  i  h it le ­
row com  będą prowadzone nadal 
przez n iem iecką p o lic ję  k ry m in a ln ą  
i  będą pod lega ły kom petenc ji Są-

Nota do USA, Anpjii i Francji

ZSRR SdliiluffHii© się
z deklaracją praską

5/lOSKW A, 28.2 (PAP). Rząd ra  
dz ieck i w ręczy ł rządom  Stanów  
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ra n c ji za pośredn ictw em  sw ych 
am basadorów w  W aszyngtonie, 
Lo nd yn ie  i  P aryżu  no ty  następują 
cęj treśc i:

„D n ia  23 lu tego b. r. rządy Cze 
chasłowacji, P o lsk i i  Ju g o s ła w ii 
po in fo rm ow a ły  rząd  radz ieck i o od 
b y te j w  Pradze w  dn ia ch ’ 17 i  18 
lu tego naradzie  m in is tró w  . spraw  
zagran icznych Czechosłowacji, Po l 
sk i i  Jugos ław ii o de k la rac ji, u -  
c łrw alone j na  te j naradzie. ■ .*•■

ja k  w iadom o, w  d e k la ra c ji te j 
rządy Czechosłowacji, P o lsk i i  Ju  
gos ław ii w yraża ją  zaniepokojenie 
z  tego pow odu , że ’w ydarzen ia  w  
N iem ceeah-rozw ija ją  .się w-- k ie ru n ­
ku, sprzecznym* z zasadami uchw a ł 
ja łta ń sk ich  i  poczdamskich, prze 
w idu jących  w ykorzen ien ie  m il i ta

| ) o i i i < 3d  n i e p e w n o ś c i  o b e c n e j  k o a l i c j i

Sdsuman prowadzi rosraowy
w  salta roz$2eften<a rz ą is i

P A R Y Ż , 28.2 (PAP). Rozm owy, ja w e n e ji pociągnąć za sobą utw orze- 
ikie od b y ł w  d n iu  w czora jszym  pre  n ie  rządu  pod k ie ro w n ic tw e m  SFIO .
m ie r  Schum an z szeregiem osobi­
stości po litycznych , w yd a ją  się po­
tw ie rdzać pog łosk i o m ożliwości 
rozszerzenia sk ładu  rządu.

W  c h w ili obecnej zarysow u ją  się 
dw ie  tendencje. Socja liści pop ie ra ­
ją  w  dalszym  ciągu koncepcję B lu - 
tną dokooptow ania m in is tró w  stanu 
spośród socja lis tów , ra d yka łó w  i 
p ra w ico w e j P R L. Jednakowoż M RP 
obaw ia  się, że ta k ie  rozw iązanie 
m og łoby doprowadzić do w zros tu  
w p ły w ó w  soc ja lis tów  i  w  konsek-

D latego też M R P  sk łan ia  się ra ­
czej k u  bliższej w spó łp racy z gaul- 
lis ta m i. Jako ew entua lnych ka n d y ­
da tów  na m in is tró w  w ym ien ia  się 
w  da lszym  ciągu Reynaud‘a, cieszą­
cego się poparciem  p ra w ic y  oraz 
ga u llis tę  P levena.

„C o m ba t" w yra ża  w ą tp liw ość, 
czy „operac ja  ta k a  p rzyn ies ie  re ­
z u lta ty  oczekiwane przez rząd “ . 
D z ie n n ik  przypuszcza, iż  „Zaakcen­
tu je  ona raczej n iem oc rządu, wska 
żu jąc  niepewność obecnej k o a lic ji" .

W  kilku wierszach

fo la  b ia łe  oznaczają tereny p rsy - 
‘ .cne Żydom , pola kreskowane —• 
i'.reny przyznane A rabom . Pola 
czarne oznaczają te ry to r ia  sąsiedz 

k ic h  państw  . arabskich.

— Komitet wykonawczy związku zawo­
dowego robotników przemyału elektro- 
tethnieznego skierował na rqoe b ry ty j­
skiego m inistra spraw wewnętrznych

; piśmo, w którym doma.ga sio rozwiąza-
• nia pa rtii Moit«y‘a oraz podobnych or- 
i ganizahji.

— Wielka Rryfanfa zawiadomiła Ko­
misję Palestyńska ONZ, że godzi sie na 
aprowizację Palestyny jedynie do dnia 
zakończenia swego mandatu, t. j.  dó 15 
maja r. b.

— Adm iralicja brytyjska podała do
Wiadomości, ż,o krążownik „Deconahire“

; opuścił Jam ajko.! udał sie do stolicy 
i Hpndnrąstt brytyjskiego Belize. Poprzo 

dnio admiralicja wysłała do Belize kra- 
| żównjk „Sbcfiiń ld“ . Na pokładzie obn 
; okrętów znajdują sie Oddziały piechoty 

morskiej.

— Jak donosi prasa nankińska roz­
strzelano eren. Wen Li. Generał ten zo­
stał skazany na karo śmierci przez sad- 
wojenny za samowolne opuszczenie po­
zycji obronnej w okolicy Mhkdenu.

— Meksykańskie min. spraw zagr. opu­
blikowało oficjalny komunika^, w któ­
rym stwierdza, że rząd nie zamierza 
zmieniać swego dotychczasowego stano­
wiska wobec reżimu generała Franco w 
Hiszpanii.

*
— W dwudziestu miejscowościach pro­

w incji Chieti i Terran-o, w Abezza oraz 
w Taranto miejscowo ugrupowania rzą­
dowej partii republikańskiej przystąpiły

id o  nowopowstałej demokartyeżnej par­
t i i  republikańskiej. występującej pod 
nazwa „Związku Lodowo . Republikań­
skiego“ , którego zastępy zwiększają sie 

1 z dnia na dzień.
— Rzymskie UEriipów&ńle sarkgatow*

ców łącznie z organizacją młodzieżowa 
zgłosiło akces do Frontu demokratyoz- 
no - ludowego.

— W Palacu Czernina rozpoczęła sie sesja 
brytyjsko « czechosłowackiej komisji mie 
szanoj dó spraw wykonania brytyjsko- 
czesbosłowaćkiej umowy kulturalnej.

— Sąd ludowy w W iedniu skazał na 
półtora roku ciężkiego wiezienia przyro­
dniego brata Hitlera, Józefa Meierbof- 
fera.

— Władze brytyjskie podały oficjalnie 
do wiadomości, że członkowie organiza­
c ji hitlerowskich internowani w obo­
zach . w bryty jskie j strefie okupacyjnej 
Niemiec, mają być uwolnieni na słowo 
honoru.

*
— Do końca marca bedzie sporządzony 

akt oskarżenia przeciwko Emmie Goe- 
ring. Stanie oną przed sadem denazyfi- 
kacyjnym za należenie do pa rtii h i­
tlerowskiej.

«— W miejscowości* Hamelin dokonano 
egzekucji na 15 zbrodniarzach hitlerow­
skich, skazanych na karo śmierci za 
swoją działalność w obozach koncentra­
cyjnych w Ravensbruck i Pforzheim.

— Rzecznik marynarki amerykańskiej
zakomunikował żo kilka jednostek flo ty 
wojennej USA bedzie wysianych do za­
toki perskiej. Jednostki te znajdują się 
obecnie w chińskim porcie Tsing Tao.

— W gmachu klubu dziennikarzy za­
granicznych w. Tokio Wybuchł pożar, 
który przeniósł sio wskutek silnego wia­
tru  na znajdujący sie w pobliżu drew­
niany budynek zajmowany przez se­
kretariat prezydium Rady Ministrów.

ryzm u  i  nazizm u niem ieckego oraz 
podjęcie w sze lk ich  n ieodzow nych 
k rokó w , by N iem cy n igd y  w ięcej 
n ie  zagrażały sw ym  sąsiadom, lu b  
u trzym a n iu  pokoju.

W  zw iązku  z prośbą rządów  Cze 
chasłowacji, P o lsk i i  Jugosław ii, 
skie rowaną do rządów  czterech mo 
carstw , okupu jących N iem cy, aby 
w z ię ły  one pod uwagę ic h  deklara 
cję, uchw aloną na ko n fe re n c ji m i 
n is tró w . spraw  zagranicznych w  
Pradze —  rząd  radz ieck i zaw iado 
m i ł  rządy Czechosłowacji, P o lsk i
i  Jugos ław ii, że podziela s tanow i 
sko, w yrażone w  te j dek la rac ji. 
Rząd rad z ie ck i uważa, iż  życzenie 
rządów  wspom nianych państw  od 
nośnie ko n su lta c ji m ocarstw  oku p u  
jących N iem cy ..«z rządam i • innych 
N arodów  Zjednoczonych w  spra­
w ach n iem ieck ich  (co p rzew idz ia ­
ne jest W ’ d e k la ra c ji rządów  ZSRR, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  U S A  i  F ra n c ji 
z 5-tego czerwca 1945 r.) pow inno 
być uwzględnione.

Należy p rzy  ty m  uznać, że P o l­
ska, Czechosłowacja i  Jugosław ia 
należą do państw  szczególnie za in  
teresowanych w  ta k im  rozw iązan iu  
zagadnienia n iem ieckiego, k tó re  by 
odpow iadało in teresom  p o ko ju  i  
bezoieczeństwa narodów ".

stanow iska kie row n icze w  aparaC 
adm in is tra cy jn ym .

4) P rzepisy w ykonawcze do ro 
kazu będą wydane przez ra d z ić  
adm in is trac ję  wojskow ą.

O m aw ia jąc rozkaz marszałka j->. 
■kołowskiego o zakończeniu d z ia ły  
noścl K o m is ji D enazyfikacyju l'" 
w  s tre fie  radz ieck ie j, dzień® 
„T äg liche  Rundschau“  podkres ; 
że zaprzestanie dzia ła lności K o rt1 ‘ 
stało Się m ożliw e ty lk o  dz ięk i ßr 
townem u oczyszczeniu aparatu _a 
m in is tracy jnego  w  s tre fie  racizl? 
k ie j, ja k  rów n ież przem ysłu z el j  
m en tów  h itle ro w sk ich  i  m il itar,^  
stycznych oraz d z ię k i uka ran iu  nl 
m eckich zbrodn ia rzy  wojennych-

„W  stre fie  radz ieck ie j —  Płs_ 
„T äg liche  Rundschau“  —  zdruzg 
tane zostały fundam enty  faszyz1® 
i  re a kc ji. Naczelnym  zadan i*^ 
czynn ików  rządzących w  strsi 
radz ieck ie j będzie teraz u s p r a w n  
nie p racy apara tu adm in is trac ji 
nego 1 oczyszczenie od sabotaży 
tów , spekulantów  i  agentów zag1' 
nicznego im peria lizm u , oraz vrC}z, 
gnięcie do pracy ' tych  N iem ca ’ 
k tó rzy  pragną rzete ln ie  odbudowy 
swego k ra ju  na podstawach del® 
kra tycznych . .

IV przec iw ieństw ie  do stosunso^ 
panu jących w  s tre fie  radzieckie] , 
pisze da le j „Tägliche. Rundscha^ 
■— w  stre fach zachodnich tr \y a , 
dalszym  ciągu panowanie kap iri 
lis tó w  i  obszarników , a zbrodni 
rze w o je n n i w  rodza ju  K op ia  
D ienkelbacha za jm u ją  odpoW1 „ 
dzialne stanow iska w  adm in istra J 
państw ow ej. D enazyfikac ja  W su 
fach zachodnich polegała właści'# 
na tym , by chron ić rzeczywisty,
zb rodn ia rzy  w o jennych 
klas posiadających“ .

sposf0

Watki na Pelspenezi«
R ZY M , 28.2 (PAP), —  Roz.?10*' 

n ia  „W o lne j G re c ji“  komunikuj® 
wzm ożonej działalności- ■ a rm ii ^  
m okra tyczne j na  Peloponezie. “  
dz ia ły  te j a rm ii w k ro czy ły  no. 1 f 
do m iasta G iticn , uw a ln ia jąc  
tam tejszego w ięz ien ia  23 Pa r̂ip, 
tów . S ilne oddzia ły  w o jsk  ® „ 
M arkosa zaatakow ały garniz® 
rządowe w  m iastach Ig io n  i  
matę. ^

Generał M arkos przesia ł telegfa j 
dow ództw u a rm ii dem okratycza 
na Peloponezie, w  k tó ry m  ski® 
życzenia z o ka z ji odniesienia s 
regu zwycięstw .

üirodowi socjaliści tm ą
siée aosśfołlsm n I  d a m o h in c li

P R A G A , 28.2 (PAP). D z ienn ik  
„Svobodne Słovo“  zam ieścił na  p ie r 
wszęj s tron icy  odezwę K o m ite tu  
W ykonawczego p a r t i i  na rodow o- 
socja listycznej do w szystk ich  człon 
k ó w  p a r ti i,  podpisaną przez 35 czo 
ło w ych  je j działaczy, m. in . p rze­
wodniczącego Zgrom adzenia N a ro ­
dowego Józefa D av ida  i  dwóch n o ­
w ych  m in is tró w  d r  S lechty i  d r 
Neumana.

O dezwa stw ierdza, iż  k ie ro w n ic ­
tw o  p a r t i i  od dłuższego ju ż  czasu 
coraz ba rdz ie j odbiegało od p ro g ra ­
m u  socjalistycznego i  p row adziło  
p o lity k ę  sprzeczną z idea łam i re ­
p u b lik i ludow o-dem okra tyczne j. W 
ten sposób p rzyw ódcy p a r t i i oder­
w a li się od członków, k tó rz y  w  
w iększości swej re k ru tu ją  się spo­
śród prostych lu d z i p racy Rezy­
gnacja przeds taw ic ie li p a r t i i w  rzą ­
dzie w yw o ła ła  poważny k ryzys  po­
lityczn y , k tó ry  m óg ł m ieć n ie o b li­
czalne następstwa. Tego rodza ju  po 
ł i ty k a  —  stw ie rdza da le j odezwa — 
pozbaw iła  przyw ódców  p a r t i i p ra ­
w a do dalszego k ie row n ic tw a .

W  ty m  stan ie  rzeczy —  głosi 0 - 
dezwa —  K o m ite t W ykonaw czy po­
d ją ł się c iężk ie j odpowiedzialności 
zreorganizowania p a r t i i dopóki n a j­
bliższy kongres n ie  dokona w yboru
now ych organów  w  drodze dem o- Kukluse,
kra tyczne j. A u to rzy  odezwy pod- . 1 *  . a rtn tp lr_

dl®

Clemensa G ottw a lda  o swym  
k o w ity m  poparciu.

Rewizja w sekretariacie
s!owac&?ego Str. Oeffl-

U rząd pe łnom ocn ika rządu <( 
sp raw  w ew nę trznych  w  s ł0^ ie i  
og łos ił urzędow y kom un ika t, sr'b3Z- 
dzający, że państwowe organa .j 
pieczeństwa dokonały szczegd 
re w iz ji w  lo k a lu  sekre taria tu  
neralnego słowackiego stronni 
dem okratycznego w  B ratys a sta. 
R ew iz ja  ta  przeprowadzona z 
la  na  polecenie p ro k u ra tu ry  v 
s-twa. Okazało się, że w  _ siek arłli 
sek re ta ria tu  wspom nianej P' ̂
przechow yw any je s t a n ty p e ń s ^ .  
w y  m a te ria ł propagandowy, ,sK'rZą- 
w a n y  w  swej treśc i p rzec iw ^0 ^  
d o w i czechosłowackiemu^ or3Z v ¡¡fi- 
te r ia ł o charakterze szpiegom® [er 
Ponadto, ja k  pou fn ie  zdo łanos ¡.fil 
dzić, sek re ta ria t generalny P . ^  
dem okra tycznej p row adz ił 
ew idencję członków  apara tu D 
czeństwa i  w y b itn y c h  dz ia łacZ-„  ¿3 
chu partyzanckiego oraz czy* ^  
leko idące przygotow ania 
m achu antyrządowego. _ ^¡zi*

W y n ik i przeprowadzonej r  j ej- 
p o tw ie rd z iły  słuszność tych  P tr<5ix' 
rżeń. W  ka n ce la rii członka

- ■ -------  zn5lcz‘zed
, . . .  .. , . , , . , , i szczegółową karto tekę , k tó ra  P zi
k reś lą ,ą , iz  dązyc będą do zaw ró- , £' « czasem w y k ra ó z if»  .
cema p a rtu  na je, dawną d ro g ę , 7wia7^ n p a r t ^
soc ja lizm u i  dem okrac,i.

W yrażając podziękow anie p rezy­
den tow i Benhszowi za w yprowadzę 
n ie  k ra ju  z ciężkiego kryzysu  po­
litycznego, K o m ite t W ykonawczy 
p a r t i i ńarodowo-socja listycznej za- 

__ pe w n ia  jednocześnie rząd F ron tu
Gmlch sekretariatu spióhąi pod przew odnictw em

stała z lo k a lu  zw iązku  Paft,’j!y)U' 
tó w  słowackich. Prócz tego “ "jjj- 
fiskow ano masę u lo te k  o tres® ,
^»państwowej, k tó rych  a u to ia 
kaza li się sekre tarz generalny > c '  
rdetwa d r Hodża i  członek & 
k ie j rad y  narodowej —- _ d r ‘  
Bezpośrednio po dokonaniu r 
aresztowano k ilkanaśc ie  osób.
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Ważny i wielki krok na drodze, na której wspólnie w przyszłości kroczyć mai a nasze narody

Podpisanie umowy o współpracy kulturalnej
między Polskę a Rumunię

^ P ó ł
dn iu  27 b. m. o g. 1 popol. odbyło się podpisanie um ow y o

cząpospolitą Polską a Ludową Ke­rn. . fPracy kulturalnej między Rze 
®nbliką Rumunii.

j i(5*ru Si dzień swego pobytu w  sto- 
. s p is k i delegacja Rządu R u- 

Qr nskiego z prem ierem  d r P etru 
ca°Z^’ rozPoczęła od złożenia w ie ń - 

na grobie Nieznanego Żołn ierza, 
¿t Cẑ rn i nastąp iło  zwiedzanie m ia - 
H jego ru in  i  jego odbudowy.

y grobu Nieznanego Żołnierza
G ̂ z y b y ły c h  na PI. Zw ycięstw a 
SteSC' bo w ita ła  genera lic ja  z za- 
¿ ępcą szefa Sztabu gen. Mossorem 

czele, ambasador R u m un ii w  
arszawie p. ło n  Raiciu, ambasa- 

s r  P- P. w  Bukareszcie d r P io tr
t.,7 rriabski, d y re k to r p ro tokó łu  dy- 
Pioma'

ienc i m. st. W arszawy Strze-
gr  m atyczneg° G ubrynow icz, w ice- 
5& z~'<̂enci m. st. W arszawy Strze- 
i * 1 i Szarek oraz członkowie Sto-
pcznej Rady Narodowej z przewo­

dzącym  Sankow skim  na czele.

*■ Zwiedzanie stelicy
P? złożeniu w ieńca goście ru -  
unscy zw iedz ili ru in y  Starego 

ni asta, ghetta oraz osiedle robo t- 
CZe W SM  na Żoliborzu.

i Podpisanie umowy
.U roczys tość  podpisania um ow y o 
jP o łp ra c y  k u ltu ra ln e j m iędzy 

ecząpospolitą Polską a Ludow ą 
,  Ppb liką  R u m u n ii odbyła się w  
i . . 1 ko lum now e j P rezyd ium  Rady
Urnstrów.

ten dokonany został w  obec- 
Cy! 01 Prem iera Rządu R. P. Józefa 
Lurtankiew icza i  P rem iera Rządu 
jd o w e j  R e p u b lik i R u m u n ii dra 

Groza.
Pisał- s trony po lsk ie j umowę pod- 
gję 11 ’ M in is te r O św ia ty Stanisław  
t c z e w s k i  i  M in is te r W incenty 

ze stror,y  rum uńsk ie j 
n 's^er I n fo rm ac ji Octav L i -  

anu i  M in is te r S ztuk i ło n  Pas.

Przemówenia
C yrank iew icz podczas 

Plsyw an ia  um ow y ośw iadczył: 
źą’’ r asz ,Pząd i  naród po lsk i z du­
ce a^°ścią pa trzy  na zacieśniają- 
har w ięzy w spółpracy m iędzy 
si;i Uem po lsk im  i narodem rum uń 
d0w ’ czego w idom ym  znakiem  i 
prz udem jest podpisany tu ta j 
o U chw ilą  pakt ku ltu ra ln y , pakt

zwolą w ype łn ić  nam nasze zadania. 
M am y w ięc wszystkie m ożliwe 
środki do dyspozycji. M usim y ich 
używać przy rea lizac ji wzajem ne­
go poznania się. Często powtarzam . 
„C i, k tó rzy  się znają — kochają 
się; ci, k tó rzy  się n ie  znają —  n ie ­
nawidzą się“ .

Idz iem y drogą w ie lk ic h  ideałów  
wzajemnego poznania się, zapew­
nien ia  pokoju tw órcze j p racy i  
ścisłej współpracy. Ścisła w spó ł­
praca konieczna jest d la  wzm ocnię

I n ia  ustro ju  naszych rep u b lik  lu do ­
wych, zaprzy jaźn ien ia  się i  zapew­
nien ia  pokoju n ie  ty lk o  te j części 

I św iata, ale zapewnienia p ra w d z i- 
| wego poko ju  na teren ie m iędzyna­

rodow ym . Ten ideał, k tó ry  nam 
przewodzi w  podpisaniu dzisiejszej 
um owy, nakłada na nas w ie lk ie  
obow iązki, k tó re  m usim y w ykonać 
w  ram ach um owy. Z tą m yślą pod-* 
p isa liśm y dzisiejszą umowę, ży­
cząc tym  wszystkim , k tó rzy  są po­
w o łan i do je j w ykonan ia  — powo­
dzenia w  pracy“ .

Po części o fic ja ln e j p rem ier J. 
C yrankiew icz pode jm ow ał gości 
lam pką w ina.

Głiwne punkty umowy kulturalnej 
miedzy Polską a Rumunią

Podpisana wczoraj um owa k u l­
tu ra lna  m iędzy Polską a Rum unią 
składa się z 7 a rtyku łów .

Zgodnie z art. I  um awiające się 
s trony postanaw iają popierać zało­
żenie ośrodka k u ltu ry  po lsk ie j w  
R um un ii i  ośrodka k u ltu ry  ru m u ń ­
skie j w  Polsce, organizowanie ka ­
ted r i  le k to ra tów  języka i k u ltu ry , 
ja k  rów nież wprowadzać do p ro - 
gragram u nauczania szkól zagad­
nien ia z zakresu h is to rii, geografii,

lite ra tu ry , us tro ju  i  życia gospo­
darczego oraz popierać znajomość 
języka polskiego w  R u m un ii i  ru ­
m uńskiego w  Polsce;

u ła tw iać  zakładanie księgarń, a r­
ch iw ów  i  b ib lio tek ;

zapewnić uczonym możność ba­
dań naukowych;

popierać w ym ianę  uczonych, tech 
n ików , pedagogów i  studentów, u - 
ła tw iać badania i  stud ia oraz wza­
jem ną współpracę in s ty tu c ji nau­

kow ych i  k u ltu ra ln y c h  obu k ra jó w .
Dalsze pu nk ty  m ów ią o wza jem ­

nym  przekazyw aniu p ro je k tó w  re ­
fo rm , m ających na celu ulepszenie 
stanu szkoln ictwa i  uspraw nienie 
o rgan izacji życia ku ltu ra lnego  k ra ­
ju .

A rt. 2 .m ów i o pop ieran iu  akc ji 
przekładów  w artościow ych dzieł l i ­
te rackich  i  naukowych, w yd aw ­
n ic tw  i  prasy, o rgan izow aniu kon ­
certów  oraz im prez ku ltu ra lnych , 
o w ym ian ie  a rtys tów  i zespołów 
tea tra lnych , u ła tw ia n iu  działa lności 
agencji prasowej i  korespondentów, 
w iz y t i  wycieczek , dzienn ikarsk ich  
oraz ściślejszej w spółp racy m iędzy 
prasą obu k ra jó w , w  dziedzinie ra ­
dia i  f ilm u .

A rt. 3 om aw ia współpracę orga­
n iza c ji i  zw iązków  sportowych obu 
k ra jów .

D la wprowadzenia w  życie posta­
now ień um ow y zostanie utworzona 
w  na jkró tszym  czasie kom is ja  m ie ­
szana złożona z 10-c iu  członków. 
K om is ja  ta składać się będzie z 
dwóch sekcji: jednej z siedzibą w  
W arszawie, d rug ie j z siedzibą w  
Bukareszcie.

Um ową zaw arta jest na la t  5 
x autom atycznym  przedłużaniem  
je j na dalszych la t 5.

C ie k a ir e  m e m o ra n d u m

Amerykańskie plany dla floty europejskiej

ha: ^spó ł Pracy k u ltu ra ln e j m iędzy
tS?y~'Vna* narodam i. P rzy jaźń m ię ­
tej PoP iz e d rim i przed wrześnio w y  - 
U f0 ąda» ii R um un ii i  Polski, m ia - 
ik Cj,.rn ię i treść po lityczną złą, re - 
hom.» ’ fałszywą. Form a została 
ł. „ Ze*

w  obu naszyeh kra jach,
o , , ' " '  P rzem iany ustro jow e, do- 
svy e w  obu naszych kra jach  

'?na- Została treść, żywa treść 
haS2y Zn' obu narodów. Zadaniem  

zadaniem obu rządów, jest
z 4  ^  Przyjaźń pogłębiać i  rea - 
,.^ -a c Ha wszvstlcírh nrlr inkach.

‘le«ioi
s

M':Cr’ “ e Pa wszystkich odcinkach. 
ttolCOByil>5'> że ten pierw szy dz is ia j 
Ćaisj any k ro k  będzie wstępem do 

.b k roków , zacieśniających 
'  współpracę naszych na- 

htokfa debra całego obozu de- 
za w  i  pokoju, walczącego o 
*Zan i.! ' eczenie się przed podżega­

l i  e, . r 0 jen nym i-ze w izy ta  naszych gości, 
SUblju- P rzedstaw ic ie li Rządu Re- 

! Ludow e j R um un ii, jest w a - 
któj.a 1 w ie lk im  k rok iem  na drodze,
c.zyć l Wspólnie w  przyszłości k ro - 
'ro^Zgędą oba nasze narody, ną'3t'odze<?dą oba 
dzkich rozw o ju  wzajem nych, sąsie- 
^ '0(3 ’ P rzyjaznych stosunków, na 
hotyg . wspólnego u trw a le n ia  i bu- 

Pre la bezpieczeństwa i  poko ju “ . 
„ j j y W r  Groza ośw iadczył: 

fs kij0§ia’ k tó rą  kroczym y, to d ro -
is}e> lePSzemu ju tru  p rzy jaźn i i 

•hii '1 W spółpracy m iędzy wszyst- 
rh jo w  ra, âm ‘ m iłu ją c y m i pokój. 
^ a<lz jp ’ k tó rą  dzis ia j podpisano, 
iflabia P0(Jstawy wzajemnego po- 
da\v Sló obu k ra jó w  oraz na ro- 

^ „^ p L k ie g o  1 rum uńskiego, 
i beza***1**8 P°zrlanie się by ło  do- 

s, un iem ożliw iane  przez tych, 
. na rody p ro w a d z ili. K on - 

l'ć\ve„  życia indyw idua lnego  i zbio 
h ty jjj 0 zm ien iła  się pod w p ływ em  
Z (j dem okratycznej. W yszliśm y
M eje ychczasowych ciemności. a 
^d z jw s^ ra w  w yjaśniono. Idea p ra - 
do dem okrac ji p rzyczyn i się
1 śo. ’ l'Zenia i poznania się wzajem -

15
pt'aja 6P techniczny pomoże nam-r asą

’ rad io , pieśń, poezja — P°*

p >  O ZA Stanam i Z jednoczonym i 
w szystkie państwa kap ita lis tyczne 
w yszły z drug ie j w o jn y  światowe) 
m nie j lu b  w ięcej zru jnow ane go­
spodarczo. Stąd też k ie row n icze ko 
ła gospodarcze USA zadecydowały, 
że nadarza się n iebyw ała okaz;a 
dla gospodarczego opanowania swia 
ta K on kre tn ie  biorąc, zagadnienie 
zostało postawione w  ten sposob: 
znaleźć drogi do zajęcia pozycji u " 
traconych przez. W. B rytan ię . F ra n ­
cje a nawet Belgię czy Holandię 
w  gospodarce św iatow ej, znalezc 
drowi k tó re  by um o ż liw iły  zneu­
tra lizow an i?  oporu sfer gospodar­
czych tych k ra jów , znalezc sposoby 
skłonienia tych państw  do rezy­
gnacji z u traconych pozycji. 

Z A C Z Ą Ł  H A R R IM A N  
W  tym  k ie ru n ku  poszedł plan 

M arshalla, k tó ry  w  dziedzinie go­
spodarczej zm ierza — w  zamian za 
doraźne korzyści i subsydia dla rzą 
dzacych k ó ł gospodarczych w  E u­
rop ie Zachodniej — do tego, by 
skłon ić je a raczej w ym usić iia 
n ic h  rezygnację z p lanów  ,„od w o j o- 
w an ia “  T traconych pozycji. W  tym  
k ie ru n ku  poszedł ra p o rt H a rn m a - 
na k tó ry  już bez ogródek zapro- 
ponował ^  m- m ,  o g r a n i ^ b u -  
dow nictw a okrę tow  w  W. B ry ta m i 

Teoretycy i p ra k tycy  ofensywy 
■ ■ ttc a n rzy uk ładan iugospodarcze, USA przy^ ^ !o,.enia>

że*°St Zjednoczone pow inny, ko ­
rzystając z. tego, iż Japonia . N m 
cy ustąpiły na pewien czas _z aren,,

s fti^ ^ to ^ p ra w ie *  ̂ wsźy^tkie^^ozycfe,

„U ” 1 AW co6 doPN ^ e S  - " c z ę ś c io w o  
opanow ać ich  pozyc je  gospodarcze, 
opanow a n o d z ie lić  się r. W .
B rytan ią , ewentualn ie z Francją. 
B  f  Holandią, z tym  zastrze- 
■ że kluczowe pozyc,e re-
S  gospodarkę św iatową po-

SSffi* w rękach !,mervkfn o 
w « S i S  »  X  
r r S w S “  ¡ - t * ■ » « -
g°w rad ^ rz e eZ^o inform owa.nych ko-
}BCh waszyngtońskich Tw ierdza,ą .

o rw v d e n t Trum an otrzyma? nie- 
f  wno m emorandum w  spraw ie mo 

iw a c ii światowego handlu m or 
nopol.zdG - Vacb amerykańskich-

skiego memorandum są
A uto ram i ^  . . .  M orskie j, K o -
członkowie ^ om ' Spraw F lo ty
m ite t Dora -  dobno osobiście 
Handlowej hand ly USA.
H arnm an . obszernego zresztą
A u to » . J  =tw ięrdzają. że ame-
memorandum b dlowa obsługuje

m m * * * *  
g “ bS S u  *  «  « « ”

najb liższych la t m ogłaby przejąć 
w szystkie przewozy na Oceanie 
Spokojnym  i  cona jm nie j 75 proc. 
na A tla n ty k u . B io rąc , za podstawę 
te m ożliwości am erykańskie j f lo ty  
handlow ej, au torzy m em orandum  
doszli oczyw iście do wniosku, że 
niezbędnym  w a run k iem  zrealizowa 
nia  wspom nianych celów jest za­
ham owanie rozbudowy f lo ty  handlo 
w e j konkurentów . Proponują więc 
w  bardzo zresztą dobitnych sło­
wach, w yw arc ie  nacisku na k ra je  
uczestniczące w  p lan ie  M arshalla  
i  zmuszenie ich do p rzy jęc ia  na­
stępujących m aksym alnych norm : 
A ng lia  pow inna się zgodzić w  myśl 
m em orandum  na u trzym an ie  tonażu 
f lo ty  hand low ej w  granicach 15 
m iln . BRT. F ranc ja  w  granicach 
1,3 m iln . BRT, W łochy —  1,5 
m iln . BRT, Belg ia —  250.000 BRT, 
H o land ia  — 1.2 m iln . BRT, N o r­
wegia —  3,2 m iln . BRT, Szwecja — 
1„1 m iln . , BRT, Dania — 950.000 

SZM ELC  D L A  EU R O P Y
Jednocześnie m em orandum  p ro ­

ponuje, żeby przyśpieszyć budow­
n ic tw o  okrę tów  USA, propo ¡uje 
nawet, żeby udzie lić zam ówi ?ń na 
budowę statków , w  ograniczonych 
zresztą rozm iarach, stoczniom an­
g ie lsk im  i  ho lenderskim . Równo­
cześnie proponuje, żeby zm edurn i- 
zować flo tę  am erykańską, zaś s ta t­
k i przestarzałe przekazać w  ramach 
planu M arshalla  W łochom. V rsu c ji 
i  B e lg ii, ale n ię  A n g li i . , M em oran­
dum  szczególnie zaleca przekazanie 
wspom nianym  państwom  okrę tów  
typu  „L ib e r ty “ . W razie zran iizo- 

! wania tych postu la tów  przew iń  u i ą 
i autorzy mem orandum , że flo ta  han 
i dlowa wszystkich k ra jó w  »uropej- 
! skich w ynosiłaby w  k o ń c iw y m  eta 
! p ie  50 proc. f lo ty  U S A  przy czym 
.k ra je  europejskie m ia iybv  praw o 
budować wyłącznie s ta tk i kabo ta - 

, żowe, A n g lii zaś n ie  wo.no by łoby 
¡budować s ta tków -cys tw n  W  W a- 
! szyngtonie krążą pogłoski, że T ru - 
j man i M arsha ll zaakceptowah tezy 
i m em orandum , z tym  ty lk o  zasirze- 
j żeniem, iż pow inno się um ożliw ić  
¡k ra jo m  europejskim  w ydzierżaw ie- 
I n ie  tych ok rę tów  na ograniczony 

czas.
Cóż oznaczają w  p ra k tyce  p ropo­

zycje  w ysun ię te  przez au to rów  
mem orandum ? Na to py tan ie  n a j­
lepszą odpowiedź da porów nanie 
zaproponowanych przez m em oran­
dum  gran ic  tonażu handlowego 
państw  europejskich z ich stanem 
dotychczasowym Weźmy dla p rz y ­
k ładu Anglię. Z początkiem  w o jn y  
b ry ty js k a  flo ta  handlow a łącznie 
z ok rę tam i-cys te rnam i m ia ła  po­
jemność ponad 17 m ilio n ó w  BRT. 
M im o  o lb rzym ich  s tra t poniesio-

nyeh przez flo tę  b ry ty js k ą  podczas 
w o jny  zdołano przez budowę no­
w ych  s ta tków  w  stoczniach Z j. 
K ró les tw a  i  w  stoczniach ka n a d y j­
skich oraz przez zakupy i  przez 
s ta tk i zdobyte un iknąć ka tas tro fy . 
W edług o fic ja ln ych  danych b r y ty j­
skich po zakończeniu d rug ie j w o j­
n y  św iatow e j tonaż f lo ty  hand lo ­
w e j, w yn os ił o k . ‘ 14 m iln . ton. P la ­
ny  k ie ro w n ikó w  gospodarki b ry ty , 
skię j p rzew idyw a ły  znaczną rozbu­
dowę flot.y, um ożliw ia jącą p rze k ro ­
czenie poziomu przedwojennego. Je 
żeli rząd b ry ty js k i zastosuje się do 
zaleceń au torów  m em orandum , bę 
dzie m usia ł zrezygnować z rozbu­
dowy f lo ty  i ograniczyć się ty lk o  
do 15 m:'Jn. BRT.

P R ZE D  „PO M O C Ą “
I  PO „PO M O C Y ‘

Tabelka, zamieszczona niżej, i lu ­
s tru je  zredukowanie europejskie j
f lo ty  hand low ej w  m yśl m em oran-
dum :

Tonaż w milionach B R T
w g  memo-

w r .  1938 randum
W . Brytania 17,781 15,000
Francja 2,904 1,300
Włochy 3,290 1,500
Norwegia 4,614 3,200
Holandia 2,855 1,200
Szwecja 1,576 1,100
Dania 1,130 0,950
Belgia brak danych 0,250

Jak w yn ika z tych cyfr. k ie rów -
nicze koła gospodarcze USA, jak  
zresztą n ie jednokro tn ie  już s tw ie r­
dzaliśmy, zam ierzają w ykorzystać 
„dobrodz ie js tw a“ p lanu M arshalla 
do zredukowania potencja łu  gospo­
darczego k ra jó w  zachodnio-europej 
skich i uzależnienia ich od ame­
rykań sk ich  ośrodków  dyspozycyj 
nych. N ie  ma konkre tnych  dowo­
dów, że rządy uczestniczące w  p la ­
n ie  M arsha lla  w iedzą o tym  m e­
m orandum , choć z drug ie j strony 
trudno  przypuścić, żeby nie w ie ­
dzia ły. N ie  w iedzą natom iast o tym  
na pewno A ng licy . Francuzi, Włosi. 
H o lendrzy, Belgow ie czy N o rw e­
gowie. N ie  w iedzą z te j proste j 
p rzyczyny, że ani ich prasa ani 
„G łos  A m e ry k i“  ani rozgłośnia 
londyńska o tym  nic, ja k  do tych­
czas, n ie  doniosły. W ystarczy co 
p raw da dokładnie przeczytać ra ­
p o rty  różnych am erykańskich korni i 
s ji rządowych, żeby domyśleć się, 
w  ja k im  k ie ru n ku  pójdą dalszo 
p lany k ie row n ic tw a  gospodarki a- 
m erykańsk ie j, ale i te źródła d ' 
szerszej publiczności w łaśc iw ie  nie 
dochodzą.

U Prezydenta
Rseezwspoliisi

Przed po łudn iem  p rz y ją ł deleg«Mp 
cję Rządu Rum uńskiego P rezydenta 
Rzeczypospolitej na au d ienc ji w  
Belwederze. |

P rzy  aud ienc ji obecni b y li:  M in ł - i  
ster S praw  Zagran icznych Z ygm un t 
M odzelewski, ambasador R u m u n ii 
w  W arszawie p. ło n  R a ic iu  i  am ­
basador R. P. w  Bukareszcie d r  
P io tr  Szymański.

Obiad na cześć gości
w Belwederze

O godz. 20.30 P rezydent Rzeczy-s 
pospo lite j Bolesław  B ie ru t pode j­
m ow a ł Gości rum uńsk ich  ob iadem  
w  Belwederze. Na obiedzie prócz 
de legacji rum u ńsk ie j obecni b y l i1 
członkow ie Rady Państwa: S zw a ł- 
be, Z am brow sk i i  K o łod z ie jsk i, 
p re m ie r J. C yrank iew icz, m arsz«* 
łek  P o lsk i M icha ł Ż ym ie rsk i, m in . 
M odzelewski, am basador R um unłi- 
w  W arszaw ie R a ic iu , ambasador^ 
R. P. w  Bukareszcie, Szymański,« 
oraz in n i.

Pozdrowienie kobiet polskie!
dla min. Anny Panker

O bradująca w  W arszaw ie O gól­
nopolska K on fe renc ja  L ig i K o b ie t 
przesłała na ręce m in is tra  S praw  
Zagranicznych R u m un ii p. A n f iy  
Pauker, telegram , w  k tó ry m  zazna­
cza:

„K o b ie ty  po lskie  dumne są, 
ta k  zaszczytną m is ję  m inistra. 
S praw  Zagranicznych R u m u n ii po 
w ierzono Pan i — n iestrudzone j bo 
jowniczce o wolność i  dem okracji 
narodu rum uńskiego i  św iata.

P iastu jąc zaszczytny 1 odpowiesz 
dz ia lny  urząd szermierza pdSfojt® 
może Pan i liczyć na pomoc m iĄ  
bonowych rzesz kobiecych, zorga«*’ 
n izow anych w  Ś w ia tow e j Demo«S 
kra tyczne j Federacji K ob ie t w  w a l«  
ce o dem okrację i  pokój ś w ia ta ! 
w  walce o szczęście narodu i przy-ę 
szłych pokoleń“ .

PioQfam
trzeciego dnia pobyła
Dziś członkow ie de legacji rumuń«» 

sike j udekorow ani zostaną o rdera­
m i Odrodzenia Polski, poczem po­
dejm ować ich  będzie o godz. 13-teJ 
p rem ie r C yrankiew icz, a następnie 
o g. 16 ambasador R u m u n ii w yd a  
bank ie t w  salonach Kasyna Oficer«» 
skiego.

Odjazd de legacji z W arszawy na­
stąp i o g. 23.

Życzenia Polski
dla Czechosłowacji

P rem ie r C yrank iew icz sk ie row a ł 
do P rem iera  Rządu R e pu b lik i Cze­
chosłowackiej K lem enta  G ottw a lda  
następującą depeszę:

„G ra tu lu ję  serdecznie szczęśliwe«» 
go rozw iązania kryzysu  po lityczne-t 
go dla dobra dem okrac ji i  poko ju .

Życzę powodzenia w  pracy i po-?6 
m yślności b ra tn im  narodom- Cze+ 
chosłowacji.

Józef C yrank iew icz"

Obmdy Komitetu
Ogólno-słowiońskiego

PR AG A, 28.2 (PAP). W  p ią tek ’ 
odbyło się w  Pradze trzecie p le ­
narne posiedzenie K o m ite tu  Ogólno 
słowiańskiego, k tó rem u  przew odni­
czył general G undorow. Przedm io­
tem obrad' by ła  dyskusja nad re ­
fe ra tam i gen. M asiarica i  posła 
V od ick i. Prezes K o m ite tu  S łow iań­
skiego w  Polsce, w icem arszałek 
Sejmu B a rc ikow sk i, zobrazował o* 
sięgnięcia K om ite tu , wskazując nń 
konieczność ja k  najściślejszej w spó ł 
p racy z M iędzynarodow ą Federacją 
Z w iązków  Zawodowych w  op a rc ia  
o ZSRR. M ówca po dkre ś lił znaczę«^' 
n ia  wzajem ności s łow iańskie j d la  
ogólno-św iatowej p rzy jaźn i między, 
narodam i.

P rem ier G ottw a ld , m in is te r Ma-' 
■saryk i w icem in is te r Clement.is p rzy  
ję li w  m in is te rs tw ie  spraw zagra­
nicznych członków  delegacji państw  
słow iańskich, k tó rzy  p rz y b y li do 
P rag i na ko le jne  posiedzenie K o ­
m ite tu  Ogólno - Słow iańskiego. W 
przy jęc iu  uczestn iczyli rówm.eż 
przedstaw icie le rządu czechosłowac 
kiego, radziecki w ice m in is te r spraw  
zagranicznych ż o r in  oraz represen 
tanci dyp lom atyczn i państw  sło­
w iańskich.

Na p rzy jęc iu  w yg łos ili oko licz­
nościowe przem ówienia p rem ie r 
G ottw a ld . przewodniczący K o m i­
tetu O sólno-S iow iańskiego — gen. 
G undorow, w icem arszałek Sejmu 
Polskiego — B arc ikow sk i i in n i.
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Tło wydarzeń l ich przebieg
w oświetleniu ambasad ara Hs reta

Am basador Czechosłowacji w  W arszaw ie p. H e jre t na zorgan i­
zowanej w  d n iu  wczorajszym  k o n fe re n c ji prasow ej n a św ie tlił t ło  
os ta tn ich  w ydarzeń w  Republice Czechosłowackiej i  ich  przebieg, 
w yraża jąc na wstęp ie uznanie d la  prasy po lsk ie j za głębokie zrozu 
m ienie przem ian, ja k ie  na s tąp iły  w  ty m  k ra ju .

N aród  w  Czechosłowacji —  mó 
w i ł  ambasador H e jre t—w  ub ieg łym  
ro k u  kon tynuow a ł w y s iłk i,  zm ie 
rza jące do konso lidac ji i  do w yko  
naa ia  p lanu  gospodarczego i  pro 
g ran iu  odbudowy, lecz klęska su 
szy, k tó ra  naw iedz iła  w  r. 1947 
Czechosłowację, spowodowała po 
gorszenie sy tua c ji gospodarczej.

W  ty m  ciężk im  okresie Zw iązek 
R adziecki okazał Czechosłowacji 
ogrom ną pomoc, dostarczając je j 
600 tys. ton  zboża i  paszy. Inne 
zaprzyjaźn ione k ra je , ja k  Polska, 
J  ugosław ia i  Rum unia, rów nież 
iw ura iy się u ła tw ić  Czechosłowacji 
usunięcie trudnośc i gospodarczych.

P IE R W S ZA  PRÓ BA S IŁ  . •
W  okresie w a lk i ze sku tka m i po 

£«chy doszło do pierwsze j poważ 
ne j p róby  s ił m iędzy elem entam i 
dem okra tycznym i i  rea kcy jnym i. 
C zyn n ik i dem okratyczne z kom uni 
styczną p a rtią  Czechosłowacji na 
czele dom agały się, aby bogata w a r 
s iw a  kap ita lis tyczna  poniosła od­
pow iedn ią  część ciężaru pomocy 
d la  ro ln ic tw a . E lem enty k a p ita lis ty  
czne jednak  us iłow a ły  za wszelką 
cenę uchy lić  się od tego obow iązku. 
Słuszne żądan ia dem okrac ji cze 
chosłow ackie j odn ios ły  jednak w  
końcu pełne zwycięstwo.

Z A G A D N IE N IA  
K O N S TY TU C Y JN E  

Jedną z bezpośrednich p rzyczyn 
k ryzysu  rządowego by ła  sprawa 
now e j kon s ty tu c ji. K o ła  dem okra 
tyczne, zgodnie z prcgrfcm em  ko 
szyckim  F ro n tu  Narodowego, do 
m agały się uchw a len ia now e j kon 
s ty tu c ji oraz szeregu ustaw  zasad 
n iezych —  przed w yboram i. Re­
akc ja  czechosłowacka natom iast, 
pragnąc odroczyć te rm in  uchwale 
raia postępowego program u społe 
czno -  gospodarczego, dążyła do 
przeprowadzenia w yborów  przed 
Przyjęciem  now e j ko n s ty tu c ji.

Ź r ó d ł a  s a b o t a ż o w e j
D Z IA Ł A L N O Ś C I

v A m basador H e jre t zaznaczył, że 
p ra w ic a  Czechosłowacji op ierała 
się w  sw ych w ys iłkach  sabotowa 
n ia  p rogram u F ro n tu  Narodowego 
na s ilne j bazie gospodarczej.

N acjona lizac ja  przem ysłu ob ję ła  
Jedynie zakłady, za trudn ia jące w ię  
cej, n iż  500 ro b o tn ikó w , a w  prze 
m yślę budow lanym  —  w ięcej, n iż  
tys iąc  robo tn ików .

Handel zagraniczny zna jdow a ł 
Się w  70 proc. w  rękach p ry w a t­
nych. 8.700 w łaśc ic ie li p ryw a tn ych  
p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych za

tru d n ia ło  272 tys. rob o tn ików , a 
w ięc 1/5 ogólnej ilośc i p racow n ików  
zajętych w  przemyśle. W  fconsek 
w e n c ji zysk i przedsiębiorców  p ry  
w a in ych  spowodowały zm niejszę 
nie  stopy życiow ej mas ro b o tn i 
c:\vcu. Luksusow ym  w a runkom  ży 
c ia  drobnych g ru p  p ryw a tn ych  
przem ysłow ców  i  kupców  —  tow a 
rzyszyła  n iezw yk le  trudna  sytuacja 
św ia ta  pracy. E lem enty k a p ita lis ty  
czne u tw o rz y ły  rów nież i  ż y w iły  
czarny rynek , k tó ry  w  znacznej m ie 
rze un iem oż liw ia ł rozw iązanie pro 
b lem ów gospodarczych.

G rupy  kap ita lis tyczne  pragnęły 
ostatn io rozciągnąć swe w p ływ y  
z dziedziny gospodarczej na p o lity  
czną, aby w  ten sposób zahamować 
re fo rm y  społeczne i  gospodarcze, 
korzysta jąc z poparcia re a k c ji za 
granicznej.

O FEN SYW A I  JEJ K L Ę S K A
Sygnałem  do ofensywy k a p ita ł!  

stów  by ła  rezygnacja 12 m in is tró w

praw icow ych . Celem te j rezygnacji 
by ło  w prowadzenie chaosu i  zdys 
kredytow an ie  zasad us tro ju  lu d o ­
w o - demokratycznego. Lecz św ia t 
p racy w  Czechosłowacji zareago­
w a ł b łyskaw icznie. W pierwszej 
l in i i  s tanęły czechosłowackie zw ią 
zk i zawodowe, skupia jące w  swych 
szeregach 2.5 m ilion a  członków. 
Jak  w iadom o Z depsze prasowych, 
czyn n ik i dem okratyczne odniosły 
słuszne zwycięstwo.

Obecnie — ośw iadczył ambasa 
dar H e jre t —  w  Czechosłowacji pa 
n u  je  zupełny spokój. W szystkie fa 
b ry k i i  urzędy są czynne.

P R O G R A M  NOW EGO R Z Ą D U

N ow y rząd p rzys tą p ił do pracy, 
czuwając na tym , aby reakc ja  wew  
nę trzna  i  zagraniczna n ie  żahamo 
w a ła  rozw o ju  k ra ju .

Należy oczekiwać re a liz a c ji u - 
chw alonych re fo rm , k tó re  stanow ić 
b jd ą  podstawę dla  Socjalistycznej 
gospodarki w  Czechosłowacji. Pań 
stwo obejm ie pełną kon tro lę  nad 
hand lem  zagranicznym . Nastąpi 
rów n ież  regu lac ja  p łac p ra co w n i­
k ó w  państw ow ych oraz rozbudowa 
system u ubezpieczeń społecznych.

Odpowiedź Czechosłowacji
no dekiaracfę O S I, Anglii i fcnacH

LO N D Y N , 28. 2. (PAP). Rządy w isk  i  n ie  m óg ł n ie  pozostać ^
w p ły w u  na skład nowego x1\ ą . 
k tó ry  jednakże pozostaje w  
szym ciągu rządem  parlament®

n ym ‘ • id,
N ie  ma na jm n ie jsze j w ą tp ią 0.“ ,

że sytuacja w ew nętrzna Czech8 
w a c ji będzie się w  dalszym cw 
ro zw ija ła  zgodnie z dem okfky 
nym i, k o n s ty tu c y jn y m i i  parłam 
ta rn y m i zasadami.

Zaifan?a a e w p h  iM ? s ? r9 #  ^

P R A G A , 28. 2. (AP I). KoresP8” , 
dent A P I donosi z P rag i: Prasa,gn- 
b lik u je  w yw iad y , w  k tó rych  ęzĴ ,  
kow ie  rządu m ów ią  o swych 
m ierzeniach.

w ew nę trzn i'^
.ister

Konferencja prasowa w . ambasadzie czechosłowackiej
w Londonie

LO N D Y N , 28.2 (PAP). W dn iu  
w czora jszym  w  ambasadzie czecho 
słow ackie j w  Lond yn ie  odbyła się 
kon fe renc ja  prasowa, na k tó re j gen. 
Eczer zapoznał liczn ie  p rzyb y łych  
dz ienn ika rzy ang ie lsk ich  i  zagrani 
cznych z przebiegiem  ostatn ich w y  
darzeń po litycznych  w  Czechosło­
w ac ji.

K on fe renc ję  prasową zagaił am 
basador K ra to c h w il, k tó ry  zazna­
czył, iż  prasa zachodnia n igdy  nie 
zamieszczała jeszcze ta k  o b ra ź li- 
w ych  dla  narodu czeskiego ataków, 
ja k  ostatn io. A m basador K ra toch- 
w i l  ośw iadczył, że naród czeski 
stanowczo odrzuca tego rodza ju  w y  
stąpienia, ja k  m in . B id au lt.

Następnie zabra ł głos generał 
Eczer, k tó ry  u d z ie lił obszernych i  
w yczerpu jących odpow iedzi na 
wszystkie py ta n ia  dz ienn ika rzy, za 
znaczając, że przem aw ia jako  nao 
czny św iadek w ydarzeń w  Czecho 
Słowacji.

Gen. Eczer zaprzeczył pogłoskom  
jakoby m iędzy prezydentem  Bene 
szem a prem ierem  G ottw a ldem  do 
szło do k o n flik tu . Ca ły naród czes

k i  z radością p o w ita ł zm ianę rzą 
du. Rząd ten reprezentu je  ca ły na 
ród, gdyż w  skład jego wchodzą 
przedstaw icie le  w szystk ich  ugrupo 
w ań  po litycznych  i  na jw iększych 
o rgan izac ji społecznych.

Z apytany przez jednego z dzień 
n ika rzy , czy w  Czechosłowacji is to t 
n ie  b y ły  organizowane sp isk i po li 
tyczne, gen. Eczer ośw iadczył, że 
jeden z ta k ich  spisków  skierow any 
b y ł w p ros t p rze c iw ko  niem u. Spis 
k i  te o rgan izow a li słowaccy zwo­
lenn icy  Tisa.

K?efereRcia szefów arm l

da le j czechosłowacka agencja p ra ­
sowa —  że k ryzys  rządow y został 
w y w o ła n y  ustąp ien iem  m in is tró w  
p a r t i i narodow o-soćja lis tycznej, lu -

cz?s!iioj z prczjfd. Beneszem! dowej i  s łow ackie j p a r t i i  dem okra-

W ie lk ie j B ry ta n ii,  S tanów  Z jedno­
czonych i  F ra n c ji og łos iły  dek la ra ­
cję, w  k tó re j w y ra z iły  niezadowo­
len ie  z przebiegu k ryzysu  rządowe­
go w  Czechosłowacji i  zaatakow ały 
now y rząd p rem iera  G ottw alda, 
zaprzysiężony przez prezydenta Re­
p u b lik i d r  E dw arda Benesza,

C z e e f ie s ^ w a c  1
Czechosłowacka Agencja Praso­

wa C T K  upoważniona została do 
ogłoszenia następującego ośw iad­
czenia:

„T ru d n o  uw ierzyć, że to, co za­
graniczne agencje prasowe i  roz­
głośnie rad iow e nazyw ają „w sp ó l­
ną dekla rac ją  rządów  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji i  S tanów Z jedno­
czonych o kryzys ie  czechosłowac­
k im “  jest rzeczyw iście o fic ja ln y m  
oświadczeniem rządow ym .

W ym ien ione rządy n ie  m a ją  n a j­
m niejsze j podstaw y p raw ne j do 
m ieszania się — nawet za pomocą 
k ry tycznych  kom entarzy —  do w e­
w nętrznych  spraw  Czechosłowacji. 
K ry tyczne  stanowisko w ym ien io ­
nych rządów  jest tym  ba rdz ie j zdu­
m iewające, że podkreśla ją  one 
w ciąż konieczność przestrzegania 
dem okra tycznych fo rm  w  stosun­
kach m iędzynarodow ych, k tó rych  
na jis to tn ie jszą  zasadą jest zasada 
niem ieszania Się w  spraw y w e­
w nętrzne ja k ieg oko lw iek  państwa.

Oświadczenie trzech w spom nia­
nych rządów  jest tym  ba rdz ie j bez­
podstawne, że w ysuw a zarzu ty nie 
oparte na żadnych faktach.

Oświadczenie tw ie rdz i, że: „pew ­
ne m etody, w ypróbow ane ju ż  gdzie 
in dz ie j, pos łuży ły  do w yw o ła n ia  
sztucznego i  z gó ry  uplanowanego 
k ryzysu  w  celu zniesienia in s ty ­
tu c ji pa rlam enta rnych  oraz ustano­
w ie n ia  zamaskowanej d y k ta tu ry  
jedne j p a r t i i pod płaszczykiem  rzą­
du F ro n tu  Narodowego“ .

M in is te r spraw  
Nosek podkreśla, że jego min« 
stwo będzie się starało o utrW8 ^  
n ie  bezpieczeństwa R epub lik i 1 ^  
czyszcenie życia społecznego 
szkodniczych elementów.

Podobnie w y ra z ił się mimister

spraw ied liw ości, Czepiezka, którf

staw ia przed sw ym  resortem 
nie  zdem okratyzowania zastarz® » 
apara tu sądow nictwa. „O rgany fP 
w ied liw ośc i nie mogą nadal j 
n ić  szpiegów, kolaboracjonistów
speku lantów “ .

Podsekretarz Stanu w  m in '5̂ ” 
s tw ie  spraw  zagranicznych, dr 
m entis, za jedno z najbliższych 
dań swego m in is te rs tw a  uVrcji, 
ściślejsze zw iązanie CzechosłoW3 , 
um ow am i sojuszniczym i z państ 
m i dem okrac ji ludow ej. _

M in is te r Skarbu, Dolanski V . 
kreślą, iż  obecny rząd musi z*f 0, 
c ić  specjalną uwagę na wzrost 
płaca lności przedsiębiorstw  znaCJ 
nalizowanych.

Ważne zadania przypadają r 
nież m in is tro m  H and lu  Zagrań*'^  
nego G regorow i i  H and lu  y  ^
wnętrznego K ra je irz o w i, w  zW>
ku  z żądaniam i Z w iązków  Z a W1

odo-
pil'

wych, dem okra tycznej op in ii
Na leży podkreślić  —  stw ierdza j b liczne j, unarodow ien ia  handlu

P rzyden t Benesz p rz y ją ł na spe 
c ja ln e j aud ienc ji m in is tra  u n if ik a  
c j i  p raw a  d r  Srobara, m in is tra  o- 
b rony  narodow ej gen. Svobodę, sze 
fa  sztabu generalnego gen. Bocka 
oraz gen. K la pa lka .

W  czasie aud ienc ji obecni b y li 
Szef K a n c e la r ii P rezydenta Sm ut 
n y  oraz szef W ydzia łu  W ojskowego 
p rzy  prezydencie gen. Hasał.

tyczne j ł  m ia ł na celu n ie  dopusz­
czenie do w prow adzenia w  życie 
ważnych ustaw  stołecznych. Jeśli 
można m ów ić  o „sztucznym  i  z gó­
r y  up lanow anym “  k ryzys ie  —  to 
jedyn ie  w  ty m  znaczeniu. K ryzys  
ten n ic  n ie  zm ie n ił w  u s tro ju  pa r­
lam en ta rnym  i w  dz ia ła lności w o l­
nych in s ty tu c ji pa rlam entarnych. 
W yw o ła ł on jednakże g łębokie prze 
m ia n y  w  łon ie  p a r ti i,  k tó rych  m i­
n is tro w ie  u s tą p ili ze Swych stano-

fl najbliższych dniach msza » O M N IB U S «

granicznego i  hand lu  hurtowe!?0.

Kom fety FrM fii IfarssSoW3®11 
na uniwersytecie grasHim

Czescy akadem icy —  p a rty z Ą , 
pow o ła li do życia na w szystką  
w ydz ia łach  un iw e rsy te tuu  Pr0S^e 
go ko m ite ty  przygotowawcze 
go F ro n tu  Narodowego, które  P^j 
s tą p iły  do oczyszczania życia ^  
wersyteckiego od elem entów 8 
dem okratycznych.

N a skutek uchw a ł tych kom ̂  
tów  usunięto profesora E ng l\sz® 
stanow iska re k to ra  uniwersy < 
im . K a ro la  IV  w  Pradze oraz z'v j 
n iono 21 profesorów, lektorów
asystentów. Z dalszych stud*

13 "un iw e rsy teck ich  wykluczono 
kadem ików .

Wśród czasopism

Ideologia i  praktyka
spółdzie lczośei ro ln ic z e j

, Zagadnien ie spółdzielczości r o ln i-  Jedyn ie , spółdzielczość ro ln icza  w  
iczej;, je j ew olucje  i  podłoże rozpa- ¡M a łopo lsc i ob ję ta  późnie j Z jedno- 
t r u je  Józef N iem iec w  a rty k u le  J czeniem Z w ią zków  Spó łdz ie ln i Rol- 
f>od powyższym  ty tu łe m  zamieszczo J miczych pod k ie ru n k ie m  d r Stefczy

k a  stw orzy ła  fo rm y  i  zasady demo.ł iy m  w  osta tn im  num erze „R obo tn i *
Czego Przeglądu Gospodarczego“ .

R ozpa tru jąc  na wstęp ie re a k c y j­
na  podłoże spółdzielczości ro ln icze j 
¡przed w o jn ą  au to r stw ierdza, iż 
„s ta ty s ty k a  za ro k  1929 podaje, że 
«arna ty lk o  spółdzielczość ob ję ta 
fUnlą Z w ią zkó w  Spółdzielczych m ia : 
Sta w  sw ym  składzie 15 proc. obszar., 
n iików  (n ie licząc „średn ich  ro ln i- '!
ików“ , p rzezorn ie  um ieszczanych w  i  k tó re  w spó ln ie  z  k lasą robotn iczą

k ra ty  czne, zbliżone do dziesiej szych. 
Jednak w  okresie  p rądów  re w o lu ­
c y jn y c h  i  ra d yka lizm u  mas ch łop­
sk ich  d r  S te fczyk zaparł się swej 
id e i w ysuw a jąc potrzebę w sp ó łp ra ­
cy i  solidarności m a łych  ro ln ik ó w  
■z burżuazy jną  k l ik ą  w ie lk ic h  k a p i­
ta lis tó w  z iem skich oraz zwalczał 
W szelkie od ruchy m as chłopskich,

jedne j rub ryce  z d ro bn ym i bez po­
dan ia  setek, czy dziesiątek ha)“ .

S pó łdzie ln ie  w ie jsk ie  b y ły  orga­
nizowane przez w ie lk ic h  w łaśc ic ie li 
z iem skich  i  m ia ły  cha rak te r raczej 
synd yka tów  kap ita lis tycznych . W 
'togo rodza ju  „spó łdz ie ln iach“  by ła  
•stosowana zasada w ysok ich  udz ia ­
łó w  co un ie m oż liw ia ło  dostęp chłop 
s iw a m ałorolnego, a następnie ilość 
’'“ asów stosownie do liczby  udzia- 
J iw  członka oraz podzia ł na dw yżk i 
w  stosunku do posiadanych udz ia - 
* ów, a n ie  w  stosunku do korzysta­
ł a  z us ług spó łdz ie ln i. Zasady ta - 
1 'e stosowały spółdzie ln ie „R o ln ik “  

• poznańskim  i  na Pom orzu oraz 
iy k a ty  i  spó łdzie ln ie ro ln iezo - 

' " i ło w e  w  Polsce C entra lne j 
W schodniej.

'i in te lig en c ją  p racu jącą rw a ły  się 
do w a lk i o obalenie u s tro ju  kap ita  
lis tycznego i  w ładzy po lityczne j 
bu rżuaz ji.

: S ynd yka ty  ro ln icze  (w  w o j. cen­
tra ln y c h  i  wschodnich) tworzone 
przez w ie lk ic h  w łaśc ic ie li, zaopa try 
w a ły  w ie lk ie  gospodarstwa w  n ie ­
zbędne a r ty k u ły  po m ija ją c  p rzy  
ty m  m ałą własność. S ynd yka ty  te 
'u tw o rzy ły  z  czasem sw o ją  cen tra lę  
hand low ą „K ooperac ja  Ro lna“ , k tó ­
ra  ingnorow a la  in te resy drobnych 
ro ln ik ó w , gdyż „o b ro ty  z d ro bn ym i 
ro ln ik a m i p rzyn o s iły  dużo k łopo tu , 
podw yższały koszty a d m in is tra cy j­
ne, a w  rezu ltac ie  n ie  zw iększa ły 

i  czystych zysków  in s ty tu c ji“ .
' Tę pąradoksalność id e i i  założeń

spółdzielczości ro ln icze j spotęgował 
rząd  pow o łu jąc z in ic ja ty w y  owcze 
sne.go m in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  
R o lnych  J. Ponia towskiego Z w ią ­
zek Gospodarczy S pó łdz ie ln i R o ln i­
czo-H andlow ych, do którego p rz y ­
s tą p iło  108 spó łdz ie ln i ro ln iczo-han 
‘d low ych  11 synd yka tów  ro ln iczych  
oraz k ilk ą  spółek akcy jnych . N ie  
trzeba  dodawać, że członkam i tego 
zw ią zku  b y li w  przeważającej lic z ­
b ie  obszarnicy. Jednocześnie rząd, 
ab y  zdobyć w  łon ie  stworzonego 
przez siebie zw iązku  głos decydu ją 
•cy za ku p ił dwa tysiące udz ia łów  za 
2 m ilio n y  z ł, gdy w szystk ie  pozosta 
łe  spółdzie ln ie w y k u p iły  w  sumie 
ty lk o  338 udzia łów . O czyw iście rea 
'lizacja p o lity k i z iem iop łodow ej w  
'Zw iązku n ie  b ieg ła  po l in i i  in te re ­
sów  mas drobnego ro ln ic tw a , a opie 
<rała się w y łączn ie  na w ie lk ie j. i  
'średniej w łasności ziem skie j zgod­
n ie  zresztą z  d y re k ty w a m i ówcze­
snego rządu.
' Ideolog ia  spółdzielczości poznań­
sk ie j i  z iem  zachodnich podkreśla­
ła  jeszcze ba rdz ie j jaskraw ię  k o ­
nieczność w spó łp racy z kap ita łem  
d kup iectw em .

Pod pa trona tem  ks. b iskupa 
Adam skiego ro z w ija ła  się spółdziel 
czość ziem  zachodnich w  sensie n ie  
n iesienia pom ocy drobnem u ro ln ik o  
w i i  ochrony jego przed w yzyskiem  
lecz w  k ie ru n k u  wzm ocnienia boga 
■tego kup iectw a^ i  ka p ita lis tó w  ziem 
skich n ie  uznając p rzy  ty m  demo­

kra tycznych  zasad spółdzielczości, 
ja k  równość głosów itd .

Specyficzne w a ru n k i, ja k ie  pow ­
s ta ły  w sku tek  ta k ie j in te rp re ta c ji 
(ruchu spółdzielczego, ą w ie jsk iego

w  szczególności s tw o rz y ły  dogodny 
te ren  do k ie łko w a n ia  i  ro zw ija n ia  
się faszystow skich zasad szow in iz­
m u narodowego i  an tysem ityzm u 
gospodarczego, co znalazło swój w y  
raz w  w ypow iedziach na łam ach 

organu m iędzywojennego ziem iań- 
s twa „Z a rys  P rog ram u Społecznego 
Z iem ieństw a“ . S tw ie rd z ił on m. in . 
że „od rozw iązania spraw y żydow ­
skie j w  Polsce zależy, czy w ieś 
dźw ign ie  się z dotychczasowego sta 
nu  rzeczy“ . W  tym  w ięc up a tryw a  
no istotę zła, co n ie  przeszkadzało, 
że p rzy jm u ją c  na członków  spół­
d z ie ln i ty lk o  chrześcijan nie prze­
strzegano przynależności narodowej. 
„B liższy  im  b y ł ro ln ik -o b s z a m ik  
N iem iec, n iż  obyw a te l po lsk i, n ie  
chrześcijanin. \
■ R ozpa tru jąc w  dalszym ciągu sta­
now isko  ch łopów  wobec przedw o­
jenne j spółdzielczości ro lne j, au to r 
s tw ie rdza ich kry tyczne , a naw e t 
w ro g ie  nastaw ienie do tak  rea lizo ­
wanego ruch u  spółdzielczego, a 
w ięc i  do u s tro ju  kap ita lis tycznego. 
K ró tk o  przed 2 w o jną  św iatow ą 
p o ja w iły  się w  spółdzielczości ro ln i 
czej ruch y  re fo rm a to rsk ie  reprezen 
tow ane przez działacza spółdzielczo 
ści m leczarskie j Z. Chm ielewskiego, 
k tó ry  w idząc nędzę i  w yzysk mas 
mas ch łopskich  z jednej s trony  i  
ich  rad yka lizm  z d rug ie j, w zyw a ł 
do przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j 
A u to r  akcentu je  także postępowe 
tendencje ruchu  • ludowego przed 
w o jną , szczególnie jego m łodzieżo­
wego odłam u Zw . M ł, W ie jsk ie j 
R.P. „W ic i“ ,

O m aw ia jąc w  zakończeniu pow o­
jenne zespolenie ca łe j spółdzielczo-

_  epi
ści w  Z w iązku  Gospodarczym "  ( 
d z ie ln i R. P. „S po łem “  dokon8" ^  
in ic ja ty w y  w yb itnego  działacza j j  
dzielczego Teodora P io trow s 
stw ie rdza autor, że spółdzić' jj-
w  te j fo rm ie  organ izacyjne j z°  r f} 
ła  się -szybko odbudować 
ogrom nej pom ocy Państwa. -.e?cj,o' 
m im o zm ian i  re fo rm  spó łd zm ^ti 
ści w ie js k ie j poku tow a ł nadal ^  
obszarn ictwa i  un iw ersa lizm  r ^
łe m “  n ie  zdoła ło nadać s p ó łd z * ^ ^  
ści w ie jsk ie j demokratyczmy0̂

&

ludow ych
O sta tn io k ro k i es-wszczęto -K riw  ^  

uporządkow ania s tru k tu ry  sp*5 • 
czości, co ma się p rze jaw ić  w® pp 
czeniu spółdzie ln i spożywców gg< 
w iec ie  do gm innych spółdzie’ a . c)i 
m opom ocy Chłopskie j w  ra” aj.<' 
h u rto w n i ro ln iczych , k tó rym  
n y  będzie cha rakte r z w ią z k i  
p raw nych . [2y

„W ie lok ie runkow ość prac y  f. 
ku  Gospodarczego S pó łd z ie im ^ 
„S po łem “ , jego un iw ersa lizm  
w i au to r —  zn ikn ie  przez r ° ycl* 
n ie  zadań na szereg branz 
C entra l Spółdzielczych.

W  w y ą ik u  uzyska się 
nam ikę  dzia łania, co zdecyd® 
przyspieszy rozw ój dołowej jej' 
dzielczości, przede wszystkim
sk ie j“ . i r A c ^

Ten sam num er „Roboto
Przeglądu Gospodarczego“  zap,-ci'1 
p u b lik a c je  i  w iadom ości z zS
kom petenc ji K o m is ji

* 9 ;

Zaw., przegląd gospodarczy, ^ ł^  
dot. polskiego i  światowego 
zw iązkowego oraz nowych k 
N um er zam yka przegląd czsS/^ iL  
zw iązkow ych.

i \



Przemysł polski w 1948 roku
P IE R W S Z Y  rok planu odbudowy gospodarczej zakończył 

się pełnym  sukcesem naszego przemysłu. Plany p io- 
dukcyjne zrealizowano w  103 procentach, podstawowe 
gałęzie przemysłu odbudowano, a ogólna wartość pro­
dukcji przekroczyła poziom przedwojenny.

W yprzem y śle inw estyc je  nowe po­
chłoną 42 proc. ogólnej sumy, prze 
kracza jąc w  n iek tó rych  gałęziach 
BO proc. . . .

Charakterystycznym jest także, 
że pokryc ie  m ateria łow e p lanu in ­
westycyjnego w  78 proc. w artości 
w szystk ich  dostaw opierać się bę­
dzie na k ra jow e j produkcji m w esty 
cy jne j. W skazuje to na poważne 
osiągnięcia w  rozwoju te j gałęzi w y  
twórczości zapewniając jednocześnie 
w  znacznym stopniu term inowość 
w ykonan ia  zadań N ie  można prze­
cież zapomnieć, że w łaśnie w  roku  
ub ieg łym , naskutek opóźnienia do­
s taw  zagranicznych stanęliśm y w  
obliczu trudności. Przeszkoda zosta-

. ® Przekroczeniu ogólnego pozio- 
U p ro d u k c ji przedw ojennej zade- 

ydował fa k t  przekroczenia je j w  
®regu k luczow ych gałęzi przem y­

j ą  fap w ydobycie  w ęg la  wyn iosło  
u , Proę. w ydobyc ia  z  1938 r., p ro - 
J * c j a s ta li i  od lew ów  —  109 proc.

. w  s topn iu  rozstrzyga j ącym o 
yn iku  ogólnym , k tó ry  już  w  czer- 

1947 r. osiągnął w skaźn ik  102,9 
m  »tosunku do ro k u  1938.

W ykonanie z  nadw yżką p lanów  
l az rea lizac ja  p lanów  in w es tycy j- 
toSk* W w y n ik u  czego dokonano 
^dOudowy zasadniczych gałęzi p ro- 
®nkcji, s tanow i rea lną bazę dla  dal 
zego rozw o ju  naszego przem ysłu.

t e g o r o c z n e  p l a n y
PRODUKCYJNE

Planowany w  ro k u  bieżącym 
J^zrost ogólnej p ro d u k c ji przem ysłu 
Państwowego m a wynieść w  porów 
Pdniu do ro k u  ubiegłego ok. 23 
Proc.

W ysoki w zrost w ytw órczości prze 
R ysiow e j spowoduje, że tegorocz- 

a P rodukcja  znacznie przewyższy 
Przedwojenną, przekracza jąc w  w ie  
i u , dziedzinach 175 procent w y ­
twórczości z 1938 r. Jednocześnie ce 

hować ją  będzie przewaga w y tw ó r 
«o śc i dóbr in w estycy jnych  oraz 
Pr °du l-tów  przeznaczonych do da l-
**® |o przerobu.

Równolegle do uruchom ien ia no 
^ y r h  ob ie k tó w  przem ysłow ych na- 
“¡topi rozszerzenie zarówno w ach la - 
ą2® ja k  i  zakresu produkcja. Z  jed- 
®.eł Strony zostanie podjęta p roduk 
7>a a rty k u łó w  dotychczas zupełnie 
"'^W ytw arzanych  w  Polsce, z d ru - 
¡Tei> ja k  np. w  przem yśle m eta lo- 
i^ y rn  p rodukc ja  now ych typów , że 

ytn ien im y nowe modele cbrabia- 
ek, maszyn w łók ienn iczych  itp . Jed 

wcześnie zostanie znacznie zw ięk- 
z°na p rodukc ja  w ie lu  a rtyku łó w  

^y tw a rza n ych  dotychczas w  stosun 
°rvo n ie w ie lk ich  ilościach.
Bardzo ważnym; zadaniem ja k ie  

r 0! w  ro k u  bież. przed naszym 
Przemysłem jest obok ilościowego 

rrostu p ro d u k c ji podniesienie je j 
®°ziomu pod względem  jakości. Za- 
?adnienie to  już ca łkow ic ie  dojrzą

do rozw iązania, a istn ie jące _w 
JjY* zakresie b ra k i i  niedociągnię- 

muszą być w ye lim inow ane Gdy 
C y w iln y  o w yko na n iu  p lanów  pro- 
, 'akcyjnych to m am y na m yś li ich 
Pełną rea lizację ' zarówno ilościową,
,a *  i  jakościową. ______
j. £  rozw ojem  p ro d u k c ji łączy się 

ciśią w zrost za trudn ien ia  w  prze- 
- kśie, p lanow any na przeszło 100 

now ych p ra cow n ikó w  oraz

ła  przełamana Jedyn ie  dz ięk i znacz 
n ym  nadw yżkom  p ro du kcy jnym  na 
szego przem ysłu wytw arza jącego do 
¡bra inw estycyjne. . . .  ,,

Ten m om ent na jd ob itn ie j podkre ­
śla  znaczenie rozw o ju  p ro d u k c ji in  
w estycy jne j i  ca łkow ic ie  w y jaśn ia  
dlaczego na rozw ój te j gałęzi p ro - 
'dułccji k ładziem y szczególny nacisk,

P O D Z IA Ł  P U L I
Tegoroczne inw estyc je  w  przem y 

śle wyniosą ponad 66 m ilia rd ó w  zło 
tych , z  czego ponad 48 m ilia rd ó w  
na Z iem iach D aw nych oraz ok. 18 
m ilia rd ó w  na Z iem iach Odzyska­

n a '  czoło in w e s ty c ji przem ysło­
w ych  w ysuw a ją  cię inw estyc je  w  
przem yśle w ęglow ym  w  wysokości 
ponad 13,4 m ilia rd a  zł. Inw estyc je  
w łaśc iw e  wyniosą tu  przeszło 11 m i 
lia rd ó w , z czego blisko 8,5 m n ia rda  
•zł ze środków  k ra jow ych . .

W  przem yśle hu tn iczym  p re lim i­
nowana kw o ta  w ynos i ponad 8,7 
m ilia rd a  zł, w  tym  inw estyc je  prze 
szło 7,3 m ilia rd a  z ł (z środków  k ra  
jowyeh ok. 4,5 m ilia rd a  zł) renow a­
c je  przeszło 1,4 m ilia rd a  zł-

W przem yśle m eta low ym  global­
n a  suma wynoisi 8,1 m ilia rd a  zło­
tych , z czego inw estyc je  pochłoną 
ponad 7,1 m ilia rda , renow acje ok 
1 m ilia rd a .

Na inw estyc je  w  przem yśle ener 
getycznym  pre lim inow ano ok. 8,3 
m ilia rd a  zł, w  chem icznym  ok. 7 5 
m ilia rd a  zł, w  w łók ienn iczym  ok. 
5 7 m ilia rd a  zł, w  przem yśle pahw  
p łynn ych  ponad 2,3 m ilia rd a  zł.

Z pośród zam ierzonych inw esty 
c ji na uwagę szczególną zasługuje 
budowa 12 nowych w ie lk ich  zak ła­

dów przem ysłow ych, jak. np. fa b ry  
k i  samochodów ciężarowych, inw e­
s tyc je  w  zakładach w ytw a rza ją cych  
benzynę syntetyczną, w  fabryce 
„R o k ita “ » w  fab ryce  tra k to ró w , w  
fab ryce łożysk k u lk o w y c h  itd .

R E A L IZ A C J A
Realizacja p lanow anych in w es ty ­

c ji,  p rzy  założeniu, że od strony 
czynn ika  finansowego jest ona za­
pewniona, zależyć będzie przede 
w szystk im  od masy tow arow e j, n ie ­
zbędnej dla p o k ryc ia  m ate ria łow e­
go inw estyc ji. W iąże się to ściśle z 
rea lizac ją  p lanów  p ro dukcy jnych  
przem ysłu, ich sp raw nym  i  te rm ino  
<wym w ykonaniem .

Duże znaczenie będzie m ia ło  ró w - 
r i ie i  w łaśc iw e w yko rzystan ie  apa­
ra tu  w ym iany  zagranicznej: ra c jo ­
na lne  w yzyskanie m ożliwości w y n i­
ka jących  z um ów  m iędzynarodo­
w ych , um ie ję tne i  szybkie plasowa 
n ie  m oż liw ie  szczegółowo opraco­
w anych  zamówień, p rzy  jednocze­
snym  zapewnieniu term inow ości do 
•staw.

N ie  bez znaczenia d lą  rea liza c ji 
p lanów  inw estycy jnych  będzie ta k ­
że szybkie, to  znaczy m oż liw ie  
wczesne podjęcie prac. Dotyczy to

Warszawa i Śląsk
t e f e n c m i  n g i f p o w r c ź n lG i s r i r c l i  S n w s a t y c l l

P lan in w es tycy jn y  M in . Odbudo- i sldm . Z w iększy to  oczyw iście
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w y  zatw ierdzony przed dwoma 
dn ia m i przez Sejm  obejm uje ogól­
ną  sumę przeznaczoną na odbudo­
w ę  k ra ju  w  wysokości około 39 m i­
lia rd ó w  zło tych. Na odbudowę W ar 
¡szawy przyznano 24,4 proc. ogólnej 
sum y, t j .  9 m ilia rd ó w  711 m iln . zł. 
N iem n ie j w  zw iązku ze zwiększe­
n iem  in w e s tyc ji na te ren ie  k ra ju  
poza sto licą procentow y udz ia ł W ar 
szawy w  p lan ie  in w estycy jn ym  ma 
le je . T ak w ięc  gdy w  r. 1945 ś rod k i 
przeznaczone na ten cel s tanow iły  
75 proc. ogólnych in w es tyc ji, w  rb. 
ud z ia ł W arszawy zm nie jszy ł się do 
25 proc. Jest to n ie w ą tp liw ie  z ja w i 
‘sko pozytywne, świadczące o coraz 
ba rdz ie j in tensyw ne j odbudow ie 
(kraju.

W  tegorocznym  p lan ie  inw estycy j 
n y m . szczególny nacisk położono na 
■odbudowę dwóch ośrodków  —  n a j­
ba rdz ie j i  n a jm n ie j zniszczonego: 
W arszaw y i  Śląska (23 proc. ogól­
nych  środków  finansowych). Na 
‘Ś ląsku planowane 'est g łów n ie  b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkaniowe, przezna­
czone d la  p ra cow n ikó w  przem ysłu, 
¡oraz budow n ic tw o w ie jsk ie .

Położono rów n ież  nacisk na od­
budowę w o j. szczecińskiego i  gdań-

ty m  te ren ie  na

f f *  ■Ł52Ł S S t  —
n ie  ty lk o  o pełne w ykonan ie  p lanu, 
ale o przyśpieszenie jego w yko na ­
n ia  np- na od c inku  budow n ic tw a 
robotniczego. Regionalizm  tegorocz­
nych  in w e s tyc ji wym aga zgrupowa­
n ia  s ił pracow niczych w  określo­
nych  ośrodkach, co skolei jest uw a 
runkow ane rozw iązaniem  p ro b le ­
m ów  m ieszkaniowych.

Sprawne przygotow anie i  w yko ­
nyw an ie  prac pod względem  orga­
n izacy jnym  i  technicznym , szybkość 
■zarówno urucham ian ia ja k  i  w y k o ­
rzys tyw an ia  k redy tów , oto dalsze 
c z y n n ik i w a runku jące  w ykonan ie  
zarówno p lanów  inw estycy jnych, 
ja k  i  p rodukcy jnych .

W reszcie dw a na jbardz ie j deeydu 
iące w  ty m  zakresie m om enty —  
ło  dalszy, is to tn y  w zrost w yd a jn o ­
ści pracy, o ra z . oszczędna gospodar­
ka e lim inu jąca w sze lk ie  p rze jaw y 
m arno traw stw a, a w ięc w łaściw e i  
.na jbardzie j rac jona lne w yko rzys ta ­
nie  s ił pracowniczych, dale j w y k o ­
rzystan ie  urządzeń i  maszyn, zuży­
c ie  m a te ria łó w  i  energii, w y k o rz y ­
stan ie środków  transportu  _ itd .

Dotychczasowe osiągnięcia, stale 
postępujące procesy stab ilizacyjne, 
w zro s t doświadczenia itd  pozwalają 
mieć przekonanie, że tegoroczne za­
dania, wobec k tó rych  s to i po lsk i 
przem ysł zostaną w  pe łn i zrea lizo­
wane. (v)

■14 proc. ogólnych środków  in w es ty ­
cy jnych , w  tym  poważne sum y na 
budow n ic tw o  w ie jsk ie . Duże natężę 
n ie  ruch u  budowlanego p rzew idu je  
Się na teren ie Poznania, zwłaszcza 
■że roz lokow a ły  się tam  poważne za 
k ła d y  przem ysłowe. W zrosły ró w ­
n ież sum y przew idziane na w o je ­
w ó dztw o  olsztyńskie .

W  rb . poważny udz ia ł w  p lan ie  
¡odbudowy przypada na Z iem ie  Od­
zyskane» w  ty m  g łów n ie  na budow ­
n ic tw o  now e przeznaczone na po­
trze b y  przem ysłu. Sum y przew idzia  
ne na budow n ic tw o w  w oj. śląsko- 
dąbrow skim , u iegną prawdopodob­
n ie  dalszej podwyżce w  zw iązku  z 
um ow ą polsko-radziecką, na m ocy 
k tó re j o trzym am y -wyposażenie h u ­
t y  m ające j powstać na Śląsku Opól

potrzebow anie na 
'domy robotnicze.

W  u k ła d a n iu  p lan u  in w es tycy jn e  
■go na r. 1948 i  rozm ieszczeniu go w  
czasie i  te ren ie  posług iw ano się w  
dużej m ierze dośw iadczeniam i ro k u  
ub. A by  prace m og ły  być p ro w a ­
dzone w  a w łaśc iw ym  tem pie  i  z  na­

le ży tym  nasilen iem , konieczne je s t 
rozciągnięcie  sezonu rob ó t budow la  
nych  do 8 m iesięcy. Ponieważ sezon 
w  r . 1947 zosta ł zaham ow any ze 
w zg lędu na zb y t późne p rzyznan ie  
■części k re d y tó w —  w  r. b. dok ład­
n ie  rozp lanow ano inw estyc je  f in a n  
tsowe w  s k a li rocznej. Wcześnie 
przystąp iono rów n ież  do opracow a­
n ia  p lan ów  1 kosztorysów, co po­
zw o liło  na rów nom ierne  zatrudnię-' 
n ie  in żyn ie rów  i  tech n ikó w  w  sezo 
n ie  m a rtw ym . T rudności w  znalezie 
n iu  s ił roboczych zostały w  dużym  
'stopniu pokonane. V / c iągu osta tn ie  
'go ro k u  zw iększy ły  się k a d ry  ro ­
b o tn ik ó w  budow lanych, naw e t 
Wśród w y k w a lifik o w a n y c h .

N a pewne trudnośc i napo tyka  
jeszcze zaopatrzenie m a te ria łow e  
budow n ic tw a. W  w ie lu  dziedzinach 
¡odczuwa się n iedobór m a te ria łó w  
budow lanych  i  z  tego w zględu w p ro  
¡wadzono ograniczenia w  ich  stoso­
w a n iu  oraz usta lono pewne stan- 
■darty. Np. poddaje się re w iz ji sto­
sowanie centra lnego ogrzewania ze 
w zględu na h ra k  odpow iedn ich u rzą 
•¿¡zeń. Stosowanie s tandartów  prze­
strzegane jes t na jsu row ie j w  bu­
d o w n ic tw ie  in ic ja ty w y  p ryw a tn e j i  
in s ty tu c ji,  k tó re  n ie k ie d y  dążą do 
¡bardzo kom fortow ego w ykańczan ia  
b u d o w li. i

W ażnym  czynn ik iem  w  rozw o ju  
bu do w n ic tw a  jest rów n ież w p row a  
dżemie in ic ja ty w y  p ryw a tn e j na w ła  
¡ściwe to ry . K ie ru n e k  będzie nada­
w a n y  za pomocą odpow iedniego sto 
■sowania u lg  i  u ła tw ie ń . K orzystać 
z  n ich  będą przede w szystk im  ci, 
k tó rz y  wcześnie p rzystąp ią  do p ra ­
cy. (Falk.)

1 /Sukcesy buty „Pokój

fys.
L ^ o s t  w yda jności pracy, k tó ry  w  
^szczegó lnych branżach przem ysł^ 

sięgać będzie od 1,3 —  40,9
53 r°  cent.

^LANOW ANE in w e s t y c j e
u arunk iem  dalszego rozw o ju  pro­
dukcji p rzem ysłow ej jest rea lizacja  

g i ę t y c h  zadań w  zakresie in -

» ^  ro k u  bież. podobnie ja k  w  ro - 
l u ub ieg łym , inw estyc je  w  prze- 

yśle w ysuw a ją  się na czoło, s ta ­
now iąc przeszło V i całości p lanu  
, Westycyjnego, p rzy  zwiększonym  
l, *  Proc. ich  udzia le  w  stosunku

fo k u  ub.
I^ ^ la n  Inw e s tycy jny  uw zględn ia jąc 
» m oż liw ie  szerokim  zakresie po- 

zeby w  dziedzin ie in w e s tyc ji kon 
, in cy jne j t j .  nak ładów  na człowie- 
» budow nic tw o m ieszkaniowe itp ., 
w faz nak ładów  na zahamowanie p r°  
. s ó w  dekap ita lizacy jnych , k ła - 
u, ■ ze zrozum ia łych względów 
u  Czegó lny nacisk na inw estyc je  pro 
^ c y j n e .
» ,/"ba rak te rys tycznym  jednak są tu  
ln ia n y  cha rakte ru  tych inw estyc ji. 
f^dcząs  gdy w  1946 ro ku  ok 90 
j. ° ’e- in w e s ty c ji dawało w  tym  sa- 

fn ^ u  e fe k t p rodukcy jny , a w  
t  Y  ro k u  —  ok. 50 proc., to w  roku 
Sw - ym  ¡«dynie ok. 30 proc. inwe 
u yc"> Przyniesie bieżący e fekt pro- 
W  pozostałe zaś dadzą efek-
L f dopiero w  ro ku  przyszłym  i  na"
“ «ipnych.

^  zasadnicze znaczenie i  w y -
2n’-e i łu  » tru ł r fa k t  przesuwania

Rozbudowa dworca kolejowego w Katowicach
ItfluJKa _ _____ «Unłmiiłnnn nolo 0701
(10 Planowana jeszcze przed woj-

feu"”v i lu s tru je  -----  ,
ifY p u n k tu  ciężkości in w estyc ji on 

wnontowyeh do in w es tyc ji nowych

ną rozbudowa dworca kolejowego w  
Katow icach wstępuje obecnie w  sta­
dium  realizacji. W  pierwszym rzędzie 
przew idziane jest wybudowanie spe- 
ria lnego dworca wyjściowego, a na­
stępnie przeróbka obecnego gmachu

dworcowego, obejmująca połączenie 
istniejących obecnie dwóch hal głów­
nych w  jedną. Wreszcie pro jektowa­
ne jest wybudowanie specjalnego pe­
ronu dla pociągów podmiejskich.

Prace przy rozbudowie rozpoczęte 
zostaną w  najbliższych miesiącach.

;pm e  P *“ '--------  .  n *

Żarówki w wolne; sprzedaży
s M e p f i c l i  u n i s l w o w f d i

nad 40 tys. sztuk. Ogółem w  ca łym  
k ra ju  zaplanowano na 1-sze pó łro -Szybki wzrost p ro d u kc ji przem y­

słu państwowego um oż liw i w  na - 
bliższym  czasie rozszerzenie w o l­
ne j sprzedaży żarówek.

P rodukcja  z a p ła n o w a n a  na rok
bieżący wyn iesie  11 nu l. sztuk, rm

“ i■
to p o ro w y c h , r o d j t .
etaty k ro k i w  k ie runku  zapewnie­
n i  dostaw dalszych 5-ciu m ihonow  

f „ v  leszcze w  roku  bież. W ten 
sztuk Je będzie ca łkow ite
zapotrzebowanie ry n k u  szacowane 
^ ° S - S  m ilio n ó w  sztuk roczme, 

W olna sprzedaż żarówek prow a - 
-7„ n°a 1uż w  sklepach państwowych 
na ’teren ie K a tow ic  i  Łodzi zorga- 
n „ I hpdzie w W arszawie w  
mzowan bę śródmieściu, na
S z e  Żoliborzu i M okotow ie. 
Przew idziano na ten cel pa rtię  po-

°dbudow y do rozbudowy, co wy 
Za się w  tym , że podczas gdy 

bn U- u^tog łym  Inwestycje nowe i
w, Wlly  zaledw ie 16 proc. planu 

r°ku bież. stanow ić beda 35 pro .

Kierownicy fabryk » S p c t« «
R2 pranie w Warszawie

W dn iu  27 bm. rozpoczęła się w  
' °  ,,-r doroczna trzydn iow a

konferencja k ie ro w n ikó w  74 _ zakła­
dów w ytw órczych „Społem . 
dow w y za zadanie omowie
nie°spraw  zaopatrzeniowych, zagad-

• I r Zbytu p ro du kc ji w łasnej,
k a lk u la c ji szkolenia personelu za- 
ka lku iac j , ó}zaw0dnictw a pracy
S  omówienie problem ów s tru k ­
turalnych spółdzieteego przem ysłu 
spożywczego w  Polsce.

•cze w o lną sprzedaż 230 tys. sztuk 
żarówek.

Niezależnie od tego, W arszawska 
Rada Z w iązków  Zawodowych o trzy  
m u je  obecnie na okres 1-go pó łro ­
cza 80 tys. sztuk żarówek dla  św ia­
ta pracy stolicy.

W  ca łym  k ra ju  zw iązk i zawód, 
o trzym ają  w  ciągu 1-go półrocza 
800 tys. żarówek.

H u tą  „P o kó j“  odniosła w  ro ku  
pb. szereg poważnych sukcesów. 
P lan roczny w y  konano w  113%. 
Na czoło p ro d u k c ji w ysunę ły się 
w ie lk ie  piece, w a lcow nie, m o lto w - 
n ia  I  kuźnia, k tó re  p rzekroczyły  
poziom p ro d u k c ji przedw ojennej. 
Za w ykonan ie  p lanu, w zrost p ro ­
d u kc ji, poprawę je j jakości oraz za 
w prowadzenie oszczędności, będą­
cej w  dużej m ierze w y n ik ie m  
w spółzaw odnictw a pom iędzy hu ta ­
m i i  w yd z ia łam i branżow ym i, w y ­
różniono za 3-ci i  4 -ty  k w a rta ł ub. 
ro ku  w ie lk ie  piece i  w a lcow nie  
b lachy c ienk ie j, za 3-c i k w a rta ł zaś 
m ło tow n ię  i  kuźnię.

A kc ja  oszczędnościowa r. 1947 w  
zbiórce złom u m e ta li ko lo row ych  
przyn ios ła  1.586.117 zł, w  zbiórce 
starych sm arów 866,499 zł, oraz za­

stosowanie w yna lazków  ro b o tn i­
czych 15.400.857 zł.

Do na jw ażn ie jszych w yna lazców , 
dokonanych na hucie „P o k ó j“  za li­
cza się p ro je k t prasy hyd ra u licz ­
ne j F r. Obłączka ,ulepszenie spo­
sobu w yko na n ia  w le w n ic  P aw ła 
Tomsia, w a lec ¡obręczowy dwuczę­
śc iow y K nap ika , R ych te ra  i  W ie­
czorka, oraz ulepszenie p ro d u k c ji 
benzolu surowego d ra  Foerstera.

D z ięk i prowadzonej od paździer­
n ik a  1947 a k c ji w spó łzaw odn ictw a 
wewnętrznego na w ydz ia le  mecha­
n icznym  i  w ydz ia le  m ło to w n i osią­
gn ię to  dużą popraw ę w y n ik ó w  
pracy. Od stycznia br. p rzys tą p iły  
do współzaw odnictw a wenętrznego 
załogi w ie lk ic h  pieców, s ta low n i, 
koksow n i i  w szystk ich  w a lcow n i. 

i (m k)

Centrala Dostaw Drzewnych
RS! n i f a g a c l i  g ó rs s ic lw a

(am) Zadaniem  pow ołanej do ży­
cia w  połow ie 1945 r. C en tra li Do­
staw  D rzew nych jest zaopatryw a­
nie kopa lń  i  innych zakładów prze­
m ysłu  węglowego w  potrzebne m a­
te r ia ły  drzewne.

Szybki rozw ó j CDD u sp raw ied li­
w ia  w  pe łn i potrzebę is tn ien ia  te­
go rodza ju  in s ty tu c ji, W  ro ku  1945 
utw orzono 8 ekspozytur CDD, k tó ­
ry m  podlegało przecię tn ie 60 sk ła­
dnic. W  roku  1947 ilość ekspozytur 
wzrosła do 12, a ilość czynnych 
składn ic do 800.

Calcść przestępstw pspo^arszfcli
w rozszerzonych ramash <tziafa!neś;i Komisji S p c  aSnojj 

do Walki z Nadnifciatai
W  W arszawie odbył się V - ty  

Z jazd przewodniczących i  p racow ­
n ik ó w  D elegatur K o m is ji Specja l­
ne j do W a lk i z Nadużyciam i, na 
k tó ry m  dokonano przeglądu do­
tychczasowych osiągnięć K o m is ji,  
uw ypuk lono  b ra k i i  n iedociągn ię­
cia w  pracy oraz w y tk n ię to  dalszą 
lin ię  działania.

W  przyszłości K om is ja  Specja l­
na obęjm ie całość przestępstw  go­
spodarczych w k ra ju , p rze jm u jąc 
Sprawy, k tó re  dotychczas b y ły  ty l ­
ko  częściowo objęte je j dz ia ła lno­
ścią, W celu rozpracowania tych 
sp-aw  rozszerzone będą w yd z ia ły  
dochodzeniowe w Delegaturach K o ­
m is ji.

Walka ze spekulacja pójdzie w

przyszłości po l in i i  pogłębienia 
k o n tro li, rozszerzając ją  na spraw ­
dzanie cen za us ług i oraz na zw a l­
czanie hand lu  „łańcuszkowego“  i  
„dz ik iego “ . W  oparciu o organiza­
cje społeczne K om is ja  stanie ró w ­
nież do w a lk i z kradzieżam i w  fa ­
brykach  szczególnie w  przem yśle 
w łók ienn iczym , ty to n io w y m  i  spo­
żywczym.

Ponadto K om is ja  nawiąże ściślej­
szy k o n ta k t z K om ite tam i O bywa­
te ls k im i i  Społecznymi Lu s tra to ra ­
m i P odatkow ym i w  celu zv/alczen:a 
nadużyć podatkowych. Do na jis to t­
n ie jszych zadań będzie należała 
rów nież w a lka  z nadużyciam i u~ 
rzędniczym i, w  szczególności z  ła ­
pownictwem .

W  początkow ym  okresie pracy 
Centrala Dostaw D rzew nych na­
potka ła  na szereg trudności; m. in . 
należało usp raw n ić  dostawy ta r ­
cicy, k tó rą  zakupywano w  lasach 
państwowych. W ym ien ione dostawy 
n ie  odpow iada ły potrzebom  kopa lń  
i  dochodziły przeważnie w  te rm i­
nach spóźnionych. A b y  usunąć po­
wyższe niedom agania, CDD p rze j­
m u je  z początkiem  1946 r . 15 ta r ta ­
ków , w  tym  12 położonych na te ­
ren ie  kopalń. W  ro k u  1948 liczba 
ta rta k ó w  w zrasta do 17, co pozwa­
la p ra w ie  na ca łkow ite  pokryc ia  
zapotrzebowania przem ysłu  węglo­
wego na m a te r ia ły  ta rte  z w łasne j 
p ro du kc ji. Osiągnięcia CDD są po­
ważne. W  r. 1945 dostarczono ko ­
pa ln iom  samej ty lk o  ta rc icy  70 tys. 
m. sześć.

Rok 1946 zamyka się b ilansem
1.375.000 m tr. sześć, kop a ln ia ków  i 
i  245.000 m tr. sześć, ta rc icy , co po­
zw o liło  i opalniom  nie ty lk o  pokryć  
bieżące zapotrzebowania, ale s tw o­
rzyć 3 -m if’Sięczny zapas. R. 1947 
w ykaza ł dalszy w zrost dostaw —  
cyfrow o : 1 620.000 m tr, sześć, ko ­
pa ln iaków  i  343.000 m tr. sześć. do­
starczonej ta rc icy.

Zadania C entra li Dostaw D rzew -
n y c h  r " ^ n ą D T O D o rc jó n fi n > 7 fi

w z r o s te m w  -d b y c ia  w ę ^ P. R  ok
1948 p r z - ’ v ; d ' i ? des? mwe b o -
P ' ’  '  1.71 fi 009 ry i t r w l -
niaka oraz 400 tys. m tr. 
cicy.

SŚCSR, tWg
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Z e  z i a z d u  k i e r o u n s k ó i u  r e s o r t u  o d b u d o i p y

0 właściwe rozplanowanie
inwestycji budowlanych

T O  27 lutego 1948 roku rozpoczął się w  M in i-
* sterstwie Odbudowy zjazd kierow ników tereno­

wych resortu odbudowy, mający na celu omówienie w y­
tycznych odbudowy w  1948 roku.

f Z jazd o tw o rzy ł m in . O dbudowy 
dr. Kaczorow ski. Na wstępie swego 
przem ów ien ia m in is te r zaznaczył, 
iż  celem zjazdu, k tó ry  zebrał się w  
ob liczu  IV -te go  sezonu budow la­
nego, jes t porów nanie osiągnięć ro 
k u  ubiegłego, om ów ienie trudności 
pow sta jących w  zw iązku z rea liza­
c ją  p lanu i zapoznanie się z zarzą­
dzeniam i ja k ie  zna jdu ją  się w  przy 
gotowaniu.

Przede w szystk im  dokonano 
przesunięć w  sam ym  aparacie od­
budow y, a m ianow ic ie  w łączono 
doń G łów ny Urząd Pom iarów , co 
będzie m ia ło  n ie w ą tp liw ie  korzys t­
n y  w p ły w  na przebieg prac u rb an i­
stycznych i  arch itekton icznych . Po­
nadto wprowadzono rozgraniczenie 
działa lności M in . Przem ysłu i Han 
d lu  i  M in . Odbudowy.

L ik w id a c ji ulega Centra la  M ate­
r ia łó w  Budow lanych, a na je j 
m iejsce M in . P. i  H. powoła Cen­
tra lę  H and low ą M a te ria łó w  Budo­
w lanych , jako  przedsięb iorstw o za­
opatru jące budow n ic tw o i  p row a­
dzące zby t w yro bó w  przem ysłu ce­
ram icznego. W r. 1945 najw iększe 
trudnośc i nasuw ał transport m ate­
r ia łó w  budow lanych. W la tach na­
stępnych dostawą m a te ria łó w  budo 
w lanych  była sprawna. Obecnie to 
zadanie prze ję ło na siebie M in . 
Przem. i  Handlu. M in . Kaczorow ski 
w y ra z ił podziękowanie k ie ro w n ic ­
tw u  i  p racow nikom  C e n tra li M a­
te r ia łó w  Budow lanych, za ich p ra ­
cę w  okresie na jtrudn ie jszym .

Dalsze zm iany dotyczą przejęcia 
przez M in  P. i H. Państwowych 
W odociągów Śląskich, co pozwoli 
na ustalenie jedno litego p lanu za­
opatrzenia w  wodę całego Zagłębia 
Śląskiego.

Ustalono rów nież organizację 
aparatu w ykonaw stw a budow lane­
go. M in . O dbudowy podlega cało­
kszta łt budow nictw a, m ieszkaniowe 
go, gmachów pub licznych oraz bu­
dow n ic tw a osiedli, k tó re  to ?adama 
w ykonyw ane będą p rzy pomocy, 
przedsięb iorstw  państw ow ych oraz 
aparat koo rdynu jący działalność 
państwowego aoaratu budow lane­
go.

W zakresie p o lity k i budow lane j 
w  dalszym ciągu m ob ilizu je  się 
wszystkie s iły  d la  odbudowy na­
szych m iast i  wsi. W krótce ju ż  bu­
dowa osied li robotn iczych i pracow 
niczych w e jdz ie  na realne to ry , co 
będzie now ym  k ro k ie m  na drodze 
do popraw y w a run ków  m ieszkanio 
w ych mas pracujących. Jednocześ­
nie, celem zahamowania procesów 
dekap ita lizac ji, nastąpi urea ln ien ie  
czynszów w  domach przedw oien- 
nych.

Rok bieżący będzie nie ty lk o  ro ­
k iem  rem ontów  ale i  nowego bu ­
dow n ictw a. Na Śląsku w  zw iązku 
z budową now ej hu ty , k tó re j u rzą­
dzenie otrzym ać m am y z ZSRR. 
is tn ie je  konieczność budow y szere­
gu osied li górniczych, oraz h u tn i­
czych.

R ok 1948 staw ia przed M in . Od­
budow y szereg nowych zadań, po­
nieważ w  w ie lu  dziedzinach re a li­
zacja p lanu okazać się może nader 
trudna. Realizacja p lanu polega bn 
w iem  n ie  ty lk o  na przekroczeniu 
sum przew idzianych w  pianie, ale 
na osiągnięciu ja k  najlepszej ja k o ­
ści i  oszczędności p rzy  użyciu  tych 
Samych środków. A b y  zadania )e 
m og ły zostać należycie wykonane 
należy przestrzegać aby ruch- budo­
w la n y  nie skup ia ł się tra d ycy jn ym  
zwyczajem  ty lk o  w  m iesiącach je ­
siennych, lecz by obejm ował cały 
Sezon. Poza tym  nasze m ożliwości 
budow lane ograniczone są przez n ie ­
dobór. rą k  roboczych, g łów n ie k w a ­
lifikow a nych . A kc ja  szkoleniowa 
przyniesie n ie w ą tp liw ie  rozw iąza­
nie trudnośc i na tym  odcinku. .Ted 
nak w  bieżącym ro ku  niedobór rak  
do pracy w yrów nać m ożemy ty lk o  
przez zwiększenie w ydajności. Ro­
b o tn ik  budow lany obok górn ika i 
hu tn ika  stanie do w spółzaw odnic­
tw a  pracy celem zwiększenia 
tempa i  w yda jności.

Koniecznym  jest także postaw ie­
nie zarówno te ch n ik i ja k  i prac ba 
dawczych na w łaśc iw ym  poziomie,

co pozw oli na należyte z rac jona li­
zowanie i zmechanizowanie budów 
n ic tw a. Państwowe P rzedsiębior­
stwa Budow lane postawione być 
muszą na w łaśc iw ym  poziomie. Są 
one organem wykonaw czym  M in i­
sterstwa, niezbędnym  do rea lizac ji 
planu.

Na zakończenie m in . Kaczorow ­
ski w y ra z ił nadzieję, iż  aparat te­
renow y M in . O dbudowy dołoży na j 
lepszych starań, aby p lan na rok 
1943 został wykonany.

Następnie zgromadzeni w ys łu ­
cha li szeregu sprawozdań tereno­

w ych z d y re k c ji odbudowy w  W ar 
szawie, Gdańsku, Szczecinie, Pozna 
n iu  i W roc ław iu , z W ydzia łów  Od­
budowy na teren ie ziem dawnych, 
oraz Z iem  Odzyskanych, obejm u­
jących podsum owanie działa lności 
w  r. 1947. Z jaw isk ie m  ogólnym  
spotykanym  na teren ie całego k ra ­
ju  jest b rak rąk  roboczych, zw ła ­
szcza w ykw a lifiko w a n ych , oraz 
pewnych m ateria łów  budow lanych 
zwłaszcza m ate ria łów  in s ta la cy j­
nych, ko tłó w  do centra lnego ogrze 
w ania, oraz pewnych gatunków  
stali.

W dalszym  toku obrad om aw iano 
sprawę dekretu o osiedlach robo t­
niczych, k tó ry  ma się w kró tce  uka 
zać. W godzinach popo łudniow ych 
obradow a ły kom is je  zjazdu.

(T.)

Współzawodnictwo prac? młodzieży wiejsk ei
(k> O rgan izac je  m łodzieży w ie j­

sk ie j w o j. ś ląsko - dąbrow skiego  na 
odby tym  os ta tn io  w spó lnym  zebra­
n iu  pos tanow iły  p rzys tąp ić  do w y ­
ścigu p racy. P rzedstaw ic ie le  „W ic i“ , 
Z W M , P rzysposobien ia  R o ln iczo -W o j- 
skowego i Zw. Sam opom ocy Chłop­
sk ie j op racow u ją  szczegółowy p ro ­
g ra m  w spó łzaw odnic tw a, o b e jm u ją ­
cego zarów no in d yw id u a ln e  gospo­
dars tw a , ja k  i  poszczególne gm iny, 
g rom ady i  p ow ia ty . P ie rw szym  e ta ­

pem a k c ji będą prace w  okresie  m ię ­
dzy w iosennym i s iew am i, a jes ie n n y ­
m i okppam i ze szczególnym  uw zg lę ­
dn ien iem  gospodark i o bo rn ikow e j, 
ko n se rw a c ji narzędzi i  m aszyn, oraz 
ulepszeń techn icznych . D ia  zw ycięz­
ców  przew idziane  są cenne nagrody 
in d yw id u a ln e  i  zb iorow e w  postac i 
tra k to ró w , m aszyn ro ln iczych , zało­
żenie rad iow ęzłów , przeprow adzenie 
e le k try f ik a c ji i  in .

M o r z e  i  W y b r z e ż e

Odbudowa obiektów portowych postnie naprzód
W  końcu stycznia br. ukończona 

została odbudowa wschodniego fa ­
lochronu po rtu  gdańskiego o d łu ­
gości 470 m etrów  bież.

W d n iu  5 lu tego br. oddano do 
użytku odbudowane nabrzeże A n ­
g ie lsk ie  w  G dyni, długości 503 me­
t ry  bieżące.

P f ź y J i y ł  t r a n s p o r t  p s z e n i c y
W dn iu  20 bm. p rzyb y ł do G dyn i , 7 tys. t. pszenicy. W yładunek prze- 

panam ski statek tow arow y „San- prowadza gdyński e lew ator zbożo- 
tiago“ , k tó ry  p rzyw ióz ł ładunek n k .,1 w y  „Społem “ . " (k)

R y b  n i e  zabraknie
Pracę nad za ryb ian iem  je z io r m a­

zu rsk ich  ro z w ija ją  się coraz in te n sy ­
w n ie j. W  r. ub. wpuszczono do w ody 
13.355 tys. szt. n a ry b k u  sie law y, 40 
tys. s ie i i  8.327 tys. szczupaka. Czyn­
ne są sztuczne w y lę g a rn ie  ry b  w  
Szwaderkach, G iżycku , M ik o ła ja c h  i 
W ęgorzew ie. W y lę g a rn ie  te  rozporzą­
dza ją  pow ażnym i ilo śc ia m i ik r y  sie­

la w y  i siei. G orze j n ieco p rzedstaw ia  
się stan węgorzy. N ie  prow adzone od 
szeregu la t  za ryb ian ie  je z io r  węgo­
rzam i spowodowało, że ilość te j ryb y  
bardzo zm ala ła. S tan ten u legn ie  za­
sadniczej zm ian ie  z c h w ilą  im p o rtu  
w iększe j ilośc i ik r y  węgorza z zag ra ­
n icy, co nastąp i jeszcze w  r . b.

P f o c e  n a d  o d b u d o w a  p o r t ó w
w Kołobrzeg r, Gdyni, Władysławowie i Łebie

Is tn ie ją cy  w  porcie w  K o łobrze­
gu e lek tryczny  dźw ig prze ładunko­
w y  o nośności 2,5 tony został już 
odrem ontowany i po ko m isy jnym  
p rzy jęc iu  będzie gotów do użytku. 
P rzeładunek węgla z wagonów  ko­
le jow ych  będzie odbyw ał się oprócz 
tego przy pomocy e lektrycznych 
transporte rów  przenośnych, podob­
nie ja k  to ma m iejsce w  portach 
Ustka i  Darłow o.

W na jb liższym  czasie rozpoczęte

będą większe robo ty  w  porcie r y ­
backim  Helu. O bejm ą one rem ont 
molo, w ybudow anie  3 m ostów  do 
w y ładunku  ry b  oraz pogłębienie 
portów .

We W ładysław ow ie rozpoczęto 
już  prace przy napraw ie  fa lochro ­
nu.

W porcie Łeba pracuje ju ż  od 
dnia 10 bm. poglęb iarka w  kanale 
portow ym .

Pomoc harcerstwa w lece
dia rolnictwu, leśnictwa i odbudowy kmin

je j

W tych dniach G łów na K w a te ra  
Z w iązku  H arcerstw a Polskiego o- 
pracow ała p lan akc ji le tn ie j. S k ła ­
da się nań praca w  po lu i w  lesie 
(w a lka  ze szkodnictwem , pomoc 
przy akc ji żn iw ne j), opieka nad 
p lan tac jam i itp .

Na szczególne w yróżnien ie  spo­
śród w ytycznych zadań akc ji le t­
n ie j zasługuje in ic ja ty w a  Zw iązku

Harcerstwa Polskiego w  odbudowie 
k ra ju , w  k tó re j m łodzież harcerska 
pracować będzie przy usuwaniu 
gruzu, budow ie zieleńców oraz o- 
gródków  Jordanowskich.

W ram ach pomocy wsi zostaną 
przeprowadzone zajęcia św ietlicow e 
z dziećm i w ie js k im i oraz pomoc sa- 
n ita rno -h ig ien iczna  dla w szystkich 
w ieśniaków .

Ogłoszenie o przetargu
C entra lny Zarząd Przem ysłu Cukrowniczego w  W arszawie, A l. N ie­

podległości N r. 161/163 ogłasza przetarg n ieograniczony na dostawę 
180.000 szt. w o rkó w  ju to w ych  używanych.

Będą rozpatryw ane ty lk o  o fe rty  na w o rk i całe. długości nie m n ie j 
100 cm. szerokości nie m n ie j 60 cm., wytrzepane, po a rtyku łach  mącz- 
nych. lu b  po innych a rtyku łach  wyprane, złożone do dnia 11.I I I . 1948 r.
w raz z w o rk ie m  okazowym.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych kopertach w  W ydzia le Za­
opatrzenia C. Z. P. C. Na kopercie w in ien  być umieszczony napis o fe r ­
ta na w o rk i używane“ . O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  12.111 b. r. 
o godz. 10-te j. __

W adium  w  wysokości 1% od sum y o fe rtow e j należy w p łac ić  przed 
przetargiem  w  kasie C. Z. P. C „ a k w it  załączyć do o fe rty  C Z, P. C, 
zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta lub  udzie len ia zamó­
w ien ia  częściowego i  un ieważnienia przetargu bez podania powodu.

Kr. 006-1

N otow aniu  cen g ie łdy zbożowo to w a to w e j
(w  z ło ty c h  za 100 k i lo g r a m ó w )

T O W A R
W arszawa L u b lin Gdańsk Ka toinie*

27.11 25 11 25 l i 25.n

Pszenica 3,600-3.700 3.600 1 3.600 3.600
Żyto 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastew ny - - - •w
Jęczm ień przem ia łow e 2.400-2.500 2.400 2.300 2.400
Jęczm ień b row arn ian i: - _ —
O w ies 2 400-2.500 2.4(0 2.300 2.400
Mieszanka pastewna - - - —
Gryka . . - 4 000 -
Proso grube - 4.000 - -*
K ukurydza . . - - —
Mąka pszenna 80 i - —

e .iooMąka pszenna 70/ 6.300 r 6.500 6.200-6,500
Mąka żgtnia 90 / - - — —
Mąka żptnia ROł i.550 3.650 3.500-3-70( 3.600
Mąka ziem niaczana - - -

2.150-2.35® 
[ 950-2-1°? 
1.850-1.95®

O tręby  pszenne 80' ! ton-2.50f 2.100-2 300 2.400
O trę b li ż ittn ie  90°/, l 900-2,000 1.400-1 600 2.050-2 150
O trębą  ięczm ienne 1.700-1.900 l 400-1.600 2000-2.10'
O lręb p  owsiane - — - **
P ła tk i ow siane  . • — **
O tręby  kuku rydz iane - — —

4,400-4.60®Kasza ieczm ienna 65J,. t  600-4.81 0 4.400 —
Kasza iaolana . . - 6.80U -7.000 - -
Kasza gryczana . . - 10 500-11.000 — am
Pęczak - 4.000 - *
Groch polną — 5 200-5.50' 6.300-6 800

6.400-6 8°®Groch V ik to ria - 6 400-6 800 -
Groch „F o lg e r“ — — 6.400-6.800
Groch pastewny . - - - —
Fasola biała jad. 6 /0 0  6.2l i 6.100-6,600 — —
Fasola ko lo row a 5,700,5,900 5.300-5.600 -
Fasola mieszana • _ — ■**
Bobik . . . 4,000- 4,200 1 800-5.000

1.500*5.0^
4.500-5.0°<'

W yka. . . .  , . 5 000-5.200 4.700-5.001 5.000-5.500
1’ e luszka . . . . 5.000-5 2o0 4.700 5.000 5 100-5.500
Łub in  żó łty  . .  . • 3 490-3,600 — —
Łub in  s ło d k i . . . — — —
Łub in  g o rzk i . . 1,600-3.800 * —
Łub in  n ieb iesk i . . — 3,000-3,400 —
Łub in  odgoryczony — — —
S e r a d e la ...................... 5 400-5.800 4,800-5,200 — •

a 0 0 \ SnO flłRzepak oz im y . . -fe - 10 000-10.50' 9.000-1°-?$
Rzepak (ary . . ■ 9.050-9 10< 9.000-9,5t 0 8,000-9!°°°'
Rzepak p rzem ys łow y • — —
Rzepik le tn i . • — w

16,000*16.5^Siem ię ln iane — 17X00-17 50i 15,000-16,00«
Siem ię ko n o p n e . . - 8 000-8 500 — —
f nianka . . . . — — 9 C 00-9 500
Mak n ieb iesk i do siewu — 18 000-20/01 —

9.500-iO-5®*G orczyca . . . . - 9 000-9.500 -
in ka rn a tka  . . . . - — — —
Konicz. czerw , czyszc? - — — —
Konicz. b ia ła czyszcz - — — —
Koniczyna czerw , atu - — —
K oniczyna b ia ła  sur. — —
K oniczyna szwedzka • — -
Nasiona bnracz. past. • • — •*
Nasiona buracz. ć w ik i - _ — —
K m in e k .................. - — — —
Rzepa śc ie rn iskow a • - • —
T ym otka - 1.800-2.400 —
Nasiona ceb. żytawsk. - —
Nasiona b ru k w i . . — —
Nasiona pom ido rów - • - -
Fsparseta niełuszcz. • — •  • —
M akuch kokosow y . ■ - - —. .

4.500-4.60®
3.100-3.30®

M akuch ln ia n y  . . — 3.800-4.000 —
Makuch rzepakow y - 2.800-2.900 •
i ru ! kokosow y . . - • ♦ **
Śrut ln ia n y  . • — 2.900-3. ICO — —
Śrut rzepakow y . - 2,200-2.400 2.050
Śrut so io w y  . . — — • **
O le j ln ia n y  . 70,000-72 0 n — —
O le j rzepakow y raf. 12 000-33 IM — 51.000
Pokost In ianu 73.000-75.00 — 75.000-80.000 **
C hm ie l '50  kg) 1 gai - - - **
Sioma żytn ia luzem — - — -

700-800Słoma pras. żutn ia 750-800 950 —
Siano zw. luzem - - —

1.000-1.25®Siano zw. prasowane 950-1.000 1.200 —
Siano pras. n /no teck ie — - \  *
Z iem n iak i jada lne . . — - •
Z iem n iak i przem ysłow e - — —
M archew  jadalna • - —
Kapusia - - — ***
Kapusta kiszona - 1.800-2.001 -
B urak i . . . . — — —
Pietruszka . . . . - - —

fab łka  lada lne . - - -
Jabłka przem. . . - u.Ooo-9,000 - **
Jabłka z im ow e 1 gol - - —
Cebula . -

Tendencja! • - • spokojne spokojna spokojna spokoje®

Podaż • **

P R Z E T A R G
Portowe Zak łady P rzem ysłu Tłuszczowego i O le jarskiego w  

sku _ Le tn iew ie , u lica  Załogowa 10 oglaszaja przetarg na z a ło ż e n ie ^  
s ta lac ji ośw ie tlen iow e j sygnalizac.yjno-lo tnicze j na kom in ie  fab ryczny^ 
Zakładów  „A m ada“ w  G dańsku -I,e ln iew ie . K om in  p o s ia d a  .wysokość 
50 m etrów .

Do o fe rty  należy dołączyć:
1) odpis dowodu re jestracyjnego;
2) zaświadczenie w ładz lotn iczych, że pro jektow ana sygnalizacja u ,

powiada przepisom oraz t
3) k w it  w ad ia lny  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 2% oferował1

sumy na Państw ow y Bank Rolny w  Gdańsku nr. konta 168. ^
O fe rty  zapieczętowane i  w  zalakowanych kopertach bez *at*n5L> 

znaków firm o w ych  z napisem „P rzetarg  na założenie in s ta la c ji 
t le n io w e j sygna lizacyjno-lo tn icze j na kom in ie  fabrycznym Zakła® 
„A m ada“  należy składać w  te rm in ie  do dnia 26 marca b r. w  Sekreta!" 
cie Portow ych zakładów  Przem. Tłuszczowego i O le jarskiego w  Gd8 
sku-Le tn iew ie , którego to dnia o godz. 12ej nastąpi o tw arc ie  ofert.

Portowe Z akłady Przem ysłu Tłuszczowego i O le jarskiego W 
sku -L e tn iew ie  zastrzegają sobie praw o un iew ażn ien ia  przetargu 
podania przyczyn dowolnego w yboru  oferenta bez względu na

K r.kość oferowanych sum.

„ P K O B L E M f
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® Krokow e t e l o  szukać... Krokowa
Gdy się m ieszka stale w  jak im ś 

oieście, dobrze jest od czasu do 
Zasu spojrzeć na nie  okiem  tu ry -  
ty;  W idz i Się w tedy m nóstwo rze- 
2y, k tó re  w  codziennym, zafrasowa 
ytn ty c iu  uchodzą naszej uwagi. 

2 l?Tys!:a Przyjeżdżający na parę dni, 
właszcza po raz p ierwszy, pędzi 
czywiście na W awel, zwiedza 
szystkie kościo ły po ko le i, idzie 

? M uzeum  Narodowego. B ardzie j 
 ̂uw iadom ieni idą oglądać cud go- 

, sU. i— kościół św. K a ta rzyny  albo 
Bożego Ciała, ze wzruszają 

J in i i  na iw n ym i m a low id łam i tern 
E.er3 z życia błogosławionego Jana 
f^azm ierczyka. A le  k iedy się ju ż  w  

rakow ie  osiadło na stałe, trudn o  
powiedzieć sobie któregoś p ięk 

®So dnia: idę zwiedzać W awel! 
0 dlaczego w łaśnie dziś? Przecież 
16 ma czasu. I  nie będzie go ju - 
r °  __ n ;e m a  co —  bo
zas  ̂jest ty lk o  w tedy, k iedy się w y 

leazie i  oderw ie od stałych codzien 
yCil zajęć. A  m im o to...

— ja k  w i e^ką m usi być 
hciywidualność tego m iasta, k tó ra  
musza do tego, że się to jednak ro  
h Ze czasem, nawet pędząc w  po- 
Piechu, człow iek przystan ie  urze- 

p ięknem  kościoła na Skałce,
 ̂ zawieszonym w  różowych 

j  S-ach poranka. Ze na każdym  k ro  
f u odczuwa się ciągle „inność“  K ra  
■owa, jego odrębność od innych 

miast. Można Się iry to w a ć  i w ym a 
mć biednym  krakow ianom , że są 

acy, a n ie  inn i, można wzdychać, 
e P row incja , że b ra k  tempa, b rak 

< . ° zmachu, można wreszcie bardzo 
_ęsknić za Warszawą, ale n ie  można 
Przeć się czarow i tych m urów. K ra  

ro w o w i trzeba albo poddać się, 
w y.ieckać. K to  n ie  odczuwa na 

l r °3u K rakow a , k to  pa trzy  ty lk o  
a ubożuchne w  stosunku do W ar- 
zavyy w ystaw y sklepowe, a n ie  pod 

mesie g łowy, aby popatrzeć na sta- 
6 rzeźby nad bram am i, k to  idąc 

ła s k im i u liczkam i Kazim ierza zo- 
aezy ty lk o  zw a ły błota, a nie zau- 

yaży podobieństwa u lic z k i Skalecz 
J1®.! do F lo re n c ji — ten pow in ien 
Zym  prędzej wyjechać z tego m ia- 

Będzie się tu  zawsze czuł n ie -
S2częśliwy.

TYCJAN-, W YSTA W Y  
I  RO BO TNICY

, Na tym  w łaśnie polegał błąd w ie  
W arszaw iaków: szuka li w  K rako  

m iasta, k tó re  by im  mogło za­
k p i ć  Warszawę. Tymczasem to 

odrębne indyw idua lności, ja k  
, ®eń i  woda. Trzeba szukać w  K ra  

° w ię w łaśnie tego, czego w  W ar- 
zaw ie nie ma, a w  krakow ianach 
artości, k tó re  pow inny  nam impo 

, °Wać. Na p rzyk ład  to w ie lk ie  za­
g re g o w a n ie  zabytkam i swojego

miasta.
p ?-y w ie lu  m ieszkańców w  to* 

ym  mieście popędziłoby w  niedzie 
? z wycieczką zwiedzać ja k iś  mało

znany kościół i  słuchać jego h is to ­
r ii?  A  krakow ian ie  w łaśnie to  ̂ro ­
bią, i  to z ca łym  zapałem. I  wśród 
zw iedzającym  (W awel stanowią na j 
k u ltu ra ln le jszy  element.

Doskonała przewodniczka po Wa 
w e łu  i  św ietną znawczyni sz tuk i ż 
pob łaż liw ym  uśmiechem opowiada 
o licznych przejezdnych, p rze w ija ją  
cych się teraz prżez W awel. Jadą te 
raz do Zakopanego, do K ry n ic y  z 
różnych stron Polski i  zatrzym ują 
się na dzień, na dwa w  K rako w ie , 
żel?y go zwiedzić.

_  Już taką m am  w praw ę, że od 
razu odróżniam  ludzi,  ̂ k tó rzy  na­
praw dę odczuwają piękno, choc 
mogą nie mieć wykształcenia. W te­
dy to satysfakcja m ów ić, ta k  Się o 
wszystko dopytują, ta k  chłoną Każ 
de słowo. A le  ileż to tak ich  panius 
w ystro jonych, W lisach, w  pelisach, 
a m yś li zajęte zupełnie czym in ­
nym. Pokazuję jednej Tyejana, a 
ona m ów i: Tycjan? fry z je r  m i mó­
w ił,  że m l w łosy ro b i na Tyejana. 
Czy to ten sam? A lbo  znów patrzą 
na obraz szkoły W łoskiej i  pyta ją , 
czy to ręcznie malowane. A  w  ogó 
le ty lk o  myślą, żeby już  się Stąd 
wydostać i  iść oglądać w ystaw y 
sklepowe.

—  Co innego krakow ian ie . Tu 
każdy robo tn ik , każdy rzem ieś ln ik  
in te resu je  się każdym  kam ieniem . 
Najwdzięczniejszym ^ elementem są 
w ycieczki robo tn ików , n ie  ty lk o  z 
K rakow a , ale z Zagłębia Śląskiego, 
z Chrzanowa, z Sosnowca. Pytan ia, 
k tó re  zadają, są naprawdę^ in te li­
gentne, odpowiedzi n ie  tra f ia ją  w  
próżnię. A lbo  nauczycielstwo. T y l­
ko że c i to przyjeżdżają przeważnie 
w  lecie.

D U ŻY  W YBÓR —  ALE TY LK O  
DO D Z IE S IĄ TE J

W ystawa sztuk i ludow ej, odby­
wająca się obecnie w  k rako w sk im  
Pałacu Sztuki, jest jedną z c iekaw  
szych w ystaw  w  okresie pow ojen­
nym. M a te ria ł do n ie j zebrano z ca 
łe j Polski, zarówno z Polski Cen­
tra ln e j, ja k  i  z Z iem  Odzyskanych. 
Eksponaty nie są podzielone we- 
d łu  grup reg ionalnych i  można 
stw ierdzić, ja k  dużo wspólnego, m a 
ją  dzieła a rtys tów  ludow ych z  ̂róz 
nych odległych od siebie zakątków  
k ra ju . Rzeźby w  drzewie, płasko­

rzeźby po lichrom owane, m a lo w i­
d ła  na szkle, ogrom ny m a te ria ł nie 
zw yk le  in te resu jący i  da jący na­
prawdę artystyczne wzruszenia. Z 
zachwytem  można po k ilk a  razy o- 
glądać d rew n iane rzeźby św iętych, 
k tó re  przy sw o im  p ry m ity w ie  m a­
ją  ty le  w yra zu  i  fo rm y. W ie lk ie  
ta len ty  k ry ły  się w  tych niezna­
nych artystach ludow ych i  dzieła 
ich in sp iro w a ły  z pewnością w ie lu  
znanych a rtystów , k tó rzy  k ie runek  
swej sztuk i op ie ra li na tych  p ra - 
wzorach.

Spędzenie w ieczoru w  K ra ko w ie  
może nastręczyć na jw yże j te t ru d ­
ności, że — za duży w ybór. T eatry  
stoją na bardzo w ysok im  naprawdę 
poziomie, obecny sezon można za­
liczyć do św ietnych. Czy to „R e­
w iz o r“  w  znakom ite j obsadzie i  re ­
żyserii Janusza W arneckiego, z ta ­
k im i nazw iskam i ja k  K urnakow icz, 
Leszczyński, W arnecki, czy „D oży­
wocie“  z Leszczyńskim  i  Solskim , 
czy w znaw iany jeszcze —  ostatn ie 
d n i !— w span ia ły  „P ow ó t syna m a r­
notrawnego“  B randstae tte ra z W ar 
neckim , gdzie Widz może się rozko 
szować ponadto św ie tnym i dekora­
c jam i Frycza, ja kb y  żyw ym i obra 
zami Rem brandta. W szystkie te a try  
Są zawsze w ypełn ione do ostatniego 
miejsca, głód dobrych wrażeń i  w ra  
ż liw ość artystyczna publiczności 
jest tu  w ie lka , a smak m ie li sobie 
na czym w yrob ić . N ie  ma też, ja k  
w  W arszawie, prob lem u po w ro tu  
do domu, wszędzie jest b lisko  i  
można i  dojechać i dojść piechotą.

T y lk o  niech ktoś później n ie  za­
stanaw ia się,-„co zrobić z resztą tak  
m ile  zaczętego w ieczoru“ . Pójść 
spać, albo położyć się z dobrą 
książką. Można jeszcze pójść do pa 
ru  o tw a rtych  o te j porze restaura­
c ji,  je ś li się ktoś uprze. Bo k a w ia r 
nie zam ykają o dziesiątej, a nawet 
o ósmej. O w y p ic iu  szk lank i herba 
ty  albo pó ł czarnej n ie  ma m owy. 
A le , ostatecznie, to  jeszcze n iew ie l­
k ie  zmartwienie.-

W  ciszy w ieczornej słychać h e j­
na ł z W ieży M ariack ie j, zagłuszany 
w  dzień przez zg ie łk m iasta. Nad 
R ynkiem  św ieci księżyc i  S uk ienn i­
ce w yg ląda ją  w prost n ie rea ln ie  w  
swoim  pięknie, I  znowu, zwycięstwo 
m urów . A le  ta k i ju ż  jest s ty l K ra ­
kowa.

H A N N A  P IECZ ARKO YVSK A

Przedsiębiorstwo psmsdwowe
„Polskie üïdîowiskn“

M in is te r Z drow ia  w  porozum ie­
n iu  z .m in is tre m  Skarbu oraz p re­
zesem * Centralnego Urzędu Plano­
wania zarządził u tworzen ie przed­
s iębiorstwa państwowego pod naz­
wą „Polskie U zdrow iska“ .

i Nowe przedsiębiorstwo państwo- 
■ we, prowadzone według zasad go- 
; spodarki hand low ej w  ram ach pań- 
! stwowego p lanu  gospodarczego, o- 
| be jm ie pieczę nad ok. 50 uzd row is - 
l kam i, k tó re  dotychczas zna jdow a ły 
się pod adm in is trac ją  państwową.

Komisja Historyrano-Dołramentacyjna PZZ
JÜpel de h. G d tm s ic z a a

A by odpow iednio naśw ie tlić  w a lkę  
o polskość Gdańska prowadzoną , 
przez osta tn ie  pokolenie, upam ięt- | 
n ić  czyny i  działalność P o lon ii Gdań j 
skiej i  przekazać h is to rię  tych w a lk  
m łodzieży naszej i  szerszym w a r ­
stwom  społeczeństwa, P o lsk i Z w ią ­
zek Zachodni O kręg G dański powo­
ła ł K om is ję  H isto ryczno-D okum en- 
tacy jną, w  skład k tó re j wchodzą 
w y b itn i naukow cy-h is to rycy i dzia­
łacze po lscy na ziem i gdańskiej.

K om is ja  postaw iła  sobie za zada­
n ie  zebrać wszelkie m a te ria ły  h i­
storyczne, dokum entacyjne i  pa­
m ią tkow e z w sze lk ich dziedzin ży­
cia politycznego, społecznego, go­
spodarczego, ku ltu ra lneg o  i m łodzie 
żowego P o lon ii G dańskiej celem 
opracowania i  w yko rzystan ia  w  od 
pow iedn ich pub likac jach .

Do k ilk u s e t osób biorących prżed 
w o jną  a k ty w n y  udz ia ł w  p racy 
po lsk ie j na te ren ie  Gdańska została 
w y  słana specjalna ankie ta, k tó re j 
w yp e łn ien ie  i  rozszerzenie w  fo rm ie  
osobistych wspom nień um ożliw :

K o m is ji rozpoczęcie w łaśc iw e j p ra ­
cy.

P o lsk i Zw iązek Zachodn i zw raca 
się do w szystk ich , k tó rz y  m og lib y  
opisać ja ką ko lw ie k  dziedzinę życia 
polskiego w  G dańsku w  okresie 
przedw ojennym  i  w o jennym , aby 
zechcie li swoje uw agi, spostrzeżenia 
i  ; w spom nienia przesłać pod adre­
sata P ZZ w  Sopocie, u l. Czerwonej 
A rm ii 83, te l. 513-48. N ie  m n ie j wa 
żną rzeczą jest um oż liw ien ie  dostę­
pu do różnych p u b lik a c ji, do,kum en 
tów  i  pam ią tek będących w  rękach 
p ryw a tnych , a m ogących być cen­
nym  przyczynk iem  do poznania n ie  
da lek ie j a już zapom inanej przesz­
łości. Do w łaśc ic ie li tego rodza ju  
m a te ria łó w  h is to rycznych zw raca 
się P. Z. Z. rów nież z prośbą, aby 
po zw o lili skorzystać ze swoich 'zb io  
rów . Zostaną one po w yko rzys ta n iu  
zwrócone. 1

Osobom, k tó re  z ra c ji swego sta­
now iska czy osobistych przeżyć mo 
g łyb y  dostarczyć c iekawego m ate­
r ia łu  historycznego, P. Z. Z. prześle 
a n k ie ty  na żądanie.

F alsk i Kom itet Ż y w o ś c i owy
P F Z ? 9 !< |g r a |e  s io  h h s o ?  b a d t a w e z e f

W  dn iu  27 bra. odbyło się w  W ar­
szawie p lenarne zebranie P o lsk ie­
go K o m ite tu  Żywnościowego, na 
k tó ry m  ukonstytuow ało  się prezy­
d ium  Polskiego K om ite tu  Ż yw no­
ściowego: Przewodniczącym  zestal 
w ice m in is te r Z d row ia  Sztachelski, 
członkow ie : delegat M in is tra  A p ro ­
w iza c ji dyr. Iwaszkiew icz, d r  P io­
trow ska  z CUP oraz przewodniczą­
cy sekcji: p ro f. Szczygieł, d r  W o j- 
tyn ia k , p ro f. P ianow ski i  d r K lesz-

czycki.

P o lsk i K o m ite t Żyw nościow y ma 
w  roku  bieżącym zorganizować ba­
dania nad spożyciem wśród ludno­
ści w ie jsk ie j, robotn icze j i dzieci, 
badania nad Stanem zdrow o tnym  
dzieci i  m łodzieży, oraz ma zająć 
się sprawą dożyw iania ochronnego 
p racow ników , zagadnieniem prze­
tw órs tw a  domowego i  przem ysło­
wego żywności.

Liga K o b ie t
p r z e d  n s w ? m  e t a p e m  d z i a ł a l n o ś c i

O bradująca w  W arszawie przez 
3 dn i ogólnokra jow a odprawa dzia­
łaczek ruchu  kobiecego, uch w a liła  
zm ianę „Społeczno -  O byw ate lsk ie j 
L ig i K o b ie t“  na „L ig ę  K o b ie t“ .

U sta lony po w yczerpu jące j dys­
k u s ji p lan  dzia ła lności L ig i na rok 
1948 m a na celu —  ja k  to streściła 
ob. Sztachelska —  u trw a le n ie  i  u - 
stab ilizow anie zarządów tereno­
w ych organ izacji, szkolenie kard , 
oraz naw iązan ie ścisłego kon tak tu  
ze w szystk im i, k tó rzy  mogą być 
pom ocni w  p racy ośw iatow ej i  k u l­
tu ra lne j.

Ś w ie tlice  pow inny  stać się ośrod­
k iem  organ izacji w  terenie.

L ig a  K ob ie t pow inna  wykazać 
in ic ja ty w ę  w  pracy nad zrea lizo­
w an iem  współzawodnictwa zarów ­
no p rzy  budowie, ja k  i  w  dziedzi­
n ie  op iek i społecznej.

Muszą być usunięte wszelkie po­
zostałości dawnego u s tro ju  i  oku­
pa c ji, M us i być prowadzona n ie ­
ustęp liw a  w a lka  z a lkoholizm em , 
p ro s ty tu c ją  i  przestępczością n ie ­
le tn ich . Trzeba pomóc kobiecie w  
je j życ iu  codziennym  i  zapew nić 
je j należna m iejsce w  Odrodzonej 
Polsce Ludow e j.

W  uchw alonej rezo luc ji, kob ie ty , 
zorganizowane w  L idze K ob ie t zo­
bow iązu ją  się kroczyć w  p ie rw ­
szym szeregu budow niczych P o lsk i 
Ludow e j, a ich  odpowiedzią na po­
gróżk i podżegaczy w o jennych m usi 
być zdecydowana postawa w  n ie ­
usta jącej walce o pokój, co m a 
m. in . zadokum entować organ izo­
w any w  dn iu  8 m arca Dzień K o ­
biet.

BEZDOMNA BIBLIOTEKA NANODOWA
Książek jest bardzo dużo

» • 1_J a n/% nOIłYlDIPI
, Można by ło  je  nazwać up io ram i 
*®}3żek: m ia ły  kszta łt c iężkich to - 
"5°W, a p raw ie  n ic  nie w ażyły . Spo 
P^ela łe fan tastyczn ie  powyginane 
p ogniu szk ie lec ik i starych pe r- 
®ata inow ych ksiąg. Pokazywano 

na w ystaw ie  „W arszawa 
skarżą“ . To b y ły  szczątki wspa- 
la łych  zb iorów  rękopiśm iennych 

, h iio te k i N arodowej, k tó re  spłonę- 
y, w_ podziem iach B ib lio te k i K ra -  

, oskich. Obecny d y re k to r B ib lio te - 
1 Narodowej p. K az im ie rz  S w ie r- 

,°W sk i opowiada, że jeszcze w  dn iu  
Października 44 r. z tych podżie 
w ydobyw a ł się dym. N iem cy już

• ??. Powstaniu p a lili polskie książki,
‘ •»rodniki* i ' rękopisy, k tó re  przez 
a ł3 wo jnę zw oz ili tam  z całej W ar

szawy.

siedzę w  gabinecie dyrekto ra  
. m lio tek i, m am  przed oczami św ie- 
np_odbudowany gmach Szkoły G łów 

el H and low ej, w idoczny przez zi­
le,0^  ażur drzew, k tó rych  zieleń w 

rozdziela dwa gmachy uczelni. 
,. -M ióteka Narodowa siedzi tu  jako

• . lo k a to rk a  w  bibliotece SGH. Sub 
, - a to rk a  zbyt zasobna w  ruchomo-

. Tymczasem ten okazały gmach bi 
j g ^ z u y ,  zbudowany w  latach

- ;w y m  udz,ia le  . B ib lio te k i Ńarodo- 
p k tó ra  w łoży ła  jeden m ilio n  w

!ow P°wsta? przecież przy 

<Yej
’ — » ' '* a  w iu ó . y ia  j c u o n  •

- esnych zło tych. cz.yli sumę pokaz- 
fn! ^'a *'en udzia ł zdobyła prawo ' f f -  

°Wegó korzystan ia  z .gmachu a 
e załatw ienie, sprawy Prze!f 
e®ną dyrekc ję  m łode j jeszcze Bi­

b lio te k i było co n a jm n ie j le k k o m y ś l 
ne gdyż w  re z u lta c ie  og ran icza ło  
m oż liw o śc i ro zw o jo w e  c e n tra ln e j b i 
b lio te k i pań s tw ow e j. W iadom o zresz 
tą, że los każdego su b lo ka to ra  m a 
sw o je  złe s trony .

S tw orzona  w  r. 1927 B ib lio teka  
N arodow a  naw iąza ła  h is to ry c z n ie  do

B ib lio te k i Rzeczypospolitey, zw a -
ney Za łusk ich '* , k tó ra  » s ta ła  o tw a r 
ta w  W arszaw ie  w  r . 1 ‘ 47- lv iln ę l°  
wie™  do p ie ro  św ieżo dw use t ecie poi 
^ i e j  n a ro d o w e j b ib lio te k i,  k tó ra  w  
czasach S ta n is ła w o w sk ich  w zboga­
c iła  się znaczn ie  d z ię k i cennym  da­
rom  k ró le w s k im . (N aw iasem  w a r to  
w spom nieć, że s łynna  parysKa B i-  
b lio th e a u e  N a tio n a le  dop ie ro  p o d - 
czas R e w o lu c ji w  ro k u  1792 zos.ała 
p rzem ianow ana  z k ró le w s k ie j na na 
rodow ą). N ie s te ty  W arszaw a cieszy­
ła sie B ib lio te k ą  R zeczypospolitey 
za ledw ie  n ieca łą  po łow ę  s tu lec ia . 
Id y ż  po u padku  P o w stan ia  Koscm sz 
kow sk iego  ks ięgozb ió r zosta ł w y  w  ,e 
S n y  w  ro k u  1795 do P e te rs b u rg a -  
ia k  sie pó źn ie j okazało -  na b o r-  
d m  długo- bo aż na 125 la t. D o p ie ro  
no  P ierw sze j w o jn ie  ś w ia to w e j rząd 
sow ieck i z w ró c ił Polsce cenną b i-  
b lio te kę  k tó ra  sta ła  się zaczą tk iem  
n ta io te k i  N a rodow e j. P rz y b y łyBibU irtew  k rg .u r6w nież zb iory 

rapnersw iiskie. Jako część B ib lio te ­
k i  Narodowej umieszczono je  w  bu 
i  i? , re n tra ln e l B ib lio te k i W ojskod v n k u  C e n tra li P i)* n

i S  Biblioteka N arodow a « *V tkow »  
a też gm ach p rz y  K ra k o w s k im  

Przedmieściu 32 (w  sąsiedztwie ko ­

ścioła W izytek), gdzie m ieściła się 
rów nież Polska A kadem ia L ite ra łu  
ry .

Jak w idać —  od samego początku 
B ib lio teka  Narodowa była  in s ty tu ­
cją  bezdomną, rozparcelowaną na 
k ilk a  części, co oczyw iście —  p rzy  
znacznych odległościach —  ogrom ­
n ie  u trud n ia ło  je j no rm a lny  rozw ój. 
N iestety obecnie — wobec spłonię­
cia budynku na K ra ko w sk im  Przed 
m ieściu (k tó ry  zresztą został prze­
znaczony do odbudowy na cele U n i-  
w e rty te tu ), wobec u tra ty  pomiesz­
czeń w  A le jach U jazdowskich i ogra 
niczenia przestrzeni w  B ib lio tece 
SGH sytuacja B ib lio te k i Narodowej 
stała się po prostu ka tastro fa lna . 
Chociaż bow iem  N iem cy po k ra d li, 
poniszzcyli lub  p o pa lili na jcenn ie j­
sze pozycje z zakresu książek i  rę ­
kopisów, liczebnie dzisiejsze zb iory  
B ib lio te k i Narodowej są bogatsze, 
n iż  b y ły  przed wojną. Przyczyną te 
go jest fak t, że w  te j in s ty tu c ji zo 
s ta ły  skoncentorwane ocalone resztk i 
innych zrabowanych b ib lio te k  war 
szawskich (K rasińsk ich , Zam oy­
skich), szereg depozytów p ry w a t­
nych i darów. Jest też sporo ks ią ­
żek, zw iezionych z różnych p ry w a t 
nych domów przez N iem ców pod­
czas okupacji. N ap ływ a ją  rów n ież 
liczn ie  egzemplarze obow iązkowe 
w yd a w n ic tw  powojennych. W resz­
cie — uzupełnia się b ra k i drogą za­
kupów , jeżeli nadarzą się okazje an 
tykw arsk ie .

D z ia ł d ru ków  nowych obe jm uje  
już  1.300 tys. tom., nie licząc inkuna  
bu łów , s tarodruków , rękopisów, r y .  
cin, album ów, atlasów i  nu t. Są to 
dziś przeważnie un ika ty , s tanow ią ­
ce bezcenną wartość dla k u ltu ry  n ie  
ty lko  naszej narodowej, lecz ogólno 
ludzk ie j. Trzeba ich p iinow ać i  chro

n ić  „ ja k  oka w  g łow ie “ , bo jeże li się 
zm arnują , zubożeje nasz dorobek 
k u ltu ra ln y . Rzecz —zdawałoby się— 
oczyw ista i  ła tw o  zrozum iała. A  
tymczasem okazuje się, że trzeba o 
n ie j pisać i przypom inać.

Bo księgozbiór B ib lio te k i Narodo­
w e j zna jdu je  się w  sytuac ji po pro 
stu rozpaczliwej. K s iążk i leżą sto­
sami wszędzie: w  korytarzach, w  
p iw n icach , na schodkach. Leżą sto­
sy cennych roczn ików  czasopism, 
k tó rych  papier jest szczególnie mato 
odporny. N aw et w  tych częściach 
B ib lio te k i, gdzie ks iążk i stoją na 
pó łkach (ty lk o  nieznaczna ilość), doj 
ście do n ich jest n iezm iern ie  u tru d ­
nione, gdyż każdy w o ln y  skraw ek 
podłogi w yko rzys tu je  się na umiesz 
czanie ciągle napływ ających nabyt­
ków .

K s iążk i p łyną dziś po prostu rze­
ką do te j narodowej skarbn icy k u l­
tu ry , k tó ra  pow inna stać się centra l 
nym  ośrodkiem b ib lio tecznym  P ol­
ski. D y re k to r S w ie rkow sk i ma w ie l 
k ie  zm artw ien ie , bo ciasnota nie po­
zwala na udostępnienie w szystkich 
zasobów czyte ln ikom , k tó rzy  coraz 
liczn ie j odw iedzają czytelnię, o tw a r 
tą codziennie od godziny 8 rano do 
8-e j wieczorem. Prawdopodobnie 
w kró tce  czyte ln ia  zostanie udostęp­
niona rów nież w  niedzielę. W stycz­
n iu  ilość odw iedzin  w ynos iła  prze­
c ię tn ie 60 osób dziennie. Najw iększe 
powodzenie m ają stare roczn ik i cza 
sopism. k tó rych  B ib lio teka  Narodo­
wa posiada stosunkowo dużo.

W ystarczy odbyć spacer po zatło­
czonych i „sp ię trzonych“  magazy­
nach b ib liotecznych, by przekonać 
się, że w  tych w arunkach jest rze­
czą n iem ożliw ą w ykorzystan ie  
wszystk ich książek, czy li uczynienie 
z bezładnych stojsów papieru — ży

wego, funkcjonującego księgozbioru.
Tymczasem ks iążk i B ib lio te k i Na 

rodow ej są poza tym  rozrzucone w  
ośmiu innych  punktach W arszawy. 
A  w ięc: w  G im nazjum  Rejtana, w  
M in is te rs tw ie  A d m in is tra c ji Pub licz 
ne j, w  składach H a rtw iga , w  G łów ­
nym  Urzędzie Stastycznym , w  B i.  
bliote.ee U n iw e rsy te tu  W arszawskie­
go i  innych miejscach. Na 'K ra k o w ­
skim  Przedm ieściu pod num erem  
32-gim  część zb iorów  B ib lio te k i Na 
rodow ej m ieści się w  dawnej s ta jn i. 
N ie ma tam  su fitu  an i dachu, w ięc 
na ks iążk i le je  się woda. Z robiono 
w praw dzie  nad n im i prow izo ryczny 
daszek d rew n iany  p o k ry ty  papą, ale 
przecież n ie  zapobiega on zabójcze­
m u dla książek dz ia łan iu  w ilgo c i. 
Od do łu ustaw iono w arstw ę skrzyń 
pustych, a na n ich  dopiero skrzyn ie  
z ks iążkam i — są to jednak środk i 
połowiczne, a sprawa wym aga ra ­
dykalnego rozw iązania.

Będzie n im  oczyw iście budowa 
gmachu B ib lio te k i Narodowej, su­
m ienn ie przemyślanego i zapro jek­
towanego na w yrost, z zastosowa­
niem  najnowszych zdobyczy budów 
n ic tw a  bibliotecznego. P rzygotow a­
nie takiego p ro je k tu  m usi zająć w ię  
cej niż ro t  a zatem budowę można 
by rozpocząć na jwcześniej w  ro ku  
1949_tym. Do czasu wzniesienia no­
wego gmachu B ib lio te k i N arodow ej 
trzeba znaleźć jakąś drogę w y jśc ia  
by pozwolić p rze trw ać w  m ożliw ych  
w arunkach drog im  sercu każdego 
Polaka zabytkom  p iśm iennictw a, k tó  
re cudem przebrnę ły w  całości przez 
lata w ie lk ic h  rabunków  i w ie lk ic h  
oożarów. O tych na jbardz ie j w a rto - 
śc im w ch książkach B ib lio te k i N a . 
rodow ej napiszę w  następnym  a rty  
kule.

Z o fia  K arczew ska-M ark iew ics
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M iasto tysiąca kłopotów  i 130 urzędów
P ię kny  jes t O lsztyn ze swą a r­

ch ite k tu rą , zad rzew ionym i u lica m i 
i leśnowodną okolicą... Zamek, k a ­
tedra, ratusz. W ysoka Bram a, sze­
reg dom ków  oka la jących S tary  
R ynek znaczą poszczególne etapy 
w  h is to r ii rozw o ju  m iasta. A le  nie
0 ty m  chcie liśm y pisać. Codzienne 
życie, pełne na jprzeróżn ie jszych 
trudnośc i i  p o w ik ła ń , zwraca u - 
wagę przede w szystk im  na spraw y 
obracające się w  kręgu liczb. Olsz­
ty n  bow iem  jest m iastem, w  k tó ­
ry m  z konieczności życ iow ej a ry t­
m etykę, m atem atykę i geometrię 
w ysun ię to  na czoło przed liry k ą .

N ie w iem  -— czy prezydent Olsz­
tyn ą  jes t dob rym  m atem atyk iem , 
ale w  każdym  bądź razie m yś li ka 
tegoriam i znaw cy nauk  ścisłych. 
Czy uda m u się rozw iązać tru d n y  
problem , po legający na pewnych 
n ieproporc jona lnych przerostach — 
to  ju ż  in na  sprawa.

U R ZĄ D  N A  U R ZĘ D ZIE
Z aczn ijm y w ięc od sedna zagad 

Hienia. Przed w o jną  O lsztyn nie 
zniszczony, o zupełnie in nym  n iż  
obecnie charakterze, lic z y ł około 
55 tysięcy m ieszkańców. Dziś O l­
sztyn, zniszczony na skutek dzia­
ła ń  w o jennych p ra w ie  w  40 p ro ­
centach, zam ieszkuje ponad 45 tys. 
osób. Jeśli p rzy  tym  nadm ienim y, 
że w  mieście ty m  zgrupowano po­
nad 130 urzędów  w  ska li w o jew ó­
dzkie j 1 pow ia tow e j, oraz drug ie  
ty le  przeróżnych organ izacyj, sto­
warzyszeń 1 tp . —  będziemy m og li 
uzm ysłow ić sobie n iewesoły obraz 
O lsztyna i  ciężką, n ie  do pozazdro 
szczenią, dolę jego m ieszkańców.

Sprawa w yg ląda łaby  zupełnie 
inaczej,nigdy by w ie lce  szanowne —
1 n ie jednokro tn ie  konieczne w  ży 
c:u codziennym  — urzędy zajm o­
w a ły  gmachy „urzędow e“  a nie 
m ieszkalne. W ystarczy w ym ien ić  
tu  D yrekc ję  PK P , obejm ującą 
swym  zakresem dzia łan ia  w o j. o l-
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Na pierwszym planie}fragm ent gmachu Studium Prawno-Ekonomicz­
nego (oddział Uniwersytetu Toruńskiego).^ W  Jgłębi^ zabytkowa Jłate- 

^  * '■ dra św. Jakuba. |
sztyńskie i  b ia łostockie , k tó ra  „o - 
k u p u je “  całe kom pleksy nowoczes 
nych gmachów. W  gamachach tych ; 
m ożnaby swobodnie pom ieścić k i l  
ka  tysięcy ludz i. G dyby urzędy 
p rzys tąp iły  do budow y w zg lędnie 
rem ontu  w łasnych gmachów, spra­
w a w yg ląda łaby zupełnie inaczej.
N ieste ty na razie n ie  zanosi się na 
to. Większość urzędów  spoczęła na 
laurach, a w ła śc iw ie  na cudzych 
śmieciach, in ic ja ty w a  p ry w a tn a  drze­
mie, m iasto ma dobre chęci, ale n ie  
ma p ien iędzy na budow n ic tw o  m ie ­
szkaniowe —  nią w ięc dziwnego, że 
O lsztyn m im o  pow ie rzchow ne j k ra  
sy p rzypom ina s przys łow iow e p u ­
de łko  sardynek, ¡.W prawdzie 50 p ro  
cent m ieszkańców ; s tanow ią wąrsza 
w iacy, a w ięc ludz ie1? przyzw ycza je­
n i do wsze lk iego rodza ju  zagęszcza 
n ia , ale zasługują na to, by im  u l­
żono w  tym  p rzyn a jm n ie j poza 
W arszawą.

W Y S C H ŁY  ŹR Ó D ŁA  DO CHODU i

Prob lem  m ieszkan iow y w iąże się 
ściśle ze spraw am i n a tu ry  gospo­
darczej. M iasto  rozporządzało nieg 
dyś pokaźnym  m a ją tk ie m  w  posta 
ci lasów, je z io r i  g ru n tó w  ornych. 
N a jw iększy jednak dochód daw a ły 
m iastu  trz y  nowoczesne e le k tro w ­
n ie  prze ję te obecnie przez Z jedno - 
cznie Przem ysłu Energetyczngo.' 
Dziś m iasto, ściślej <— Zarząd M ie j 
ski, m usi p łac ić  za p rąd  ze swoich 
by łych  e lek trow n i. Ź ród ło  docho­
dów z poda tku  od n ieruchom iśc i i  
spożycia jest bardzo szczupłe i  w y

U s iło w a n ia 1$ Zanządu . M ię jskiego 
idą  i w  i k ie ru n k u  u ruchom ien ia  ja ­
k ic h k o lw ie k  » 'p lacó w ek gospodar­
czych, k<óre podreperow a łyby ubo 
gie fundusze m iasta. N a przeszko­
dzie s to i b ra k  pomieszczeń zwłasz 
cza dla  lu dz i. Bez gw a ra n c ji miesz 
kan ia  żaden fachow iec nie  che po 
kazać się w  O lsztynie . S łowem  
b ra k  pomieszczeń u tru d n ia  dalszy 
rozw ó j m iasta. W  kosekw encji 
tru d n o  jes t znaleźć w  O lsztynie 
pracę zwłaszcza kob ie tom  bez przy 

. go tow ania z a w o d o w e g o .K ry je  to  
,w  i sobie poważne i  niebezpieczeń­
s tw o . Już dziś ponad . 800 ' m łodych 
kob ie t i i  dziew cząt |  stanęło v przed 
poważnym  prob lem em :* *c o  rob ić?!

GROŹNE D E F IC Y T Y
Jak  wobec tych  w ie lk ic h  tru d ­

ności i  zadań w yg ląda ją  budżety 
Zarządu M iasta? Budżet nadzw y­
czajny, a w ięc budżet in w estycy jny  
is tn ie je  na... papierze. N ie  ma w ięc 
nadziei, by w  c iągu bieżącego ro ­
k u  zrobiono coś na odcinku budów  
n ic tw a  mieszkaniowego. P re lim i­
na rz  budżetu zwyczajnego p rze w i­
du je  w  1948 r. 170 m ilio n ó w  zł. po 
stron ie  dochodów. Z tego 66 m il. 
zł." przypaść m a na dochody w łas­
ne. 104 m il. zł. s tanow ią dotacje z 
funduszu kom una lpo -  zapomogo­
wego. Inaczej m ów iąc jest de ficy t, 
k tó ry  z ro k u  na ro k  może pow ięk 
szać się.

W spomniane subwencje państwo 
.we zuży tkow u je  się na rozw iąza­
n ie  prob lem ów  ważnych, ale drob- 

|nych  w  ska li ogólnych potrzeb. Re 
fm o n t na jpotrzebn ie jszych gm a­
c h ó w  dla  celów  a d m in is tra c ji, 
szko ln ic tw a (wspom nieć tu  należy 
o S tud ium  A dm in is tra cy jn o  -  P raw  
nym ), napraw a jezdn i i  chodn i­
ków , ośw ietlen ie  u lic , itp . W iele 
ju ż  na tym  p o lu  uczyniono, nie 
w p ły n ie  to  jednak decydująco na 
złagodzenie g łodu m ieszkaniowego. 
O lsztyn, niegdyś serce W arm ii, 
dziś s to lica całego w o j. olsztyńskie 

!go, O lsztyn, ważny p u n k t na t ra ­
sie W arszawa —  E lb ląg, musi 
zm ienić swe oblicze. Dopiero moc­
na podbudów ka gospodarcza znio­
słaby jego studencko -  urzędnicze 
ubóstwo.

W ŁA D Y S Ł A W  M IL C Z A R E K
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Przez dw ie  godziny przyg lądam y  

Się cyn icznym  oszustwom  i  sztucz­
kom  m łodego człow ieka Johnn ie Ays 
'gartha, k tó ry  jest typow ym  „n ieb ie  
'skim  p ta k ie m ", ży jącym  z nab ie ra ­
n ia  b liźn ich  na pożyczki. Jest to  
ty p  'aspołeczny, w  na jw yższym  stop 
n iu  lekkom yślny, n iezdo lny do żad­
n e j uczc iw e j pracy, węszący ty lk o  
Za ła tw y m  zarobkiem , nam ię tny  
gracz w yśc igow y i  u ta len tow any  
kłam czuch . Co gorsze — nie w id z i 
W swoich czynach n ic  złego.
;. D z ięk i . urodzie i  wrodzonem u  
fw dz iękow i m a powodzenie u  kob ie t 
i  zdobyw a uczucie m łode j, uroczej 
dziew czyny, c ó rk i generała, k tó ra

sycha coraz bardzie j. O lsztyn c ie r I decydu je  się na m ałżeństw o w brew  
p i na b ra k  przem ysłu. D robne w a r | 'w o li rodziców. W  życ iu  m ałżeńskim

Ocalały łuk zabytkowego ratusza. 
Obecnie przystąpiono do jego res­

taurowania.

sztaty s to larskie  i  mechaniczne, 
bądź też p la có w k i przem ysłu spo­
żywczego są k ro p lą  w  m orzu po­
trzeb. F ab ryka  zapałek, z k tó re j 
is tn ien iem  zw iązano w ie lk ie  na­
dzieje, została przeniesiona na te­
ren  w o j. gdańskiego. Jedynie no­
woczesna w ie lk a  rzeźnia przyspa­
rza m iastu  n ieco dochodu. A le  
rzeźnia ta  n ie  jest w ykorzystana 
w  całej pe łn i. Zaplecze za ubogie.

Johnn ie jest nada l lekkom yślnym  
łobuzem , a jego czyny podkopu ją  
Coraz ba rdz ie j zaufanie żony, zako­
chane j m im o w szystko bez pam ięci. 
Jednakże je j pode jrz liw ość wzrasta, 
'prowadząc do tragicznego n ieporo­
zum ien ia  w  zw iązku  z ta jem niczą  
1śm iercią  przy jac ie la  Johnn ie ‘ego. 
Nieoczekiwane zakończenie f i lm u  
n ie  da je żadnego rozw iązania, pozo 
'staw iając nas w  przekonaniu, że I 
...
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łobuz będzie b ro ił da le j.
W  sum ie f i lm  nie  m a żadnego 

głębszego sensu, daje ty lk o  trochę  
'dreszczyków sensacyjnej em ocji. 
Został wszakże zrea lizow any z du ­
żą zręcznością reżyserską. D la  m ło ­
dzieży, w yp e łn ia jące j w  dużym  stop 
n iu  nasze sale k inow e, f i lm  ten mo 
że być pod względem  w ychow aw ­
czym  naw et szkod liw y. Ś lisk ie  ży- 
'cie tego „nabieracza“  n ie  jest bo­
w ie m  pozbawione w  w ie lu  m om en­
tach a trakcyjności. N aprawdę szko­
da na tego rodza ju  bzdurę poważne 
go w y s iłk u  zdolnego reżysera H itch  
cocka oraz ta le n tu  aktorskiego in te  

iig e n tn e j i  sub te lne j a r ty s tk i Joan 
1Fonta ine w  ro l i żony A ysgartha.

Trzeba podkreś lić  szereg m omen  
'tów św ietn ie  opracowanych i  prze­
m yś lanych  przez reżysera. Np. spo 
•sób przedstaw ien ia całego procesu 
pow staw ania  podejrzeń, gdy po w ie  
>lu rozczarowaniach prześladuje żo­
nę lekkoducha obsesja, że d la  zdo­
byc ia  pien iędzy jest zdecydowany  
pope łn ić  m orderstwo. Ten psycho­
log iczny  aspekt zdarzeń został up la  
'styczniony znakom icie.

Z. K .-M .

|

PawiiDii czec iios łow acj
w Muzeum O św ięc im sk iw

W  M uzeum  M a rty ro lo g ii w  * 
św ięc im iu  dz ięk i w spó łp racy i  
chosłowackiego Z w ią zku  b. WiĘ*§ij 
n ió w  P o litycznych  h i t le ro w s k i^  
obozów jeden z bu dyn ków  na blOf* 
ku  3-c im  poświęcony będzie zoblWy 
zowaniu gehenny o b yw a te li czec^ » i 
s łowackich, k tó rzy  w  liczbie 
tys. ponieś li śm ierć w  tym  obozló 
zagłady. 1

Ukończenie pa w ilon u  czechos?»*^ 
w ackiego w  M uzeum  O ś w ie c il i  
sk im  przew idziane jes t na czerwie® 
b. r. _ _ _ _ _ _

OflpowlerSzi Redakcji’]
P. T. Grupa Odbiorców Radioicye^l 

w Rusinowie. Nadesłany nam i*9]  
przesłaliśmy do D yr. Polskiego Ra" 
dia w  Warszawie.

P. Tomaszeyjski Leonard  — Sopotl 
Nadesłanego sprawozdania nie *0* 
drukujem y, ponieważ pod tym  ta> 
m ym  ty tu łem  zdążył go Pan wydr** 
kować w  „Ekspressie Wieczorny®’ 
nr. 56 z dn. 26 lutego 1948 r. ,

P. mgr. M icha ł G rot — Jarosław 
Tem at poruszony przez Pana w  ostw 
tn im  liście jest zagadnieniem czysty 
loka lnym  — nie wnosi n ic  noW1 
zwłaszcza po wydrukowaniu w  nr. 
„R zeczypospolite j“  sprawozdania z 
cia Waszego miasta. Zm iany na 
u lic  ■ są dziś nagm inną chorobą wiei 
M ie jskich Rad Narodowych. Czy 
dn i m. Jarosław ia też u leg li te j ep 
demii? Za m iłe  słowa wdzięczno»1 
i  przyjaźn i dla naszego pisma dzi' 
kujem y.

2 T k o n c e r i ö u j  w u r s z o w / j r l f l c l i

Sztompka -  Woytowfcz -  H io m w a  -  Panenka 
-  Operom ontaż „Strasznego Öwern“

W ram ach uroczystości, zw iąza­
nych z 138 rocznicą u rodzin  C hop i­
na, o d b y ł się w  dn. 22 bm. w  sa li 
Roma“  re c ita l H enryka  Sztom pki. 

P lan is ta  w yko na ł m. in. N o k tu rn  
C -m o ll, Balladę A s-du r, Scherzo 
H  m o ll, Fantazję  F -m o ll, Poloneza 
A s -d u r oraz k ilk a  w a lców  i m azur­
ków . Sposób g ry  p. S ztom pki i  jego 
■nterpretacja dz ie ł Chopina są zby t 
y.nane, aby dłuże j nad n im i się roz­
wodzić. P ian is ta  ten jest dziś bez­
sprzecznie jednym  z na jp ow a żn ie j­
szych szopenistów po lsk ich , którego 
’-oncerty  ściągają zawsze ogrom ne 

’ ^sze, pragnących posłuchać Cho- 
'"'a  w  ta k  doskonalej in te rp re ta ­

c ji.
W  te jże  sali da ł w  d n iu  21 bm. 

’ e ^ ita l rów nież poświęcony w y łącz­
nie C hop inow i Bolesław  W oytow icz. 
G ra W oytow icza, ta k  doskonała 
ro d  względem  technicznym  i  tak  
■Przepojona re fleks ją , stwarza z n ie  
"o  ty p  pianisty,, zb liżony nieco do 
* '’ou, ja k i w  swoim  czasie przedsta­

w i sobą Józef H o fm an —  typ  po­
św is ty  fortep ianowego. Ten po- 
"w iz m  w  w yko n a n iu  dzieł Cho- 
ł,  bezsprzecznie może, lecz n ie  
u być, i  d latego gra W oytow icza, 
■o o C hop in ie  jest mowa, nie 
demu może odpowiadać, ale ia -  
gra n ie w ą tp liw ie  bardzo powa- 

■ każdego m usi zainteresować. 
W śród 6 w ykonanych  p re lu d ió w  za

stanow iło  nas p re lu d iu m  D es-dur. 
R e fleks ja  W oytow icza u jm u je  w y ­
konan ie  tego p re lu d iu m  w  zw o ln io ­
nym  tempie,, od p ian issim a do jed­
nego ku lm inacy jnego  p u n k tu  w  ok 
■ławach części środkow ej i dó p o ­
w ro tu  p ian issim a w  zakończeniu. 
K oncepcja ciekawa, lecz n iezbyt 
zgodna z w o lą  kom pozytora, k tó ry  
'w części środkow ej chcia ł w idz ieć 
ów  p u n k t k u lm in a c y jn y  d w u k ro t­
n ie . W  program ie  usłyszeliśm y nad­
to N o k tu rn  C is-m oll, Poloneza F is- 
m o ll, Im p ro m p tu  F is -d u r, I I  B a lla ­
dę, Scherzo H -m o ll oraz 6 e tu id  z 
op. 25 i  10.

Tegoż dn ia  ódby l się w  salonach 
ambasady Czechosłowackiej kon ce rt 
M a r ii H loun ow e j (skrzpce) i  Jana  
P anenki (fortep ian). A rty ś c i czescy 
■wykon,ali wobec zaproszonych gości 
u tw o ry  z dziedziny nowszej tw ó r­
czości czechosłowackiej. Leos Jana- 
■cek i  B ohuslav M a rtin u  ( I I I  sonata) 
należą do znanych nam  i  bardzo 
w ysoko  cenionych kom pozytorów . 
Nowością na tom iast by ło  d la  nas za 
poznanie się z sonatą G -du r A n to  
n ina  Satra i adagiem z sonaty Ja­
ros lava  D oubravy.

W słuchując się w  brzm ienie no­
woczesnej m uzyk i, dochodzim y n ie ­
ra z  do w n iosku , że czasy współcze­
sne,, choć prawdopodobn ie n ie  są 
w idać  zdolne do stworzenia kom po 
zyto rów  o ja k ie jś  syntetycznej w ie l

!kokośc i i  odpornej na  czas trw a ło ś c i 
ic h  dzie ł, n iem n ie j jednak s tw arza - T ak  dalece szanujem y wszelk ie 
ją  bardzo uzdo ln ionych m uzyków , czcigodne instancje  odwoławcze, 
Nowoczesna i  ta k  bardzo an ty ro - 1 zwłaszcza serce, um ys ł i uczucie, 
■manty czna m uzyka współczesna dba 'fee gotow i jesteśmy zawsze do n a j-  

ednak o swą odrębność narodow o- W iększych ustępstw, naw et bez za-
ic io w ą  czy etn iczną i  ściśle je j prze 
strzegą.

Znana nam  już z w ystępu w  F i l ­
h a rm o n ii M a ria  H lounow a jest bar 
dzo dobrą —  ja k  pisałem  —  i po­

w ażną skrzypaczką. P a rtn e r je j, Jan 
Panenka, p rzeds taw ił się nam  jako 
zupełn ie dobry p ian ista . Szkoda, że 
t iie  da ł on w łasnego rec ita lu .

Również tego samego dn ia dane 
•nam by ło  podziw iać w  sali Y M C A  
cperom ontaż „Strasznego D w oru “  
M on iuszk i. W ykonanie poprzedziła 
■prelekcja p. S tan is ława U rste ina, z 
k tó re j poza tym , cośmy już w iedzie 
I i ,  dow iedzie liśm y się, że pow sta je  
oto w  W arszaw ie operow y „ te a tr  
w yo b ra źn i“ , że wobec tego ape­
lu je  się do serca, um ysłu, uczu­
c ia  itp . Następnie p rzedstaw io­
no na scenie całą obsadę śpie­
w aków , ustaw ioną w  szereg, 
ja k  p rzy  polonezowym  no-necie 
„dziecięcych la te k “ . Obok znanych 
■sił śpiewaczych, ja k  J. H upertow a. 
L. Szretterówna, A, G ołębiowski, i 
E. M ossakowski, u jrze liśm y  m n ie j 
znane, ja k  E. H offm anow a. B. N ie- 
m ysk i, M . W ine l. B. Ładysz i  J. Ja 
igielski. W reszcie p rzy  fo rtep ian o ­
w y m  akom paniam encie p. U rs te ina 
■rozpoczął się ów  operomontaż, śpię 
iw any bez orkiestry,, bez chóru, bez 
deko rac ji, bez kos tium ów  i n ie  
w ie m  po co n,a scenie, S łucha liśm y 
■go, n iestety, bardzo kró tko . Spo­
strzeżenia nasze u jm ie m y  też k ró t ­

ko  w iadania apelac ji i bez sporzą­
dzania je j w yw odu, ale szanujem y 
rów n ież  stale w zrasta jący poziom 
m uzyczny życia obecnej W arszawy 
■i w łasne ne rw y  oraz z reg u ły  tak ie  
p ro du kc je  artystyczne, k tó re  n ie  w y  
m agają żadnych apelacji, gdyż są 
na dostatecznym  chociaż poziomie. 
N ie  tw ó rz m y  now ych operowych 
„te a tró w  w yo bra źn i“ , skoro już  je 
den m am y. S tw órzm y raczej p rzy ­
zw o itą  Operę bez „w yo b raźn i“ . N ie
*óbm y „operom ontaży“  bez sensu, 
gdyż np. p ro log  do „Strasznego 
D w o ru “  bez chóru n ie  m ieści się na 
■Wet w  „tea trze  w yo b ra źn i“ . Skoro 
śp iew am y M oniuszkę, m ie jm y  ja k ie  
■tafcie pojęcie o jego muzyce i te m ­
pach w  n ie j obow iązujących, a gdy 
ju ż  gram y na fortep iana. g ra jm y  
■tak, ja k  M oniuszko napisał. 1 lep ie j 
n ie  p o p ra w ia jm y  go. H arm onizacja  
Powiem, jaką słyszeliśm y, przecho­
d z iła  c h w ila m i wszelką już  „.wy­
obraźn ię“ . Może na ry n k u  w  ja k im  
¡Piasecznie uszłoby to, ale n ie  w  
W arszaw ie. W styd! Czujem y sdę w  
obow iązku na dw ie  rzeczy zw rócić  
uwagę. Na m arnow anie się dobrych 
zupełnie, m łodych głosów, gdyż 
śp iew a jący np. p a rtię  Z b ign iew a p. 
Ładysz — pow in ien się koniecznie 
kszta łc ić , oraz na te tłu m y , k tó re  
p rzysz ły  słuchać, bo chcą i  muszą 
■Słuchać, a usłyszeli tak  tandetną... 
„w yo b raźn ię ".

M. Borzęcki

Wychowanie fizyczne i sportj
P O LS K A  —  CZECHOSŁOWACJA?

W  S IA TK Ó W C E  M Ę S K IE J -  j  
Dzisiaj, w  sobotę o 

—---„7 przyjechała do Warszawy 
prezentacyjna drużyna siatkarko; 
czeskich, którzy wieczorem o 
19-tej w  sali Polskiej Y M C A  r®* 
zegrają międzypaństwowy mecS *  
reprezentacją Floski. j

B a rw  P o lsk i b ron ić  będą: Bartuś 
slewicz, P le je w sk i i  K ije w s k i (AZ® 
W -w a), M ich n ie w sk i (SKS W-wa). 
M a rko w sk i I  (Y M C A  Gdańsk) \ 
A ntczak (AZS W rocław), rezerw*' 
S tan iszewski (AZS W -wa), B in­
kow sk i (SKS W -w a) i  K le in  (Olsz® 
K raków ). „

W  niedzie lę też o godz. 1 
drużyna czeska pod firm ą  P r3&\ 
spotka się z reprezentacją Warsza , 
w y. Poza ty m i meczami Czesi ro­
zegrają w  Polsce jeszcze dwa sPotl  
kan ia  z reprezentac jam i L u b lin *  *1 
W rocław ia . J

Reprezentacja W arszawy wystąP 
w  n iedzie lę w  następującym  skła- 
dzie: P le jew sk i, K ije w s k i,  Sta01“ 
szewski i W owkonow icz (AZS) or* 
B iń ko w sk i i  M ich n ie w sk i (SKS)- 
Rezerwa — Bartos iew icz i  Góreck* 
(AZS) oraz Tum anow icz (SKS).

Jako przedmecz spotkania P01̂  
ska — Czechosłowacja rozegrana 
zostanie mecz l ig i koszykowej 
(Łódź) — Znicz (Pruszków), a sp°" j 
kan ie  W arszawa — Praga P°PrZ^  
dzi ligow a rozg ryw ka  koszykarz-/ 
AZS (W -w a) —  TUR. |
PRO JE KTY M IĘDZYNARO DO W E ,, 

P IĘ Ś C IA R Z Y  M
Na osta tn im  zebraniu zarza* 

PZB. prezes B ie lew icz zaprojekt®^ 
w a ł rozegranie następujących sp?1̂  
kań. m iędzynarodow ych w  roku  bie 
żącym:

W  dn iu  7 i 9 maja Polska — W i­
g ry  w  Budapeszcie; 17 i  2® .P3*^ 
dziernika. Polska —  Jugosławia 
Polsce; 7 i  10 listopada Polska 
Czechosłowacja w  Polsce oraz 
i 12 grudnia Polska — Szwecja 
Polsce.

Z powyższych spotkań między­
państw ow ych d e fin ity w n ie  zała 
w ioną jest sprawa rozegrania sp<y 
kania Polska —  W ęgry. Co do re ' 
ty  spotkań toczą się p e rtra k ta c i ' 
Poza ty m  zebrani postanoW' 
wszczęcie p e rtra k ta c ji ze zw iązk!e 
be lg ijsk im .

W K U K U  W IE R S Z A C H  
Pierwsze zw ycięstw o AZS (Pozfl-*; cjt

akadem ickie b m is trzos tw  a ch hoVejoriy 
P o lsk i, ro zg ryw an ych  w ‘Warszawie* 
deraicy poznańscy pokona li AZS 
4:3 (4:1, 0:1, 0:1). B ram k i zdobyli 
zwycięzców: Ludw iczak. D zianot, ,u ^  
ke i S iko rsk i po T, a d la  pokonaity^“  2 
C ieś lińsk i 2 i Ig n a to w sk i 1. ^
zapow iadanych spotkań AZS 
AZS (Toruń) nie doszło do sku tku , f  ¿jo 
to ruńczyoy jeszcze n ie  p rzy je cha ł1 
W arszaw y. p\g,

Torm a (CSR) pokonany w BudaPeS*£ie 
M iędzynarodowe spotkan ie  pięścią1- - ^  
W ęgry  — S łow acja w Budapeszcie* ^  
kończyło się zdecydowanym zwycie8tv^ j i  
gospodarzy w stosunku 12:4. Mecz ^  
dosta rczy ł szereg niespodzianek 
s tr.ci zasłużonej po rażk i T o rm y. Knkł? 
zdecydowanie został pokonana na Pun/^<3 
przez Szalaya i p rzeg rane j Bogacsa 
g r y ) z Zachara w kogucie j, , .  łU

P orażka LTC  w M oskwie, Bawift®? V 
m istrzow ska drużyna Czech osTowaCJ1 pi 
hoke ju  na lodzie LTC  (P ra lia l 
pokonana przez reprezentacje M °fî r tiC 
«kładajacg się z graczy C D KA , ^Pa 
kusa i  Dynam o, 3:6 (3:2, 2:4 i  Ow*
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J'ei^na z D z ie ln icow ch Rad Na­
ciowych W arszawy zbudowała je 

3VrCf e na !esierLi u '3- ro k u  na Polu 
c2 j? to w s k im  (tuż p rzy  u l. Polne j) 
h  urządzeń dla  ogródka jo rda -

Wskiego. M . in . usypano drogą 
J a d o w ą  d la  saneczek. Ze zjazdu 

tei Pory n ik t  n ie  ko rzysta ł, po- 
I n ê by ło  śniegu. Obecnie 

śniegu) n ik t  z ogródka tego 
^W a ie ż  n ie  korzysta. M ało  jes t bo- 

iem zaopatrzyć ogródek w  u rzą - 
5 trzeba go rów nież ogrodzić
&0 ac na m ie jscu k ie ro w n ik a  i  do- 
2a Cc(- 9  ka rd yna lne j spraw ie 
’\ i f n !M l:a ila  T ak w ięc zainwestu­
ją  j  w  budową ogródka fundusze 

-ym ro k u  zupełn ie n ie  zostały
ykorzystane.

Wmm w jw ótóB e M i iz i is l i
p o m a g a  z n i s z c z o n e j  s t o l i c y

W Pruszkow ie odby ł się Z jazd 
przedstaw ic ie li kom ite tów  akc ji 
zb ió rk i na SFOS zarówno gm innych 
ja k  i  m iast wydzielonych. Jak  w y 
n ika  ze sprawozdania, w  okresie 
ubiegłego półrocza z terenu woje 
wództwa przekazano SFOS-owi 42 
m ilio n y  533 tys. zł. P lan został w y  
konany w  77,3 proc. T ym  samym 
w ojew ództw o warszawskie w  ogól­
nym  zestawieniu przesunęło się z 
9 na 7 miejsce.

N a jw ięce j da ły pow ia ty  w a r­
szawski i b łoński oraz m iasta P ru  
szków i  Żyrardów . P ow ia ty  radży 
m ińsk i i  ciechanowski nieznacznie 
n ie  dociągnęły do 100 proc. Nato-

m
W a r s z a w a  o d b u d o w u j e  s i ę

::

mm i t l

I m « l i t

IL. ’

przemesie się

Ci -■ V' v-X .• • ¿P i ^
W kład w  odbudowę W arszaw y m ają  rów nież i  p laców k i dy_ 

^pm atyczae państw  obcych. M . in . poselstwo norweskie budu je p ra - 
le od fundam entów  swą przyszłą siedzibę przy u i. Chopina N r. 2.

^  Jeszcze w  ty m  roku  cała budowa zostanie zakończona.

Min. Sprawiedliwości
w  n o w e l  s i e d z i b i e

t w S??ze w  bież- m iesiącu M in is te r-  | zakończeniu prac, zw iązanych z re ­
m ontem  części środkow ej, przysią-r 
piono- do odbudowy- g łów nej fro n ­
tow e j części, przeznaczonej d la  b iu r 
M in . Spraw iedliw ości.

Od k w ie tn ia  rb . SPB przystąp i 
do rem ontu  osta tn ie j części gma­
chu od Strony u l. Ogrodowej. Z n a j­
dą tu  pomieszczenie przeniesiony z 
Łodzi Sąd A pe lacy jny oraz Sąd 
Najwyższy. P ro je k tu je  się w ybudo­
wanie w  te j części gmachu dużej 
sali tea tra lne j, k tó ra  będzie m ogła 
służyć jako sala rozp raw  w  w ię k ­
szych procesach. Prace rem ontowe 
zakończone zostaną w  g ru dn iu  br.

W /g pobieżnych obliczeń całko­
w ity  koszt odbudowy gmachu w y ­
niesie około 200 m il. zł.

Sj w  oiez. mieś
(jo 0 S praw ied liw ośc i „ 
ści O k o w ic ie  odrem ontowanej czę- 
i,i t r Qntowei gmachu Sądów prz;- jw e ] 

'Leszno , 
deCu ernont gmachu rozpoczęto w  m ar- 

1945 r. W  k w ie tn iu  ro ku  ub iegłe-
c-o- 0(1<Jano do uży tku  środkową
b i gdzie mieszczą się obecnie 
Sart-“  * sale Sądu Okręgowego i 
^  G rodzkich. N a tychm iast po
Ura

. P r o g n o z a  p© g«iSy
'n ia ^ Sto ûb chmurno z przejaśnię 
^  Temperatura nocą k ilka  stop 

J ^ ż e j  zera.
i (, dn iu  27 lu tego br. zanotowano 
fp ^ ’’szawie o godz. 13 tem peratu- 

łf l frws 3 stopnie C.

B 'w J é  w
ką i r , 17 w Sfl];  odczytowej Muzeum
ll lac!i 0?t6S° (A l. S ikorskiego 3) w  ra - 
łvSl! “  _LI n i w ersy ta k ic h  W yk ładów  Ro- 
k ro l- i ln5icl1 w yk ła d  p ro f. d r. Adam a 

eWieza p.t. „P rotasreras i  Gorgiesz“ .

5t(Vw ^ 0|lz . 19 w K lu b ie  M łodych A r ty -  
Łęon «¡„ftiP kow ców  (u l. K ró lew ska 13) 
•■2 m ów ić będzie na tem at:

Kadnieó re pe rtua ro w ych “ .

„  t W W e w w

• S & M  N ARO DO W E: W ystaw a Cze- 
elwa ,y,ac’k ie j U rb a n is ty k i i  Budow ni- 

bokal n,StrZ-
,9 'rc ń ii K lubu  M łodych A rty s tó w  i  Nau- 
i i sh n t i „  (nb K ró lew ska 13) w ystaw a 

w o jennych z okresu 1910—15
t r k s  ,  *  S trzem ińskiego, oraz w y-
*ow „ i Z s l,n ków g rn p y  warsz, p las ty - 

' ?n bezotathv.
W y

■*v », - - " — b * uIjj w a-i ba.
, ?*tu y  IP ttÎ  2* P * n v c li W stęp bezplathy 

n  W "  - W O JS K A  P O LS K IEG O :
100-leeie W iosny  Ludów “ .

T T en tem
l 3 (śztJ? P O LS K I (K aras ia  2): o godz. 
^ o p a ‘‘ »»Hamlet“ » o godz. 18 „B e -

A * « R O ZM AITO ŚC I (Marsiznłkow- 
0 godz. 19 „Sprzedana Narze-

YM C A (K onopn ick ie j 6): 
„D u b y  smalono".

o godz.. 19-ej

f  ? to es

Inżyn ie rska  2):

o\® *T r  

£ a :

Soi' M ' i  r  P O W SZEC H N Y

gört» "  PLACÓWKA (Królewska 31):
^  VTU
W . 39 "św ierszcz za kom inem ' 
i*«ATr

^ ’(’EAt i> „Noce gniewu1 .
*«dz. J IA Ł Y  (M arszałkow ska SD-'

(Zamojskiego
n T)SATRai ;  1!) ..Żahusia“ .
‘Mo iP  No w y  (Puławska 30): o godz. 
iJ ® 4 'r f t łnk.Cl'vy kapelusz“ .
3-l!  o „  . K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 

r ttt’ ej  „M a r ia  S tu a r t" .
>!II: * h  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska
£ °M 0 l? n ,- . 19 " Mn* ' żona"  ->J'd ry j« ” ^esiarz“ ^ ^  (Szwedzka 2): godz. , 1*

'ę\ > lJ?WER (K ró lew ska  13):
,'2-e:n ,B bPiputÓw“ , w niedz. I święta

,J 't îA :rp  ' 5-ei, w dni poroszcdnic o
-frê 'm u . .  W ftóH  KLM K W A RSżĄW S K

’SU.
Z PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „M ęż­
czyźni w je j  życiu . poci- 13. 15.30. 1 
20.30 d la Zw. Zaw. o 18-oj.

S TY LO W Y  (M arszałkowska U J):

lD_ej.
A K T U A LN O Ś C I Nr. I (M arszatkow-

nlo“  f i lm  prod. am eryk., pocz. 13, 15, 17, 
21, dla Zw. Zaw. 19.

SYRENA U ’raga.
„A s  w yw ia d u ". ' „

TFC ZA (Suzina 4): -•PeP jta J i ” 161167 1 ' i i  17 91 i dla Zw. ZaW. 19. 
S6A K T IJA l NOSCI N r. 2 (In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 Program N r. 4.

RA 9910
VJ dn iu  29 bm. (n iedziela) us łyszym y 

m in. następujące audycjo. 
m 'oso Poc-adanka Zw iązku Rodzin Pol- 
V !nh°Radfowyc.il ;9.00 Nabożeństwo: 10.00 

SJ Ie j f l i s a k  dz ia tw o ": 12.04 . Poranek 
sym f.: 13.80
I4r 25^  Radiofoniczna” mg!a‘‘o zagadka ra- 
14-25 K  C hw ila  B iu ra  S tud iów ! 14 40

m iast jedenaście pow ia tów  da l­
szych w yp e łn iło  p lan  ty lk o  w  50 
proc., a 7 pozostałych nie  da ło na 
w e t po łow y przew idzianych p la ­
nem sura.

P ow ia ty  b łońsk i i  w arszaw ski, 
nie m n ie j zniszczone n iż  stolica, 
przodowały w ięc w  społecznej 
zbiórce. Położone n a jb liże j sto licy, 
może na jbardz ie j odczuw ały je j po 
trzeby. N ie poprzestając na o fia ­
rach w  gotówce, ch łop i spod B ło ­
n ia  ściągali do sto licy  z końm i i  
fu rm ankam i, by wziąć udzia ł w  
odgruzowaniu m iasta. R obotn icy z 
B łon ia  p rzyb yw a li grupam i, by po 
magać w  odbudowie. To samo moż 
na powiedzieć o  pow iecie radzy- 
m ińskim . Ze w s i Ręczą je, (oddalo­
nej- o  40 km . od sto licy) p rz y b y li 
dosłownie wszyscy chłópi, k tó rzy  
m ie li bodaj jednego kon ia , co zaję­
ło  im  po dw ie  pełne doby czasu. 
P łock, pow ia t i . m iasto, m ia ł w y ­
n ik i n ik łe , co u sp raw ied liw ia ł tym , 
że dokonano tam  pa rce lac ji 200 
m ają tków , na terenie k tó rych  pow 
stało 5 tys. gospodarstw. W łaści­
cie le now ych dzia łek n ie  m ie li ani 
gdzie mieszkać, an i często czym
zaorać ziem ie i  obsiać. M iasto jest , " SUłIB m i1ała- u *  „ o p r e t e n s j ę  ty lk o  do 20 proc. zebra

nieurodzajem , s łabym i glebami, n ie  
posiadaniem  ośrodków przem ysło­
w ych i  trudnościam i gospodarczy­
m i, ale wszyscy zgodnie podkreśla 
l i ,  że tegoroczna akc ja  da lepsze 
w y n ik i,  a p lany świadczeń na rzecz 
odbudowy sto licy zostaną przekro­
czone.

Dowodzą tego pierwsze dane, te 
goroczne napływ ające z terenu. W 
ciągu dwóch p ierwszych m iesięcy 
w o j. warszawskie , p rze la ło  iuż  na 
kon to  SFOS ponad 7 m ilio n ó w  zło^ 
tych. W zestaw ieniu Ż y ra rdó w  z 
przodującego m iejsca spadł na jed 
no z ostatn ich. N ie  w p ły n ie  to 
chyba u jem nie na końcowe w y n i­
k i,  bo oto przedstaw ic ie l Ż yra rdo  
w a wezwał pow ia t w arszaw ski do 
ry w a liz a c ji w  zakresie zb ió rk i 
świadczeń. P ow ia t warszawski 
p rz y ją ł wezwane i  z ko le i wezwał 
po w ia t b łoński. Za tym  p rzyk ła ­
dem idą inne. Sala nape łn ia  się a t­
mosferą współzawodnictwa. Dam y 
w ięcej i  jeszcze w ięce j!

P rzedstaw ic ie l Naczelnej Rady 
O dbudowy W arszawy dzięku jąc za 
ob ietn icę ośw iadczył, że z nadw y­
żek zb ió rk i NROW  będzie

typow ym  ośrodkiem  zamieszkałym 
przez em erytów  i  uczącą się m ło ­
dzież. G ostynin —  po w ia t ro ln i­
czy, z którego N iem cy w y s ie d lili 
p ra w ie  . w szystk ich  po lsk ich  ro ln i­
ków , jest zubożały i  zdewastowa­
ny, m im o. to ,w  57 proc. w yw iąza ł 
się z obowiązku. Przasnysz, dosz­
czętnie zniszczony przez okupan­
tów  na przestrzeni 30 km . kw ., 
gdzie ch łop i m ieszkają w  lep ian­
kach i  n ie  posadają an i ko n i ani 
-krów w ykona ł świadczenia w  33 
proc. P łońsk dał mało, tłum acząc 
się tym , że ludność m iejscowa ło -, 
ży na budowę domu ludowego, k i  
na i  zniszczonych kościołów. O - 
S trów Maz., Sochaczew, Sierpc, 
M ław a  i  szereg innych gm in  t ło -  
m aczyły niedociągnięcia k lęskam i 
żyw io łow ym i, sku tka m i powodzi,

proc.
nych kw o t, e  pozostałe 80 proc. 
poszczególne kom ite ty  będą m ogły 
użyć . na odbudowę lu b  rozbudowę 
zniszczonych ob iektów  w  terenie. 
Oświadczenie to p rzy ję to  z uzna­
niem . Po zam kn ięc iu  zjazdu dele­
gaci opuszczali salę obrad z moc­
n ym  postanow ieniem  zdw ojenia 
aktyw ności. Jakie, to da w y n ik i, 
dow iem y się w  n ied ług im  czasie.

KeR

P R Z Y P O M I N A M Y  
o te ftczn o śc i odnowienia 
P R E N U M E R A T Y  sin m ie s lq c  mnEæee b . f .

Przyfeywraic nowe sîanty

'. 1 . T l i ł  S a tyra  w  służbie - demo-
?ym„W ‘ feUeton; 18.40 „ N ie d o la  na w s i“  
1J 25 Radiofoniczna mprla" *a«adka ra - 
J. *. l i U  C hw ila  B iu ra  S tud iów ; 14.40 
f f i .  ło i) “  słuchowisko rW/g- kom edii

Podwieczorek p rzy  *;*•—Pnl. -rzem aw ia  oo i  oiski

17.05
18.25

(tnon-

dz 8): ,,Z jazd gw iazd“  pocz.
y-15 i 19.15

■ -1 K OZ ! i i i - i  ' W A RSZA W Y i  Ksr<>;
f IîAT.Ïi15 i 19.15.

.. I WARSZAWY m jr »  
go P K o ili. 12-ej „D o k tó r D o litt le  i

2vvierzQta‘*.

;’^ v niC8 55 PPi“o t r “ c ż n jk ó w s k i- , .E n irę n liii*  
taz), .18-55 11 W iadomości snortowe; 
o°3no fo s ta tn ^  ^« .¡o m o ś c i: 23.30 M m . ta ­
neczna; 94.00 H & w a  „

„.05 M? . P O R ut-n» ! ^  -J lo b r ,  Pu- 
n i"  i  n ly i ;  I« -»  • ' / " ' • ’(i. p m -siłeifO ty -  
11.00 w yk i Chóru; 11.30
god.: 11-85 A,P j j . mn M iek le w ic ia ; 12.04 
„P an Tndtmsż Adama "  d l , em..; 12„
-P a ”  p l *P®ia rozryw kow e j p.t. ..P rzyK oncert mn | . r  » , n(1 )10ga(,. n,u7„ ;

itiS^.M oźalka^m nz.“  a pUrt.

Lekka  zim a tegoroczna pozwala 
p raw ie  bez prze rw y na prowadzę 
n ie  robó t budow lanych w  sto licy. 
Za w y ją tk ie m  trzech dn i g rudn ia  
oraz bieżącego tygodn ia  większe 
m rozy nie  stanęły na przeszkodzie 
odbudowie warszawskich, domów. 
Domy te n ie k ie d y  odbudowywane 
są tak  szybko, iż  przecię tny m ie ­
szkaniec zostaje zaskcczny no w y­
m i m u ra m i w y ro s ły m i na u licy , k tó  
re j n ie  oglądał od dw u  czy nawet 
jednego miesiąca. T ak  np. p raw ie  
„n iespodziewanie“  „w y ro s ła “  trz y ­
p ię trow a kam ienica o 27 oknach 
fro n tu  na rogu C hm ielne j i  B rac­
k ie j. Na parterze, na sw ym  daw ­
nym  m ie jscu znalazł się znowu 
sklep f irm y  ko lon ia lne j „B -c ia  Pa 
ku lscy". Pod czwarte p ię tro  już  
w yró s ł budynek Polskiego B anku  
Związkowego p rzy rogu ul. M o­
n iuszki i  P lacu Napoleona. Przed 
w o jną  budynek ten m ia ł ty lk o  trz y  
p ię tra . Obecnie będzie p ięciop ię tro  
w y  i  za parę m iesięcy ca łkow ic ie  
wykończony.

P ięknie w ygląda świeżo w y k o ń ­
czony fron to n  domu przy A L  Róż,

budowanego d la  p racow n ików  Pre 
zyd ium  Rady M in is tró w . Już za 
parę d n i (w  p ierw szych dn iach 
marca) oddany zostanie do użytku . 
P rzy  A l. Róż odbudowuje swą 
przyszłą siedzibę poselstwo w ęgier 
skie. B udynek b y ł w ypa lony  a o - 
becnie w ykonyw ane są ju ż  ty lk o  
wykończeniowe prace stolarskie . 
P rzy u l,  Chopina 2 odbudowuje 
p raw ie  że od fundam entów  swą 
siedzibę poselstwo norweskie. O 
naszym tem pie św iadczy budowa 
jednego z dom ów p rzy  Chm ielne j. 
Na starych fundam entach w zn ie­
siono ju ż  dw ie  ściany, ale jeszcze 
nie zdążono rozebrać resztek obok 
stojących, w ypa lonych m urów . 
N a jw o ln ie j posuwa się odbudowa 
gmachu Zarządu M ie jsk iego przy 
A l. S ikorskiego. Od dw u  i  pó ł la t  
trw a ją  tu  prace rem ontow e a w nę­
trza budynku  nie  mogą być jesz­
cze oddane do użytku . Trochę —  
wstyd. Na szczęście ta k ic h  p rz y k ­
ładów  odbudowy „w  tem pie . żół­
w ia “  m am y w  W arszawie bardzo 
mało, bodaj czy ty lk o  n ie  ten je ­
den, w yże j w ym ieniony.

S F O S  s r a  M o w i e  s p o i e o z n e
{smuciły uczelni, hufsy i świetlice 

z kredytów HS0W
W  ram ach prowadzonej z b ió rk i szawskich: przedłużenie u l. M a r-

pieniężnej na Społeczny Fundusz 
Odbudowy S to licy  zebrano w  o k re ­
sie ostatniego półrocza 1947 r. 120 
m ilio n ó w  zł. Jest to  suma o 240 
proc. wyższa od sum y przew idz ia ­
ne j w  p lan ie  zb ió rk i opracowanym  
przez Naczelną Radę O dbudowy 
S to licy. W arszawa przodu je w  te j 
akc ji, zebrawszy po 215 zł na głowę 
mieszkańca.

Fundusz O dbudowy S to licy  jest 
w  dyspozycji Nacz. Rady Odbudo­
w y  W arszawy, k tó ra  k re d y tu je  z 
niego budowę gmachów w yłącznie 
o charakterze społecznym. Tak w ięc 
z pieniędzy SFOS odbudowywany 
jest U n iw e rsy te t W arszawski, P o li­
technika, Pałac Staszica i  bursa 
m łodzieży akadem ickie j w  „D z ie ­
kance“ . Z tych samych funduszów  
prow adzi się prace p rzy  odbudow ie 
sa li św ie tlicow e j p rzy  u l. M ły n a r­
sk ie j oraz sali Dom u Społecznego 
na W ybrzeżu Kościuszkowskim . 
W reszcie NROW  finansu je  ca łkow i 
cie budowę g łów nych a r te r ii w a r-

szałkowskie j 
Zachód“

oraz trasy „W schód-

to f lta  tf!a śwl©!S?c
WfstiswĘ organizuje TOR

Tow arzystw o U n iw e rsy te tu  Robot 
¡niczego w  porozum ien iu z Zarzą­
dem  G łów nym  Zw . Polskich A r ty ­
stów  P lastyków  w  celu obudzenia 
sm aku do g ra fik i i  u ła tw ie n ia  orga 
n izacjom  społecznym zakupu dzieł 
artystycznych z tego zakresu orga­
n izu je  w ystaw ę graficzną.

W zięto pod uwagę przede wszy­
s tk im  potrzeby św ie tlic , Domów 
K u ltu ry  i  innych reprezentacyjnych 
sal społecznych. Chodzi m ianow icie 
o podwyższenie poziom u artys tycz­
nego tych  lo ka li.

W ystawa nadesłanych prac trw ać 
będzie od 8 —  18 marca.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la w y ­
dział propagandy TUR, u l. Daszyń­
skiego 18.

HEGAU

Oruni to prymityw!
D la w ie lu  lu d z i W arszawa m a  

u ro k  rodzinnego m iasta  i  c i ludz ie  
wybaczą je j  chętn ie  wszystko.

Zawsze będą z ca łym  uznaniem .
A le  z p rzy jezdnym i, a zwłaszcza 

z cudzoziemcami je s t inaczej.
Różowe o k u la ry  n ie  wchodzą w  

rachubę, żadna zręczność rą k  n ie  
pomoże.

Bo dla  obcych W arszawa m a  
przede w szystk im  .urok p ry m ity w u  
'—  i  o ty m  należy pam iętać.

Jak k to  ma dość Łodzi, K rako w a , 
•Paryża, Radomia czy New Y o rku , 
ty c h  w szystk ich  neonowych rek lam , 
ca łych  chodn ików , asfa ltow ych  u lic  
różnobarwnego aso rtym entu  w ie lk o  
m ie jsk ich  przy jem ności —  to  w  
•Warszawie odpoczywa ja k  nigdzie.

Ogląda kozy pasące się na ru i­
nach, po tyka  się na kupkach gruzu  
i  żelaznych belkach, leżących gdzie 
(niegdzie w  poprzek chodnika, ska­
cze z kam yka  na kam yk, żeby n ie  
u to p ić  się w  błocie, drze ub ran ie  o 
■druty kolczaste, w a lczy na przystań  
•kach autobusowych o m iejsce, a w  
autobusach o życie  —  i  jes t szczę­
ś liw y  ja k  m ałe dziecko.

Są jednak n ieste ty  w  s to licy  pew  
ne ins ty tuc je , k tó re  za n ic  sobie 
m ając wrażenie, ja k ie  w yw ie ra  W ar . 
•szawa na cudzoziemcach, pragną na  
•grandę zm ienić je j  pejzaż i  narzu­
cić standartow y, podobny do Rado­
m ia , Paryża i  New Y o rk u  charak­
te r. M . in . poczta w o ju je  od> pewne  
go czasu z fachow cam i od p lanow a  
n ia  BOS-u, us iłu jąc  w y łudz ić  od 
n ich  pozwolenie umieszczenia skrzy  
nek pocztowych na odbudowanych  
domach, co oczyw iście n ie  ha rm on i 
zow ałoby z ogólnym  w idok iem  m ia ­
sta.

Jak dotąd fachow cy z B O S-u z 
podz iw u  godną zaciętością o d p ie ra - '
1ją  a ta k i pocztowców, czy się n ie  za 
ła m ią  jednak  —  to pozostaje d la  
nas na razie kioestią  o tw artą .

N ie  m ając n ieste ty  w p ły w u  na te  
'sprawy, pozwalam y  sobie n in ie j­
szym przesłać pod adressrą W ydzia  

łu  P lanow an ia  B h tra  O dbudow y  
'S to licy najszczersze, najgorętsze sio 
w a  uznania, k tó re  oby u tw ie rd z iły  
fachow ców  w  przekonaniu, że b ro ­
n ią  dobre j i  słusznej sprawy.
! M E G A N

Loże w Teatrze Polskim
dla warszawskich 

prz0i?Qwk6w pracy
P rzodow nicy pracy, z przedsię­

b io rs tw  samorządu stołecznego o- 
trzym a ją  2 razy w  ^tygodniu zapro­
szenia do loży Prezydenta m. st. 
W arszawy, St. To łw ińsk iego  w  Tea­
trze Polskim .

W  pon iedz ia łk i i  w to rk i 4-ch 
p rzodow n ików  pracy w raz  2 żona­
m i będzie oglądało przedstaw ien ia 
tea tra lne za specja lnym i im ienn y­
m i zaproszeniami. W  d n iu  1 m arca 
w  Teatrze P o lsk im  zasiądą przo­
dow n icy pracy z W odociągów, k tó ­
rz y  p rzekroczy li 300 proc. norm y.

8,5 kg. Chleba w marcu
otrzwRiamy na kartki

Resort P rzem ysłu, H and lu  i  Zao­
pa trzen ia  zaw iadam ia, że w  m arcu  
rb . w ydaw any będzie chłeb na: 
K a t. I  — 8,5 kg., I I  —  6,5 kg., I I I  —  
5 kg., IR  — 6 kg., I IR  — 4 kg. K a t. 
IRD3 —  6 kg.. IRD7 —  6 kg., IRD12 
— 6 kg.

Szczegóły podane w  rozdz ie ln iku , 
k tó ry  w in ie n  być wyw ieszony w  k a  
żdym  sklepie rozdzielczym .

Do Muzeum Przemysłu i Techniki
wycieczka PIK

W niedzie lę dn ia 29 lu tego b. r. 
Polskie Tow arzystw o K rajoznawcze 
organ izu je  wycieczkę do M uzeum  
Przem ysłu i  Techn ik i. Z b ió rka  o 
godz. 10-tej p rzy  zbiegu u lic  W y­
brzeże Kościuszkowskie 1 T am k i 
obok gmachu E le k tro w n i.

P row adzi p. W. O ligórska.

Obrasty harcerzy
W- W arszawie rozpoczęła się dn ia  

27 bm. trzydn iow a  ogólnopolska od­
prawa Kom endantek i Kom endan­
tów  Chorągw i H arcersk ich z całego 
k ra ju .

O brady poświęcone są przedys­
ku to w an iu  nowych zasad wycho­
wawczych i metod pracy Zw iązku 

I Harcerstwa Polskiego.
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PAŃSTW O W E ZAKŁADY

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 1 w lodzi

zaangazuą
NATYCHMIAST:

1
2
2
1
5
1

IN ŻY N IE R A  MECHANIKA 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
TEC H N IKA  ELEKTRYKA
KSIĘGOWYCH w ykw alifiko w an ych  

w y k w a lifiko w an ą
Zgłoszenia wraz z podaniem, życiorysem, odpisami świadectw i za­
świadczeniem ostatniego miejsca pracy kierować do W ydzia łu 
Personalnego, ul. Targowa Nr. 65. Kr. 9, 2-0

l
poszukała na terenie Łodzi

MAGAZYNU
o powierzchni 2 5 00  -  3 0 0 0  mr najchętn ie j nrzy bocznicy kol.

Oferty należy składać m D yrekcji Łódzkich Zakładom W yrobom Papie­
rowych W ydzia ł Ogólny tu ło d z i.u l.  Piotrkowska 238 Kr 898-1

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHODOWE Nr t
w Gliwicach, ul. Łahądzka

zaangażują:
1) IN Ż Y N IE R Ó W  M ECH ANIKÓ W  obeznanych z remontem i produk­

cją części samochodowych, na kierow ników  w ydziałów .
2) wysoko kw alifikow anych FACH O W CÓ W  obeznanych z produkcją 

części samochodowych do kontro li technicznej.
3) H A N D LO W C Ó W  z w yższym  w yksz ta łcen iem  na k ie r. stanow iska.

Zgłoszenia pisemne, względnie osobiste przyjm uje W ydzia ł Personalny 
P. Z. S. Nr 1. K r «07-1

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  M A T E R IA Ł Ó W  W YBU C H O W YC H  
Katow ice , u l. Warszawska 6,

poszukuje:
1. IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  lub  T E C H N IK A  M E C H A N IK A  z p ra k ­

tyką  warsztatową, ko tło w ą  i znajomością pojazdów mechanicz­
nych na stanowisko zastępcy Głównego M echanika Z jednoczenia;

2 IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A  lu b  T E C H N IK A  C H E M IK A  z p ra k tyką  
w  przemyśle organicznym  na stanowisko asystenta ruchu W y­
tw ó rn i. Pożądana .p raktyka  w  p ro du kc ji n ilropochodnych arom a­
tycznych;

3. IN Ż Y N IE R A  C H E M IK A  lu b  T E C H N IK A  C H E M IK A  do b iu ra  p la ­
nowania Zjednoczenia; ; ...

4. 2-eh IN Ż Y N IE R Ó W  C H E M IK Ó W  lub  C H E M IK Ó W  TECHNIKOVV
z doświadczeniem la bo ra to ry jn ym  i ruchow ym  na stanowiska 
asystentów ruchu W ytw órn i.

Zgłoszenia k ie row ać do W ydzia łu  Personalnego Zjednoczenia Prze­
m ysłu M a te ria łów  W ybuchowych. K r. 903-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY zatrudni
w charakterze kandydatów na członka S p ó ł d z i e l n i

IHŻYHIEfiÓ  MECHANIKÓW  K O N S TdU nO R Ó W
z dziedziny urządzeń transportom: ch

o ra z  MONTERÓW i ŚLUSARZY
mających m tej dziedzinie odpowiednie dośmiadczenie

Należycie umotymomane oferty składać pod 
Imoetu Warszawa, ul. Sikorskiego 42

„Przenośniki“  do 
K r 8/ 8 -1

P r z e l a ł y  Mi. 3
Centrala P roduktów  N a ftow ych  Oddział, .W ojewódzki w  Gdańsku 

ogłasza przetarg n ieograniczony na następujące roboty:
1. W ykonanie ogrodzenia Składu 1, 3, 4, 6.
2. Budowa m agazynu w  C hylón ii.
3. „  w yc iągu  „  „
4. Naprawa bocznicy P. O. ’C.
5. Budowa magazynu w  Elblągu.
6. Remont mechaniczny w in d  wagonowych na Składzie N r. 2.
7. W ykonanie przekładni zębatych dla Oksyw ia.

Bliższe in fo rm acje  otrzymać»- można w  W ydzia le  Technicznym  CPN 
Oddział W ojewódzki, Wrzeszcz; ul. K iliń sk ieg o  3, w  godzinach urzędo­
wych, gdzie można rów nież otrzym ać za zwrotem  kosztów podk ładk i 
kosztorysowe i w a ru n k i przetargowe oraz zapoznać się z ogólnym i wa­
runkam i budowy.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  do przetargu 
N r. 3“  składać należy do dnia 4 marca 1948 r. do godz. 12 do skrzynk i 
o fe rt w  kan ce la rii CPN Oddz. W ojewódzki, Wrzeszcz, ul. P aw łow ­
skiego 5.

W tymże dn iu o godz. 12,15 odbędzie się kom isy jne  otwarcie oferj^
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w adium  w  wysokości 3/t. 

sumy oferowanej. W adium  w  gotówce należy w p łac ić  do Naród. Banku 
Polskiego w  Gdańsku. W adium  w  papierach wartość, należy składać do 
kasy CPN, Wrzeszcz, ul. K iliń sk ieg o  3.

Centrala P roduk tów  N a ftow ych Oddz. W ojewódzki zastrzega, sobie 
w o lny wybór oferenta oraz un ieważn ienie przetargu bez podania p rzy­
czyn. K r. 896-1

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE in i. W. C I S Z E W S K I
O D D ZIAŁ DOLNOŚLĄSKI. W ROCŁAW , KARWJŃSKA 1

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
POLECA ze składów  i na zam ów ien ia: *

1) Mufy kablowe wszelkich typów. 2) Głowice kablowe. 
3) Skrzynki do przyłączeń domowych itp. 4 ) "  ' ' ' '  itp.

H U T A  „ L U D W I K Ó W "  w Kielcach
P O S Z U K U  J E  -

INŻYNIER9W MECHANIKÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW
Mieszkanie z wygodami zapewnione. W arunki do omówienia Zgłoszenia 
kierować do Biura Personalnego. K r 904 1

P rzem ysł Chem iczny „BORUTA”
w Zgierzu, Śniechowskicga 30

l i  P01CZ1I:
Freitaon
Die Werkśtoffe der Chemischen Appnrale.
Dr. Zug F Richter
Korosion labeiien Metalischer Warkstolfe 1944.
O ferty kierować pod adresem Prze­
mysł Chemiczny »Boruta« Zgierz, 
W ydzia ł Zaopatrzenia. K r 900-0

|  POSZUKUJEM Y
* wykwalifikowanych
BLACHARZY
Zgłoszen ia  k ie row ać  do H u ty  »Lu ­
dw ików «  K ie lce  B iu ro  Personalne.

SKOMERCJALIZOWANE
Przedsiębiorstwa Państwowe 
Z A K U P I Kr 901-1

S A M O C H Ó D
osobowy nowy 'uh prawie 
nowy o wysokim ii raźu.

Oleiły składać pod „Samochód" do Biura 
Ogłoszeń zAP Łódź, Piotrkowska Nr. 133

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y  „BO RUTA“ 
pod Zarządem Państwowym  

w Zgierzu, ul. Sniecliowslriego 30,

ogłasza

przetarg meotjmniczany
na dostawę: s iln ikó w  asynchronicznych, 3-fazowych, budow y ca łkow ite j 
zam knięte j, herm etycznych na łożyskach ku lkow ych , z w irn ik ie m  zw a r­
tym , na napięcie 220/380 V, ob ro ty  m ożliw ie  950 obr/m in . względnie 
1450 obr/m in.

11 szt. o mocy po 2 K M ,
24 5> . 2» ł> 3 K M
13 »  » 3 K M
2 ♦

p 2» »> 4,5 K M .
2 Jł » »3 5,5 K M ,
2 „  „ >3 6 K M ,
4 » W „ 7,5 K M ,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na dostawę 
s iln ik ó w  e lektrycznych k ie row ać należy pod adresem Przem ysł Che­
m iczny „B o ru ta “  Sp. Aks. Zgierz, Sniechowskiego 30, W ydzia ł Zaopa­
trzenia do dn ia 13 marca b r „  w  k tó ry m  to d n iu  o godz. 10-ej nastąpi 
o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych osób i p rzedstaw ic ie li f i r ­
m y „B o ru ta “ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do N. B. P. O/Łódź lub 
do kasy „B o ru ty “  w adium  w  wys. \%> oferow anej sumy.

F irm a  zastrzega sobie praw o n ieprzy jęc ia  o fe rt bez podania p rzy ­
czyn oraz w ybór oferenta bez względu na cenę. K r. 891-0

PRZEMYSŁOW O HANDLO W E Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E  
„L. SPIESS I  SYN “ S. A. W  T A R C IIO M IN IE

pod Zarządem Państwowym .
ogłaszają

przs*firtf nieograniczony
na dostawę: i m ontaż dla budującego się' dzia łu  p ro d u kc ji P en ic ilin y .

a) 2 w ind  towarowo-osobowych;
b) 1 w in d y  tow arow ej.

Ślepe kosztorysy za zw rotem  kosztów, oraz in fo rm ac je  można o trzy ­
mać w  B iurze Przem. Handl. Zakł. Chem. L . Spiess i Syn w  T archom i-
nie. \

- O fe rty  w  zalakowanych kopertach, w raz z opłaconym  w  kasie Z ak ła ­
dów kw ite m  w ad ia łnym  w  wysokości \%  sum y kosztorysowej, należy 
s,kiadać do dnia 9 marca 1948 r. do godz. 10.30 w  k tó ry m  to dn iu  nastą­
pi o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych o godz. 11.30.

Zak łady zastrzegają sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, zm n ie j­
szenia lub' zwiększenia całości robót jako też un ieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ich ko lw ie k  odszko­
dowań. K r. 910-1

Oproszenie o przeSarau
Centrala Zaopatrzenia P rzem ysłu Pap ie rn iczego 'tv  Łodzi ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę:
15,000 kg. o le ju  czysto lnianego (technicznego);
5.000 kg. pokostu lnianego I  gatunku.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, z napisem wyszczególniającym  
nazwę danego p roduktu , należy,przesyłać do C entra li Zaopatrzenia Prze­
m ysłu  Papierniczego w  Łodzi, ul. P io trkow ska  171, do dnia 15-go m ar­
ca 1948 r. do gódz. 9 rano.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o. godzi 10-tej.
Zastrzega się prawo w yboru  oferenta bez względu na cenę łub u n ie ­

ważnienie przetargu bez podania powodów. K r. 899-1

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  ROWEROWE —- PRZEDSIĘBIO RSTW O  
PAŃSTW OW E W YDZ. BYDGOSZCZ, 

ul. Fordońska 2,
ogłasza

przetart! nieograniczony
na wykonanie 500.000 sztuk torebek rowerowych ze skóry, będącej 

własnością wyżej wymienionego Przedsiębiorstwa.
Oferty, w  zalakowanych kopertach należy składać do dnia 15 marca 

1948 r. w  D y re kc ji Przem ysłu M otoryzacyjnego — W ydz ia ł Zaopatrze­
nia, W a rs z a w a , ul. W illow a 13, gdzie rów nież są do obejrzenia wzory 
gotowych torebek.

Zastrzega się prawo swobodnego w yboru  oferenta. K r. 908-1

■——— n »—w innia iii—ji.. lusułaiuMsnMi—

>VARIMEX«
Polskie Towarzystwo Handlu Z a g ra n ic zn eg o
zatrudni zaraz:

S A M O D Z I E L N E G O
REFERENTA ZAOPATRZENIA

obznajmionego z organizacją za­
kupom, norm, magazynów itp. oraz

PRAWNIKA lub EKONOMISTĘ
z doświadczeniem z dziedziny o l'  
ganizacji b iur, specjalnie w dziale 
opracorrymania instrukcyj i regu- 
laminóu).
Z g ł o s z e n i a  w godzinach biurowych 
w Dziale Personalnym „łlarimer" ulic» 
Kredytowa 4, Warszawa. Kr 90M

KAPELINY, S IE W
h u rto w a  sprzedaż

F. NUTKIEWICZ i S -k a  ŁÓD̂
PIO TRKO W SKA Tí» i w  o o d irń rz u ) Kr

Książka dla młodzieży
MARII KARK

»PILOT GOTÓW«
C e n a  z l .  1 9 0 . -

OGŁOSZENIA DROBNE
H AN DLO W E

Materace popularne z p łó tna im a'  
nego, pikowane, 1-częściowe z P0° 
g łów kiem , wypchane tra w ą  m0T” 
ską sprzedają Państwowe Zakłada 
P rzeróbki W łosia we W rocłaW i0’ 
ul. Kaszubska 16. Tel. 30-91. W ce­
nie. 1) do 4.000 zł, 2) do 3.000 zł-

K r. 9 j > l
Sztuczne kw ia ty , liście sztuczne Pie 
parowane bukowe, dębowe, cyk355'1 
palm y, meszki itp . Baźki je d w a b ić  
Coldberg Sosnowiec, B ie ru ta  21-

K r. 858^2

R G /N E
W ojewoda W arszawski podaje d® 
wiadomości, że orzekł zmianę na­
zw iska rodowego W ajdenfelda Je'  
rzego, syna W olfa i Czesławy, uT° ' 
dzonego w  W arszaw ie 3 czerWca 
19J9 r „  zamieszkałego w  O tw o ck i 
ul. Kościuszki Nr. 6 — na nazwisk® 
W ierzb icki. K r. 909-

RZECZPOSPOŁITA 
i DZIENNIK (lOSPOOARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, ul Marsza!^ 
kowska 3/5. T e le fony: 87-682. red f 0,, 
spodarczej: 88-717. Sekre tarz Reda*®' 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej.
A D M T NI ST R A C I A : W a rsza w a. P * 
szyńskiesro 16. tel 87-112. A,dmin» 
stracja  czynna w t?odz. od 9— 

w sobotę od arodz. 9—12. .
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia  W yda w " ’ 
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, ul

szyńskiegro 14 __
A D R E S Y :

A dm in is tra c ja  srłównn: W arszawa. 
Daszy Askiearo 16. te ł 871 12. 
Ogłoszeń: Pa szy Askiego 16. tel 
1 887-708 O ddzia ły w k ra ju :  $ > * J 7ó 
Rytom S fpłm ńrha 16. fc l 531-93. "
— Katow ice. 3 M aja 12. tel 
W rocław . K rupn icza  13. teł. fi8 — ¿«r
P io trkow ska 86. Redakcja "¿«V* 
A d m in M rn c ja  tel 12S-W. — w. . i
b r ?. e i  et Odvnia. M ściw oja 9- ł  

,)7. _ Sopot. PI. A rm ii C z e rw O ^1
74, le i 513 67. -  Szczecin, PI Holdj1
Pruskiego 
Focha 6, —

8. -  B y d g o s z c z .  i
K r a k ó w .  Wielopole ¿

tel 545-60 -  L u b l i n ,  3 -
tel. 25 SR. — P o z n a ń ,  Marsz.

ehn 14. te ł 62-31. _^
Miesięcznie poczta na prow inc je  * 
120.—. z odbiorem na m iejscu zł. 11 * „ 
Zamówienia p rz y jm u ją  D z ia ł ” re 
m eraty „C z y te ln ik “ , DaszyAskięfifjŁ 
i oddzia ły. Wpłaeaó na konto 
T-4H0? „R zeczpospo lita  i Dziennik .0 
spodarezy**. zaznaeznjac na ndw r0 . . 
b lank ie tu  dokładny adres. 
rozpoczyna sic z dniem 1-ero Inh 
każdego miesioea

V . rrft*„  P renumerata
frrnnieznn w ynosi zł. 100— p in ’  . ‘ l  
ISO— kosztu p rzesy łk i (we. obnw1 

żu jące j ta r y fy  poeztowejb-»
T E N N IK  ODLOSZElS 

Drobne: 30 zł za w vraz. p o s z n ^  
n ic  nrnoy 15 zł. za w yraz. n, ' n i ' i . l11t 
10 «Tćw. maTim nm  40 T łn s ty  y , 3 
lOOOt,1 rjrożp.l. Dfflnsz, w ym lnrnw e- ^  
1 mm szpr 1 « z p a ltv l: za teK- r 
Jo 70 mm zł 60: 71-120 mm **■ .}, 
121-200 mm zt 100: 201-300 mm „ 
130: p o n a l 300 mm zł. 180: t p , T „ o ;  
cło 70 mm zł 100: 71-120 mm. z ł ' ,- - n mm **'

tK121-200 mm. zł. 175: ÍJ1 -300 mm 
225: nnnaii 300 mm z? 300 miel«"*'.„¿1 
«1 rzrżnnc 50% drnżpj: n P s r n —,
do 70 mm zł 60: 71-120 mm *«• j, 
161 -200 mm zł. 120 : 201-300 mm . ____ j »on__ onn Rila" •150: ponad 300 mm. z ł 200 
1 nk lad  tabe la ryczne  o 100% p e t ' 
W nnenerneb n ic d z ic ln rc b  1 świa 'y  
nycb 30% dnp ta ly . 7. a term Jnnoli.  
drub  nęioszcO a rlm ln is lra c ja  nic 
nnwiada Nalpżnoić za ncłnszcnla 
1 pźv liip ro w a ć  przp7 P K.O. na »
N r r 717 -  D zia ł Oglnszeft ___ "
'  OD1.DN7.EN 1A PR ZYJ MOJ A 
B in ro  Otrlnszpń „C z y te ln ik  — y tfą 
trn la  w W arszawie, n i Daszyn«« „  
16. T p „  te l 657-03 \ 667 08. nrldzJŁ. 
m lc is H c  M arszalbowalta 3/5. 
ska 38 Praca n i Tarnow a 67 ' V ; 
ira rn ie  .Ic^ew«kfee-i» K *lc i?n rn łe  •• 
te łn ik "  nl N iw y  Ś w ia t 47 ul 
«7ałknw>ka 62 ni Pnłnw=kn 49 
ira rn in  ..W nlno iA“  n! M a rsza łk^” ' j y  
96: w K r a j u -  w«7ystklp oddk 

„P? v tf»l nik a" ł R inra Oirtus

„C ty te ln ik ’* D ruka rn ia  n r ^

B 478.39

12122219


